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Akcja przeciwfządowa Centrolewu. -- Awans 
w wojsku. -  Syn zabJł matką. -  Ęandyck? na- 

k9od. -- Cynizm mordercy.
m m

i n t e r w e n c j a  w i e i k a i h  m o c a r s t w  
w  C o i n a c h .

Moskwa. (P A T ) P o  prasy sow ieck ie j do- 
tius.za z Szanghaju , iż. czynione t.sa obecnie 
ibrzez s /thby  w ielkich m ocarstw  usiłowania, 
dotyczące in terw encji w Chinach.

J opon ja . nie licząc statkńr w ojennych , j 
zn a jdu jących  ‘się na rzekach chińskich, w y­
siała dó Szanghaju  „cztery w ielkie okręty  wo­
lem u.

.Dowódca w ojsk  angielskich wysłał do 
Haukuu kilka oddziałów  karabinów m aszy­
nowy eh i strzelców  w pfełnym runszturiku.

Jednocześnie donoszą, że w  W aszyngto­
nie od b y ła 's ic  narada pom iędzy prez. H oove- 
rem  i am basadorem  angielskim . W  toku na­
rady  m iała być poruszona sprawa udziału 
Stanów Z jednoczonych  w akc.ii in terw en cy j­
nej. „

Marsz. Piłsudsni obejmuje 
urzędowanie.

W arszawa. • '). W M ihjń 8 bm. Marsz.
Piłsudski m inister spTaw w ojsk, pow rócił z 
urlopu do W arszaw y i dnia 9 bm. obejm uje 
Urzędowanie.

D W IE  R O D ZIN Y  Z A T R U T E  G R ZY B A M I.
Poznań. (P A T ) W  Gułtówie M ałym , po­

w iatu  brzezińskiego, u legły  zau-ueiu 2 rodzi­
ny: Chorych przew ieziono do szpitala' we 
W  rzcśui, gdzie mimo pom ocy łefcarckie.i 2 o- 
s^by zm arły — 47-łeinia W eronika W in k ow ­
ska i - je j  17-1 {-fni syn. Reszta chorych  w alczy 
ze śm iercią.

W jetnym dniu z Monacnjum nad morze Adrjatycxie.

W Y K O L E IŁ  SIĘ W AGON,
Lwów. (P A T ) Okr. D yrek cja  k o le ji państ. 

v<: Lw ow ie kom unikują: D nia 8 sięrpnia br. 
około  g  4 rano przy w jeździę pociągu  nr. 378 

trans portem w ojskow ych  do Lw ow a w yko­
le ił s ic 1 wagon nr zw rotnicy w jazdow ej wsku 

uiwnmia' sie ciągła, przyezem 2 żołnierzy 
Z ■nrżftjeżdiajftoego transportu doznało lekkie­
g o  zdarcia naskórka na rękach. W ykolejen ie 
to  n ic spow odow ało żadnych przeszkód w 
fu c h a

(x r )  B udow a planow anej od roku szosy 
sam ochodow ej przez obszar gór  Gross Gloek- 
uer, ma być w najbliższym  czasie urzeczyw ist­
niona. W  ten sposÓD będzie można odbyć dro­
gę samochodem, z M onachjum  nad m orze a -

drjatyek ie w jednym  dniu.
R ycina nasza przedstawia, łańcuch gór 

Gross Gloeknera i d o lin /  M oll koło H eiligen - 
blut z projektem  a lpejsk ie j szosy autom obi­
low ej.

P R E Z Y D E N T  M O ŚC IC K I D O K TO R E M  
H O N O RIS C AU SA .

W arszawa. (['. tele.1'.). Senat akadem icki 
uniwersytetu w D orpacie m ianow ał Pana 
Prezydenta M ościckiego doktorem  honoris 
causa.

POŻAR ZAK ŁAD U  KĄPIELOW EGO.
Warszawa, (f. telef.). W czora j o godz. 10 

wieczorem  w ^solankowych zakładach kąpie­
low ych  pod Turuniein w ybuchł pożar. Na 
miejs.ee w ypadku przybyły  straże pożarne 

m iejscow e i z T uron ia  oraz h a rcerze .z  A le

ksandrowa. A k c ja  ratunkowa była bardzo lis 
trudniona z powodu silnego wiatru. Sjpałily, 
się łazienki;-a- w ielu kuracjuszy.-straciło sw ój 
dobytek.

ZN O W U  K A T A S T R O F A  W K O P A L N I, 
Berlin. (P A T ) W edług  doniesień z R eek- 

ljnghaus.eii w kopalni w Erkenscliwiole pod­
czas robót pyroteclm icznych zaw alił się mi- 
hlD w jednym  ze szybów , przyozem wicia. 
górnikóv zostało zaśypanych. W edług dotyeli 
czasow ych danych, 2 sztygarów  znalazło 
śm ierć pod gruzam i a jeden m ajster został 
ciężko ranny.
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P r ze c ią że n i p^drtkflw ^ w Polr ce
Liberalizm ekonomiczny i etntyzir.

Niedawno pom ieścił w „Szańcu" prof. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, A dam  H ey- 
lel, artykuł na temat podatków  w Polsce, w 
którym  przeciw staw ia sio błędnym m etodom  
rozum ow ania n iektórych  ekonom istów  p o l­
skich. I
j v*;,Jak w w ielu innych kw estiach, tak i  w 
oprawach gospodarczych — pisze prof. H ey- 
4el — obóz rządzący obecnie ;v P olsce niema 
jednolitego program u. P og ląd y  są rozbieżne, 
r ie ra z  wprost sprzeczne. W ałcza  ze sobą dwie 
d eolog je : liberalizm  -konom iozuy i etatyzm. 

P ierw szą reprezentują tacy., znaw cy życia 
ekonom icznego, ’ jak  prof. idam K rzyżanow ­
ski lub senator H ipolit Gliw ic. D rugą: gru ­
pa ideow ców  z pierw szej brygady.

Jeden z je j  członków pisał, że przed w o j­
ną by li wśród nich artyści, inżynierow ie, 
lekarze — nie by ło  ekonom istów. Po lata< h 
trudów w ojennych  i walk politycznych  stali 
się snąć ekonom istam i — oni bowiem właśnie 
rządzą życiem  gospodarczem  Polski. Tam ci — 
liberałow ie — są w m niejszości i opozycji.

In tencje m a grupa rządząca oczywiście do 
bre i je j zw olennicy głęboko są przekonani, 
że rządze dobrze.

Zw alcza ją  też sceptycyzm  nie lekarzy i 
nie artystów  z własnego sanacyjnego (w szer 
szem znaczeniu) obozu.

P rofesor K rzyżanow ski napisał w sw ojej 
książce „Pierwiszy B ilans H an dlow y" m iedzy 
innem i eo następuję: „uważam za pewnik 
niezbity, ż« społeczeństwo polskie jest prze­
ciążone podatkowo".

Pan Paw eł M ichalski, naczelnik w ydzia­
łu w M inisterstw ie Skarbu podał w w ątpli­
wość to twierdzenie w czasie słynnych  dy- 
ekusyj ekonom icznych u ks. Janusza R adzi­
w iłła. Przem ów ienie p. M ichalskiego zostało 
< głoszone w książce „Zagadnienia etatyzm  n“ . 
Ten ekonom ista dowodzi, że „P olska  obciążo­
na jest na głow ą i w stosunku do dochodu 
Społecznego, nawet po uwzględnień bi w arun­
ków  ekonom icznych, znacznie niżej od in ­
nych  państw ".

Na poparcie zaś sw oje j tezy przytacza 
następujące cy fry :

Obciążenie wszystkiemi podatkami sa 
morządowemi i państwowemu wynosi na głowę 

w Polsce złotych 90
w Niemczech .  479
we Francji „ 433
w Anglji „ 778
we Włoszech „ 256 •

Szczęśliwi Polacy.! Co w ięcej p. M ichalski 
Jadał „obie trud obliczenia, jaką  część (w od­
setkach) dochodu jednostki poch łan ia ją  po­
datki w wyszczególnionych państwach i zno­
wu dochodzi do niespodziew anych, a pocie­
szających — zdaw ałoby się — w yników .

Oto z dochodu jednostki zabierają po­
datki :

w Polsce zaledwie 13,5 proc.
w Niemczech 26,6 „
we Francji 23,1 „
w Anglji 21,3 „
we Włoszech 20,7 „

Niem cow i, Francuzow i, A nglikow i, W ło­
chowi zabiera zatem państwo i sam orządy od 
1/5 do P4 jego  dochodu. P olak  oddaje zale­
dwie 1/7 część sw ojego  dochodu.

Po tych  obliczeniach rozum iem y stanow­
czość z jaką p. M ichalski odrzuca twierdzenie 
profesora  K rzyżanow skiego. Nie podzieli niC' 
stcty ego optymizmu ani podatnik polską 
ani nikt, kto zajrzy do podręcznika ekonomji 
politycznej.

Podatnik, bo wie, że ży ją c  na znacznie 
aiższym poziom ie niż przed wojną, p rzy  n a j­
wyższym  wysiłku nie może nieraz podołuć 
obciążeniom , a czytelnik podręcznika eko­
nom ji, bo oto znajduje w nim  nastepujace 
tw ierdzenia:

Zależnie od stopnia zam ożności człowiek

w ydziela niejednakow e odsetki ze sw ojego 
budżetu na zaspakajanie różnych potrzeb. 
Człowiek u bogi w ydaje  niem al w szystko na 
elem entarne potrzeby. Człowiek bogaty  za­
spakaja te „p ierw sze potrzeby" zaledwie 
częścią sw ojego  budżetu — reszta pozostaje 
mu na potrzeby dalsze, nieraz wprost zbyt­
kowne, i  na kap ita lizację  (oszczędności).

Według przedw ojennych obliczeń staty- 
śtyKÓw niem ieckich, odsetki ogólnej sumy 
dochodu pośw ięcane na poszczególne potrze­
b y  zm ieniają się, zależnie od w ielkości do­
chodu, w sposób następu jący:
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wydaje na pożywienie 54.20/c 51o/o 38.1% 30.30/o

na mieszkanie 24.2% 18% .18.5% 14.50/0

na odzież 9.20/0 H.50/0 14% 14.90/0

opał i światło 6.20/e 4.5% 8.6% 3.10/0
pozostaje na inne 

wydatki 10.2% 150/o 25.8% 36.8%

D ochód na głow ę 1 iidności w Polsce w y­
nosi według p. M ichalskiego 666 złotych. Na 
rodzinę złożoną z 4 do 5 osób daje to sumę 
270C—3300 zł. P rzy  uwzględnieniu pow ojennej 
zw yżki cen, dochód ten przeciętnej rodziny 
w Polsce, odpow iada d cih odow i k lasy n a j­
uboższej, z pośród przedstawionych na p o ­
wyższej tabelce (poniżej 1200 m k ). Ta grupa 
m a po opędzeniu niezbędnych w ydatków  10,4 
proe. w olnego dochodu. P odatki zabierają  w 
P olsce 13,5 proc Znaczy to, że zabierają  ca­
łą owa nadwyżkę i, co w ięcej, część z tego, 
co pow inno p ó jść  na n a jbardzie j palące po­
trzeby.

D ochody Anglika natom iast wynoszą 
przeciętnie na rodzinę około 5000 mąrek. Po 
opędzeniu potrzeb Dożywienia mieszkania, 
odzieży i opału (w sposób oczyw iście n iepo­
równanie dostatniejszy od Polaka) — pozo­
sta je mu 36,8 proc. dochodu — z czego pań- 
is-two i samorządy zabierają mu 20,7 proc. 
Podatki nie naruszają zatem żadnej pozycji 
niezbęclnycł w ydatków  — co w ięcej, pozo­
staje Anglików5 ’ 5,5 proc. jegc dochodu na 
w ydatki „inne" (kulturalne zbytkowne) i co 
najw ażniejsze na kapitalizację.

Te 15,5 proc. zaś, to 390 złotych, a zatem 
więcej niż połow a ogólnego dochodu Polaka!

Oto dlaczego Polak choć płaci niewiele — 
ledwo dyszy, a Anglik znosi względnie łatwo 
swoje obciążenia.

M ów ię w zględnie łatw o — bo jak  w iado­
m o skargi na przeciążenie podatkowe po

Uczucie przepełnienia, bóle kiszkowe, bóle 
w bokach, ucisk w piersiach, bicie serca, usuwa 
stosowanie naturalnej wody gorzkiej „Franciszka- 
.'órefa" usuwając zbytnie przekrwienie mózgu, 
w oczach, w płucach i sercu. Żądać w apt. 3984

w ojn  ę| są w E uropie ogólne i  w zestawieniu 
z obciążem em  przedw ojennem  obecne jest o 
100 proc. do 500 proc. wyższe.

Tę sprawę jednak pom ijam . P om ijam  
też i to, że inni ekonom iści twierdzą, że p o ­
datki w  Polsce zabierają  n ie  13,5 proe., ale 
17 p io c . dochodu.

G dyby tak było, to znaczyłoby to, że 
Polaka nie stać ju ż także na opał . światło.

Nie w ystępuję przee.iv podatkom . 'M a­
ję  sobie sprawę, że Polska, ze w zględu na 
swe je  połeżenie geograficzne i polityczne, 
musi poyosić  duże ciężary na obronę kraju .

Tern bardziej stanowczo należy się dom a­
gać oszczędności w innych dziedzinach. D zi­
siejsze rozm iary  obciążeń podatkow ych me-są 
do zniesienia na dłuższą metę. (

\  na /alącem  się w gruzy, Tub w egetują- 
cem  gospodarstw ie społecznem  nie da się zbu­
dow ać ani silna arm ja, ani dobra polityka.

Na to trzeba k ra ju  kw itnącego gospo­
darczo.

Roza witania u nas dojrzeć trudno nawet 
przez o fic ja ln e  różow e okulary".

PODATEK.
Wszystko w Polsce blednie, rzednie, 
Wszyscy żyją smutnie, biednie,
Łzy się leją ojców, matek

Przez —  podatek f * .

Nigdzie uśmiech nie zabłyśnie,
Ni śmiech głośny nie wytryśnio,
Każdy czuje ciężar latek

Przez —  podatek! . . .
ę

G niczem się nie rozmawia,
Nic też ludzi nie zabąwia,
Co tam wiosna, słowik, kwiatek? — 

i* •*, Grunt —  podatek! . . .

Każdy jęczy, każdy wzdycha,
Każdy klnie i wzywa licha,
Z dwerów płynie płacz l z chatek.

Bo —  podatek ! . . .

Skubią człeka tędy, siędy,
Gnębią „Izby" i „Urzędy",
Do więziennych wiodą kratek

Przez —  podatek! „i,

Ludzie skarżą się w te słowa:
„Cóż to, czy my —  dojna krowa ?
Czy Rząd pędzi nas do jatek 

Przez podatek ?“

Gdy w tym tępię pójdzie dalej,
Ładnie bedziem wyglądali,
Chodzić będziemy b e z ...  gatek 

Przez —  podatek! .
„Mucha" warszawska.

Zasady i ifltepesy.
Protest robotników amerykańskich. — „Embargo". - -  Głos mają

przemysłowcy i finansiści.
i.

K ied y  przed la ty  siedm dziesięciu północ-1 D opiero teraz przed kilku tygodniam i 
ne stany zaczynały dopiero spór z południo- j przypom niała sobie o n iej F ederacja  roDot-
wem i o zniesienie niew olnictw a, którego się 
te ostatnie uporczyw ie trzym ały, wydano w 
W aszyngton ie ustawę, zabraniającą kupcom  
nabyw ania obcych  tow arów, w ytw orzonych 
prącą niew olników.

W ojn a  dom owa m iędzy stanam i półnoe- 
nemi i południowemu skończyła się ‘dawno. 
N iew olnictw o zostało także zniesione W ca­
łym  świecie, przynajm niej form aln ie i o fi­
cja ln ie . U stawa waszyngtońska poszła w za­
pom nienie, ale zniesiona nie zosLała, bc i po ■ 
cor k iedy nikom u ani nie szkodziła ani nie 
pom agała.

ników drzewnych am erykańskich i zażądała 
od władz zastosowania je j  w obec drzewa ice-* 
lu lozy  m asowo przyw ożpbej tferaz do A m ery ­
ki z R os ji. Robotnie^ amerykańscy wystąpili 
zatem wrogo przeciw handlowi, uprawiane­
mu przez jedyny „rząd robotniczy" na świe- 
cie, który ze sprzedaży tego drzewa pragnie 
za obyć w alutę amery kańską na budow ę so­
cjalizmu w Rosji. W  ten sposób pierwsza za­
sada solidarności robotników  wszystkich kra-? 
jów , którzy m ają  się rzekom o łączyć, została, 
naruszona przez robotn ików  .raerykaiisidch, 
ponieważ drzewo rosyjskie robi silną kouku-
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rencie tartakom amerykańskim i odbiera 
prace traczom tamtejszym.

W ystąpienie F ederacji robotn ików  drzew­
nych zbiegło sie z w ielką akcją, rozpoczętą 
przez p o lic ję  now ojorską, która oskarżyła 
„A m torg “  czyli bolszew icką reprezentacje 
handlową, rezydu jącą  w sile około pięciuset 
ludzi od trzech lat na P iątej A venne w wspa­
n ia łym  drapaczu nieba, że obok handlu tru­
dni sie ot f.akże po cichu propagandą oolsze- 
wizinu. Wobec istniejących już ch em ie  sześ­
ciu miljonów bezrobotnych w Ameryce, kto 
i"a to liczba stale wzrasta dalej, amerykań­
skie czynniki rządzące są więcej niż kiedy­
kolwiek wrażliwe na niebezpieczeństwo pro­
pagandy komunistycznej. To też w Senacie 
utworzono natychm iast całą o sob n ą  kom isję 
dla badania zarzutów, podniesionych przez 
now ojorską  polic ję , a gazety trąb iły  o te j 
sprawie przez dwa tygodnie z rzędu.

Rząd w aszyngtoński u lega jąc -zj jednej 
strony naciskow i fed eracji robotn iczej, — 
z drugiej zaś nastrojow i, k tóry  w ytw orzył 
się dokoła k om isji senackiej, badającej drogi 
propagandy kom unistycznej, zawiesi! istot­
nie t. zw. „embargo" nad wszystkimi statka­
mi, przywożącymi towary z Rosji sowjeckiej, 
p ow ołu jąc się na to. że tow ary te zostały już 
to w całości ju ż to częściow o w ytw orzone 
przy  udziale p racy  więźniów bolszewicŁ ich. 
w szczególności duchow nych różnych w y ­
znali i do niedawna bogatych  chłopów.

„E m bargo", które oznacza zakaz w yłado­
w yw ania tow arów  ze statków niein obłożo­
nych, dotknęło siedm  okrętów  bolszew ickich 
z celulozą, które ju ż stały na wodach iim ery- 
kańskioh, a groźnie zawisło nad szesnastoma 
okrętam i, które p łyn ęły  w łaśnie z R o s ji do 
A m eryki, w reszcie nad siedm dziesięciu dai- 
szemi statkam i ładującem i się dopiero w p or­
tach rosy jsk ich .

Jedimm słow em  embargo to zagroziło od 
razu całemu handlowo sowjeeko - amerykań­
skiemu, który w ostatnich dwóch latach przy­
brał bardzo znaczne rozmiary. Sowjety bo­
wiem sprzedają za bezcen różne surowce fa­
brykom amerykańskim, a równocześnie robią

Do wszystkich
w Zakładzie Ubezpieczeń Pracoi

Od drohobyckiego Kom itetu, zm ierzają­
cego do zm iany krzyw dzących warunków 
ubezpieczenia w ZU PU ., otrzym aliśm y na­
stępujące p ism o'

Tysiączne w ypadki nędzy g łodow ej ste­
ranych dziesiątkam i lat służby zawodowe; i 
odpraw ionych  następnie jako  już niezdatnycu 
do dalszej służby pracow ników  um ysłow ych, 
spow odow ały ustaw odaw cę do zajęcia  się lo ­
sem tej na jbardzie j upośledzonej klasy spo­
łecznej.

Ustawa austrjacka o ubezpieczeniu pra­
cow ników  um ysłow ych  z roku 1906 m iała być 
kam ieniem  w ęgielnym  dla powstania instytu­
c j i  wszystkich pracow ników  um ysłow ych z 
własnym funduszem , zapew niającym  praco­
wnikom  byt na starość oraz w w ypadku przed 
wczetsnej śm ierci pracow nika jego  rodzinie.

Ustawa ta była wzniosłą, hum anitarną i 
słuszną, bo dała ustawodawcy m ożność zaopa 
trzenia pracow ników  um ysłow ych, zajętych 
w pryw atnych  przedsiębiorstw ach i instytu­
c ja ch  w uprawnienia, które Państwo swoim 
pracow nikom  ju ż dawno przyznało,

D la psiągnięeia togo celu pow ołał usta­
wodawca do życia  t. zw. Fundusz Pensyjuy, 
k tórego zadaniem było ze sklattek uiszczo­
nych przym usow o przez pracow ników  i p r a ­
codaw ców  (rów nież kosztem  pracow ników ) 
dać zaopatrzenie pracow nikom  na stńrość 
wzgl. rodzinom  tych  pracow ników  w razie 
przedwczesnej śm ierci ubezpieczonego.

To pr-zymuso.we uiszczenie -składek przez 
pracow ników  i pracodaw ców , zabeżpieczęnaj 
p rzyw ile jam i praw nym i. przysługu jącym i 
zresztą tylko Państwu i l.o tyłka w niektórych 
dziedzinach, to dar Państw a dla pracow ni­
ków  um ysłow ych, to w yraz dbałości P ań ­
stwa o tę klasę jego  obyw ateli.

w nich ogromne zamówienia na dostawę róż­
nych maszyn, obrabiarek, urządzeń technicz­
nych automobili i traktorów 'td.

W  ciągu  roku ubiogMego Stany Z jed n o­
czone sprzedały do R os ji towarów za sto 
pięćdziesiąt im ljou ów  dolarów. Takim  kheu- 
tem nie pogardza się w dzisiejszych  ciężlcicn 
■ ćznśaeh pow szechnego kryzysu. 1 ',. też kiedy 
tylko rsad wa-szyng&oaęki 0g l05.1t sw oje em ­
bargo dla statków sow jeckich , wystąpiły 
przeciw niemu różne potężne sfery  przem y­
słow e i finansow y, dom agając się natychmia­
stow ego je g o  zniesienia. P ap iern icy  am ery i 
kańscy zagrozili, że bez  taniej celulozy ro sy j­
skiej pozam ykają  sw oje  fabryk i i robotn icy  
w nich zatrudnieni osiągną efekl akurat 
przeciw ny temu, do którego zdriżali, dom aga­
ją c  się zakazu przyw ozu tej celu lozy F abry ­
kanci m aszyn w skazyw ali na to, że R osja  so- 
w jecka, w ykonująca sw oją  słynne „p iatile i- 
kę“ staje się poraź cenniejszy 111 odbiorcą  ich 
w yrobów . N ajw iększe np. turbiny wodne i 
parowe, jak ie  istn ie ją  na całym  świec.ie, yp-, 
stały  w fabrykach  am erykańskich zam ów io­
ne przez sow jety.

Znowu więc interesy zwarły się z innymi 
Interesami! a wszystkie'- zgodnie zwróciły się 
się przeciw błędnym zasadom. Prezydent B oo- 

er polecił znieść nałożone na statki sow jec- 
kie „em bargo"; stw ierdzając, że nie zostało 
iidowodniouem . aby przy w yrobie  celu lozy 

wTbwjjSckiej by]i zalrud.niani w ięźniow ie i w y ­
gnańcy. Sum ienie zostało w ten sposób za­
spokojone, a interesy ocalone.

Sanacka kom isja  większością g łosów  w y ­
raziła życzenie, aby jaeykolwiek funkcjona­
riusze sowjeccy nie byli wpuszczani na tery- 
torjum Stanów. U chw ała la  zw racała się 
oczyw iście  przeciw  sow.ieckiemu przedsta­
w icielstw u handlowem u I znowu zaintereso­
w ani w handh z sow jetam i przem ysłow ey 
i finansiści założyli protest przeciw  tej 
uchw ale Przedstw iciele handlu sow jeck iego 
są dla nieh bowiem  zawsze m iłym i i pożąda­
nym i gośćm i, których  się oni nie dadzą po­
zbawić... jaŚjflok. nasU

ubezp&czcnych
yników Umysłowych w® Lwowie.

Za ten dar poczuw ają się wszyscy praco­
w nicy  um ysłow i do szczególnej w dzięczności 
wobec Państwa.

R ealizacja  jednakow oż tej tale wzniosłej 
i dla pracow nika pełnej, hum anitarności 
m yśli m ija  siffiz  in tencją  ustaw odaw cy.

Czynniki, pow ołane przez ustawodawcę 
d urzeczywistnienia jego zamierzeń, zosta­
w iły  m yśl i dążenie ustaw odaw cy na uboczu i 
stały  sie obrońęąmi Zakładu Ubezpieczeń 
P racow ników  U m ysłow ych  przeciw ko człon­
kom  tego Zakładu, utrzym ującym  i zasila- 
jącym Ąśtale i bez przerw y fundusz utw orzo­
ny przez nieh i tylko dla nich.

Stw orzona przez Państwo i oddana pra­
cownikom  um ysłow ym  i przez tych w yżyw io­
na instytucja^'słała się dzięki tym  czynnikom  
obcą tym  pracow n,kom .

Każde roszczenie pracow ników , nawet naj 
bardz-ej uzasadnione, w ygląda na akt w rogi 
Zakładow i i bywa uw zględniony dopiero po 
targach i sądach.

Zam iast ulgi przyniosła, ustawa o ubez­
pieczeniu pracow ników  um ysłow ych tylko do­
tkliwe obciążenie.

Gdy w roku 1927 rozporządzenie P rezy­
denta R zeczypospolitej (Dz. Us-taw R. P. Nr. 
106 poz. 911) rozszerzyło obowiązek ubezpie­
czeniu na ca łj obszar Państw a, Zarząd Za­
kładu miał doskonalą sposobnąść w płynąć na 
zmianę krzyw dzących przepisów. Nie tylko 
nje ueż^ni! nic w tym  kierunku, ale jeszcze w 
dodatku dopuścił do nowąga, pokrzywdzenia 
M ałopolan,

Nędza naszych emerytów, lęs wdów i sie­
rot po ubezpieczonych, nasza własna przysz­
łość wołają o zmianę...'

W tym  celu zawiązał się. kom itet, złożony 
z przedstaw icieli pracow ników  um ysłowych

B A T E R J E
A M O D O -łE

całego zagłębienia naftow ego, k tóry  ustalił 
sw ój program  w form ie następujących  postu­
latów :

1. W yodrębnienie okresu ubezpieczenia o- 
raz rezerw zebranych do roku 1927 włącznie 
w Lw ow skim  Zakładzio tak, aby rencista z 
M ałopolski otrzym ał-

a) rentę na podstawie zasad określonych 
dekretem,

b) oraz rentę obliczoną na podstaw ie skła­
dek zebranych do 3P X II 1927.

2. Zm niejszenie gran icy  starości do lat 55 
oraz ilości m iesięcy składkow ych do 360, rów ­
nom iernie dla mężczyzn i kobiet.

3. R ów nom ierny przyrost renty za każdy 
m iesiąc a to po 1/5 proc począwszy od czasu 
przebycia 60 m iesięcy okresu wyczekiwania.

4. W ym iar renty na podstaw ie przecięt­
nych poborów  z ostatnich 3 lat.

5. Zw rot całkow itych  składek w razie u- 
sam odzielnienia się i to nietylke w ,okre ie 
wyczekiwania, lecz w każdym  okresie trw ania 
ubezpieczenia.

Na podstaw ie tych zasad K om itet w ypra­
cu je odpow iedni m em orjał, k tóry  przedłożo­
ny zostanie kom petentnym  czynnikom  rządo­
wym  i ustawodawczym .

A k cja  powyższa jest tylko wtenczas m oż­
liw ą i może przedstawiać w idoki powodzenia, 
o ile w sz/spy pracow nicy  um ysłow i do n iej 
się przyłączą. W obęe tego zw racam y się n i­
n iejszą odezwą do wszystkich członków  Z. U. 
P. U. z prośbą o poparcie naszych zamierzeń. 
W  tym  celu dołączam y do naszej odezwy a r­
k u sza  na których należy zbierać podpisy 
członków i prosim y tych wszystkich, którzy 
odezwę do rąk dostaną, aby się zajęli zbiórką 
podpisów  wszystkich ubezpieczonych w danej 
m iejscow ości. Analogiczne odezwy wraz z lis­
tami w ysyłam y do wszystkich pracowników 
um ysłow ych w M alopolsee.

Gotowe listy  naTeży wysłać pod adresem 
Dr. Zygm unt Łahociński, „P o lm iu " w D ro­
hobyczu, dokąd też można zw racać się po in­
form acje.

Urzędnicy firm y  ,.Polm in“ , „G a lic ja " , 
„D ros ‘ ‘, „N afta", U rzędnicy Banku DyUfon- 
tow ego W arszaw skiego, Oddział w D roh oby­
czu, Powszechnego Banku Związkow ego, Od­
dział w Drohobyczu, P ow iatow ej K asy Cho­
rych w D rohobyczu, U rzędnicy firm yi „M a­
łopolska" w Borysław iu. Vaeunii Oil Com ­
pany,. Tow. E ksp loatacji Sol: Potasow ych, 
„B orysław ". P rofesorow ie P ryw atnego G im ­
nazjum  w Drohobyczu.

Za kom itet: Dr. Z. Łahociński nip. Dr. D. 
Zuckerman mp,
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Racjonalizacja gospodarstw va roheno. I e t t i n g e r a  ,,r h  i  n  o s  a ń u

« ;  - v v  •" t ' “  , c
i M i ? - ; * !  K„ '■ ; 7 - • ’ v»- >, t  ,

' ?  i(Rlr‘ iMtr '

(xy) W  czasie obecnych żniw używane są I traktorów , które ścina ją  zboże, w yłusku ją  
pow szechni za granicą, a również w w ielkich  j ziarna i napełniają  niem i worki, 
własnościach ziemskich, m echaniczne żniw iar- K ycina nasza przedstawia jedną z takich 
ki. Są to m aszyny, poruszane przy  pom ocy I żniw iarek przy  pracy  w polu.

Lirowi w I 'olrce.
ęo m o v i q  cyfry? -  Opłakany stan na wschodnich kresach.

D róg w P olsce  mamy zam ało i to zarów - 
» o  dróg t. zw. gruntow ych, jak  i b itych. Gdy 
V  centralnych i południow ych, a szczegół- 
nio zachodnich w ojew ództw ach sytuacja  
przedstawia sie jeszcze względnie dobrze, to 
« a  kresach w schodnich  brak dróg daje sie od 
czuć bardzo dotkiiwie.

Z dotychczas istn iejących  blisko 95.000 km 
dróg  m niej niż połow a przypada na szosy, 
większą cześć zaś stanow ią drogi bite. P on iż­
sze cy fry  n a jlep ie j ilu stru ją  obecny stan rze- 
c z j .

N ajw ięcej dróg b itych  posiada w ojew ódz­
two poznańskie — 5862 km, potem  w ojew ódz­
two krakow skie — 4278 km., warszawskie — 
3921 xm, stanisławowskie — 3728 km, kieleckie 
— 2635 km białostockie — 2420 km, śląskie — 
2078 <im, lubelskie — 1760 km, w ołyńskie — 
860 km, poleskie — 792 km, now ogródzkie — 
590 km i wileńskie — 386 km. Na blisko 45.000 
kra dróg b itych  około 20.000 kin stanowią szo­
sy powiatowe, 9,450 km — w ojew ódzkie i prze­
szło lh.000 km  — państwowe.

Obraz t zw. dróg  gruntow ych, nie posia ­
d a jących  tw ardej kam iennej, betonowej, lub 
asfaltow ej nawierzchni, przedstawia sie zu­
pełnie inaczej. W  w ojew ództw ach central­
nych, zachodnich i południow ych , które stoją  
na pierw szych m iejscach  co do ilości szos, 
zn a jdu je  sie naogół dużo m niej dróg  grunto­
w ych i naoclwrót: północno-w schodnie ziemie 
m ają  przeważnie ty lko drog i gruntowe.

N ajw ięcej dróg gruntow ych  posiada w oj. 
lw owskie — 6658 km, śląskie — 6257 km, lajy 
nopolskie — o092 km, krakow skie — 5125 km, 
w ołyńskie — 3872 km., poleskie — 3726 km. w i­
leńskie — 3525 km, now ogródzkie — 2795 km, 
lubelskie — 2263 km, kieleckie — 2190 km, p o ­
znańskie — 1885 km, warszawskie — 1823 km, 
białostockie — 1777 km, stanisławow skie — 
1457 itm, łódzkie — 371 km i pom orskie — 8 
km. Na terenie warszawskiego w ojew ództw a 
znajdu je  sie około 4.300 km dróg~państw o- 
wycli, przeszło 4.100 km — w ojew ódzkich, po 
zostałe zaś d rog i są drogam i pow iatow em i.

Truciciele dawnych Jat.
Trucizna w  polityce i życiu towarzyskiem. —  Sposoby trucia ludzi w Grecji 
i Rzymie. —  Tr^ci-ielstwo we Włoszech w wiekach średnich. - - -  Zbrodnie

rodziny Borgiów.
H istorja  trucizny — to nienąal h istorja  sobach trucia ludzi. Z trucizn roślinnych  zna-

ludzkości.
E gipt, M edja, Chałdeja. A ssyrja  czy P e r ­

s ja  znały ju ż w zam ierzchłych czasach tru­
cizny zarówno roślinne, zwierzece, ja k  nawet 
mineralne.

G recja  i łtzym  pośw ięcają  truciźnie .wiele 
uwagi. W ieki średnie posługiw ały sie trucizną 
w polityce i życiu  tow arzyskiem  tak natural­
nie, ja k  gd yb y  nie było to zbrodnią. W iek XIX 
tworzy dopiero rynikową m etode w ykryw ania 
trucizn. Dzięki n ie j m ożna było dopiero do­
wodzić zbrodni i, karać zbrodniarzy.

Starożylna G recja znała trucizny zwie­
rzęce i roślinne, K rew  byw a uważana tu za 
gw ałtow ną truciznę, a za pewną, choć po- 
w oln iej działającą truciznę uważano prze- 
w ory sporządzane ze zgn iłych  węży, jaszczu­

rek lub salam andry. Słynny b y ł tu miód z 
Ileraklei* k tóry  m iał przypraw iać ludzi o sza­
leństwo. Z da je  sie, że by ł to m iód zbierany 
przez pszczoły z tru jących  roślin.

H istorja  G recji pełna jest legend o spo-

uo tu sok w ytw arzany z pestek m oreli. B ył 
to rodzaj kwasu praskiego i dawano go ska­
zanym  na śmierć. T rucizna ta nie pozostaw ia­
ła po sobie żadnych śladów.

Inną, powszechnie używaną trucizną, byt 
też korzeń m andragory.

Zabójstw a przez otrucie były  w starożyt­
ności tak m asowe na W schodzie, że ci, którzy 
obaw iali sie zamachu na sw oje życie, zaży­
wali rozm aite rodzaje trucizn w m ałych daw­
kach, ażeby sie uodpornić.

W  państwie rzym skiem  trucizna odgry ­
wała olbrzym ią role w polityce  cesarzy. H i­
storja  przekazuje z tych  czasów nazwisko 
słynnej trucieielki Lokusty. M ów iono o niej.

(M. S. W. Nr. rej. 924)
•= (dopuszczalne w ordynacji Kasy Chorych) ..

usuwa p e w n ie  
i szybko •ws

oraz nadmierną wydzielinę śluzu, ’ 3566 
sprawiając ulgę w oddechaniu. 

W y tw ó rn ia : łpteka Mr. M. E T T I t f C  E R A  w e  
Lw ow ie. — Do nabycia we wszystkich aptekach.

KATAR NOSA

że przygotow u je trucizny z legendarnego zń- 
jąca  m orskiego, zdaje sie jednak, ze napraw 
de były  to trucizny m ineralne, ,’ą w szczegól­
ność kwas ejano-w odorow y. r

Początek wieków średm ch znany, jest, 
szczególniej we W łoszech, z praktyk truci- 
cielsltich, tak, że otrzym ały one1: mało zasz­
czytną nazwę ojczyzn y  trucizn.

T rucizny dziesiątkow ały tu nieraz całe 
m iasta!

Jedne pow odow ały wypadanie włosów, zę­
bów, łuszczenie skóry, inne dzia ła ją  piorunu­
jąco. Szczególn iej książęca rodzina B org jów  
znana jest tu w tym  okresie z bezwzględnych 
zbrodni truciciełskich. P osługiw ali się oni spe 
ejalnem i truciznam i, w yrabianem i "sobie ty l­
ko znanym  sposobem. Do sporządzania tych  
trucizn używali śliny  „w ściek łego11 wieprza.

W XVI wieku zw yczaj trucia ludzi prze­
nosi do F ra n c ji na dw ór królew ski. W łoszka 
na tronie francuskim  M arja  z M edici wpro- 
w rdza truciznę jako metodę w walce polilycz  
nej. Jak m ów iono, do trucizn tych zbierano 
krew z dzieci D ostaw cą trucizn, słynnym  w 
h istorji, jest tu W łoch Bene. Zabójstw a przy  
pom ocy trucizny -wiszą w tym  czasie w p o ­
wietrzu. Zatruw a się jedzenie, kw iaty, owo.ee, 
perfum y, przedm ioty codziennego użytki:. 
N ajgorsze, iż  lekarze nie znają, odtruiki, przy 
pom ocy której m ogliby  leczyć.

W  wieku [VII utw orzył się spisek m ię­
dzynarodow y, k tóry  m iał za cel w ytruć wszy­
stkich panujących  w całej E uropie. O fiarą 
jego  omal że nie padł także i nasz król Jan 
Sobieski. W sypano w ów czah do cukru, prze­
znaczonego na, stół*, królew ski, silną , dozę su- 
blim atu i arszonikn. P rzypadek  tylko urato­
wał naszego króla  .

W  wieku XVII głośną była jako truci-, 
cielka m arkiza de B riuvilers, za to leż po­
niosła śmierć z ręki kata. Za panow auia k ró ­
lów  francuskich  Ludw ika X IV , X V  i XVI do­
szły cło w ielkiego znaczenia i m ajątków... cza­
rownice, dlatego, że um iały sporządzać tru ­
cizny. Przez p ok o je  czarow nic przesuwały się 
wówczas na j w ykw intniej* ze jd a m y  francus­
kie. W ogóle , przewmgę w trnciciełstw ie, jak  
dow odzi h istorja , m ia ły  zawsze kobiety.

Obok trucizn zabi j i jących  by ły  w owym  
czasie w użycia  jeszcze trucizny m iłosne t. j 
takie, które nDaly wzbudzać lniłoSć, a n a ­
prawdę w skutkach swoich... zabijały. N. p. 
Ludw ika X I V  karm iła pani de M ontespan, 
dla zdobycia sobie jeg o  łask m iłosnych, pro­
szkami składa jącym i się z m uch kantaryd, su-. ■ 
szonych kretów i krw i nietoperzy! K iedyin- 
dziej podawała k rólow i krew  z zarzynanego 
dziecka!

W  wieku X V III  i XIX używano pow szech­
nie, jako  trucizny — a;-szeuiku. Nawet N apo­
leon L m iał sJ>ą|b; przy sobie truciznę z ar- 
szeniku — na wypadek gd yby  w caasie którejś 
z walk zosJtał wzięty do niew oli.

.D op iero  w roku 1839,n ie jak i Martsh w ynaj 
du je  aparat, który ma -służyć do w ykryw aniu 
trucizn. Odtąd zaczyna się naukowe badanie 
trucizn, a dziś istnieje zaledwie kilka egzo­
tycznych trucizn, których  jaszcze ani lekarze, 
ani chem icy nie um ieją rozpoznawać, ani sto­
sować przeciwko’ nim  antidota.
. Pozatem  dziedzina ta została bardzo do­

kładnie zbadana.

Na co chororali nasr przoćkowio.
Ciekawe spostrzeżenia lekarza francuskiego w Polsce ts-go wńehu.

Często daje się słyszeć, szczególnie z u s iln ie  jest pokoleniem  cherlaków. „D aw niej to 
starych ludzi, zdanie, iż współczesne pokole- byli ludzie“ J — m ów i niejeden staruszek czy,
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Studenci polscy z Ameryki we Lwów e.
C z u w a j  n a d

« s w e n i v x e  m m i

(xy) Przed kilku  dniam i bawiła w naszem. I tlzimy grono wyoieczkow eów  w bramie salo-
/Uiieśoie wycieczka akademików Polaków z A -  
Stttier.yki, zwiedzająca wszystkie główniejsze 
jośrodki w Polsce. Na powyższej rycinie wi­

nu recepcy jnego na tut. g low n jm  dw orcu bez­
pośrednio po przyjeździe i pow itaniu  ich przez 
delegatów  Lw ow sk. K om itetu  Akadem ickiego.

'Staruszka, a słuchacze z podziw-em i zazdroś­
cią  w yobraża ją  sobie sw oich pradziadów  ja - 
feo uosobienie zdrow ia i sity. Tym czasem  
jrzecz się przedstaw ia n ieco inaczej, a dow ia­
d u jem y  się o tern z ciekaw ego referatu, og ło ­
szonego w Archiwum  h istor ji i fi lo z o fj ; me 

.d y cy n y  przez dr. Szum owskiego o dziele leka- 
l-rza Leopolda La Fontaine-a, cuuzoziemci, któ 
Ty w drugiej połow ie X V III  w ieku odbyw a, 

fipraktykę lekarską w rozm aitych  m iastach 
P olsk i.
’ La lo n ta in s  w dziele swem z roku 1792 
lnow i o chorobach, które n a jczęście j w P ols- 
ice, w długiej sw ej praktyce spotykał. Na 
p ierw szem  m iejscu  re la cy j cudzoziem skiego 
"lekarza znajdu jem y dolegliw ości, opisane w 
ten sposób: „Kaszei, wąskie piersi, koklusz, 
plucie krwią, wyniszczenie1*. ,

Zdaje się nie ulegać w ątpliw ości, że rod 
■ Powyższym  opisem  k ry je  się rew elacyjna  dla 
•nas wiadom ość, iż najczęstszą chorobą na­
szych przodków była gruźlica i anemja.

Tak więc, chociaż pradziadow ie nasi nie 
znali dym u fa b ry k  i  nie m ieszkali w w ielo­

p ię t r o w y c h  kam ienicach o ciasnych  podw ór­
kach, choć nie zalegali gęsi ym tłum em  cias­

n y c h  biur i urzędów w obłokaca dym u ty to ­
n iow ego, to jednak przecież gruźlica  i anem ja 
nie b y ły  im  obce. B yć  może, że decydującą 
frolę odgryw ał tu n iski poziom  w arunków  sa­
n itarnych , oraz zupełna n ieznajom ość zasad 
k ig jen y .

Z chorób zakaźnych najczęściej w ysfępo- 
I Wała w daw nej Polsee odra i ospa. Ta ostatnia 
■Powodowała w  wielu w ypadkach ślepotę i  La 
Pontaine podkreśla w ielką ilość ocem niałych. 

* Co się tyczy  chorób oczn ycn ,® o b.rozpo- 
: Wszeehnioną była katarakta i La Fontaine 
^Wspomina, że dokonyw ał w ielu operacy j usu­
w an ia  katarakty Jak  m u się te operacje  u- 

; daw ały, nie m ów i, ale z innej pracy, dr. C zy­
ż ew sk ieg o . wiemy, że w  ow ych  czasach oku­
listyka jako specjalność nie istniała, W cho­
robach  ocznych stosow ano' środki takie jak  
wódkę, żółć, upust krw i, okłady z surow ego 
mięsa. Kataraktę zdejmowali na jarmarkach 
wędrowni specjaliści przez przekłóeie rogów - 

i i zepchnięcie katarakty  do wnętrza oka. 
Opc "owani w  ten sp o s o ) pyzez pewien czas 
.m ogli w idzieć, lecz w krótce w bólach  z pow o­
du t. zw. jask ry  wtórnej' zupełnie w zrok stra­
cili.

H istorycy  m edycyn y  potw ierdzają  też w 
ca łe j rozciągłości bolesną praw dę przysło ­

w ia: „Z a  króla  Sasa jedz, p ij i p op u szcc ij pa- 
sa “ . Do na jliczn ie jszych  bow iem  dolegliw ości 
naszych pradziadków  należały zkolei

ehorobj, wynikające z przejedzenia, 
a w ięc (wedle re la c ji La F ontain ‘a) zatw ar­
dzenie żołądka, choroby dróg  traw iennych, 
żółtaczka, puchlina, hem oroidy, podagra.

D rugą  rew elacją , jaką  przynosi dzieło La 
F on la in e ‘a, je s l stwierdzenie, że w Polsee sze­
rzyły się licznie choroby weneryczne, a w 
szczególności lues „W  żadnym może k ra ju  
w E uropie nie wulzi się tylu  osób bez nosów, 
co w Polsce. C horoba ta jest tak rozpowszech­
niona, że niema praw ie stanu, ani wieku, w 
k tórym by  nie występow ała. C horoby wene­
ryczne tak szerzą się w W arszawie, że w ze­
szłym  roku na 100 rekrutów ogazało się 50 we­
nerycznie chorych**,

N ic też dziw nego, że w reszcie k ra ju  n a ­
zyw ano podówczas kiłę

W

a f> y  b y ł y  z a »  
w s z e  z d r o w e  
i  b i a ł e .  C z y ś ć  
j e s t a l e m a n ą o d  
4 0  l a t  p a s t ą

K + A l I D O M T
z m ię k n ę  x ę b y

„chorobą w arszawską**.
Poza hem najpospolitszem i chorobam i w 

Polsee, wedle francuskiego m edyka, b y ły  ro­
baki, kołtun, szkorbut, świerzb, zołzy, histe- 
r ja  i hipoehondrja.

W świetle tych rew elacyj w idoczną sta je  
się przepaść, jaka współczesne pokolenie dzie­
li od tych  dawnyoh nieszczęśliw ych czasów  
Oświata i h ig jena  w ypow iedziały  w  now ej 
Polsee śm iertelną walkę chotobom  i w ślad za

l niem idącem u charłactw u i degeneracji.

Mrpner walczy o swoje r.ycie.
Fatalna przygoda kalifornijskiego miljonera Hartmanna.

(xy) W połowie lipea Lr. p rzy jech a ł do 
m iasteczka N ortheim  \ A lz a c ji niezm i >.rnie 
bogaty  k a liforn ijezyk  Charles Leopold  H art- 
mann. U rodził się w tern miasteczku, opuścił 
je  przed aO la ty  i w yjech a ł do A m eryk i. Tam 
zostały rękodzielnikiem  i w ciągu lat doronił 
się wielkiego majątku. O becnie postanow ił 
w rócić do ojczyzny,

H artm ann nie wiedział, że francuski sąd 
wojenny skazał w roku 1919 na śmierć przez 
rozstrzelanie niejakiego Charlesa Leopolda 
Hartmanna, niemieckiego szpiega, który 
upraw iał szpiegostwc na Terenie Alzn- 
z j i  a następnie ucieU  za granicę. K ied y  
H artm ann z ja w ił się w N ortheim , udał się w 
odw iedziny do sw oich krew nych, których 
osobiście nie znał. A le  jak ie  było  je g o  zdzi­
wienie, g d y  krewni, m im o jeg o  bogactw a, nie 
eheieB go znać. R ów nież cala ludność m ia­
steczka unikała go, poniew aż nie chciała 
m ieć do czynienia z szpiegiem , obaw ia jąc się 
represji ze strony wlaciz francuskich.

P oniew aż krew ni nio chcieli w ierzyć 
H artm annow i, k tóry  zaklinał się, że nigdy 
nie byl szpiegiem niemieckim, udał się H aH - 
m ann do władz po licy jn ych , aby  zbadać całą 
sprawę,. Na policji aresztowano go, odwiezio­
no pod eskurtą do Strasburga, a stam tąo do 
Paryża, gdzie zam knięto go  w osobnej celi.

P otem  rozpoczęto śledztwo. Za staraniem  
llartm an n a zw rócono się do władz w K ali­
fo rn ji, które istotnie stw ierdził} że Hart- 
mann przebywał od r. 1872 w Kalifornji i po- 
raz pierw szy w yjechał stam tąd dopiero obec­
nie. W ładze k a liforn ijsk ie  przysła ły  odpo­
w iednie dokum enty, stw ierdzające, że H art­
m ann przebyw ał stale od 1872 w północnej 
A m erjct i po raz pierwszy wyjechał do Eu­
ropy dnia 3 lipea 1930 roku na parowcu 
„France*1. ' 1

W obec tego H artm anna uw olniono z w ie ­
zienia, gdzie groziła  m u kara śm ierci. Zo 
w zględów  form alnych  będzie on m usiał z ja ­
w ić się przed francuskim  sądem  w ojskow ym , 
gdzie będzie rehabilitow any.

Przy pom ocy am erykańskiego detektyw a 
stw ierdził obecnie m iljon er H artm ann, żo 
podczas w„jny uprawiał istotnie na te renie 
Alzacji działalność, szpiegowską niebezpiecz­
ny szpieg niemiecki. Szpieg ten przybra ł ob ­
ce nazwisko, a ponieważ wi idział, że H art­
m ann przebyw a w K a liforn ji, przJ's..vou' so 
Lie jeg o  nazwisko. Poszło mu to tem łatwiej, 
że był przypadkowo podobny do prawdziwc- 
gL Harljnanna. G dyby nie dokum enty władz 
k a lifo rn ijsk ie j, stw ierdzające a lib i praw dzi­
w ego H artm rnm i b y łby  m ifjon or H artm ann 
przyp łacił tę fatalną om yłkę śm iercią.
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r W ypadek ten w yw arł na H aitm arn ie  tak 
aiJne wrażenie, że postanow ił opuście F ran ­
c ją  i w rócić do .Ameryki.

ZAOSZCZĘDZI SZ SOBIE
dużo pieniędzy, jeśli zakupisz wszystkie artykuły 
perfumeryjne, kosmetyczne i galanteryjne w  zna­

ne] z  tanioSci Firm ie
blRNFELDr Lwów, Kazimierzowska 1.

W ody Kolodskie i Perfumy na wagę.
, HURTOW NIF i 3883 DETALICZN IE!

Dlaczego test chłodniej podczas
wiatru.

Każdy bezwątpienia zauważył, że mróz 
daje się nam o wiele mniej we znaki podczas 
ciszy, niż przy wietrze Nie wszyscy jednak 
zdają sobie dokładnie sprawę skąd pochodzi 
to zjawisko— Chłód przy wietrze jest zjawi­

skiem czysto subjektywnem; odczuwany on 
jest jedynie przez żywe istoty: rtęć w termo­
metrze nie opuszcza się niżej, znajdując się 
pod działaniem wiatru. Odczuwanie przykrego 
chłodu w wietreuą mroźną pogodę przypisać 
należy przedewszystkiem temu, że wówcza3 
nasza twarz i wogóle całe ciało traci o wiele 
więcej ciepła, niż w mroźną, ale bezwmtrzną 
pogodę, kiedy powietrze ogrzane przez ciało, 
nie tak prędko ustępuje miejsca warstwom 
chłodniejszym. Im wiatr silniejszy, fem większa 
masa zimnego powietrza styka się z naszą 
skórą a więc tern więcej ciepła tracimy z każ­
dą sekundą. Wystarczy to do wywołania u nas 
wrażenia chłodu.

Ale irtnieje jedna przyczyna. Ze skóry 
naszej zawsze wydziela się wilgoć, nawet 
w chłodnem powietrzu. Parowanie to wymaga 
ciepła, które zostaje zabrane naszemu ciału, 
tudzież warstwie powietrza doń przylegającej.

Jeżeli powietrze jest nieruchome, parowa-

z RĄKJNOG
i H  H f  U S U W A  P EW NIE 

B I iJg F  1  i S Z Y B K C  JPJ.

EtUiycra M O R Y N A
(jako proszek 1 płyn), — Wyrób I wyłączmy s k ła d )

APTEKA M. E T T I N P E R A
w e Lwowie, plac Gołnchowskich 14. 3564

nie odbywa się powoli, ponieważ dotykająca 
skóry warstwa powietrza piędko nasyca się 
parą (w stanie zaś nasyconym parowanie u- 
staje). Kiedy jednakże powietrze się porusza 
i wciąż nowe jego warstwy dotykają skóry,, 
wówczas przez cały czas trwa obfite parowa­
nie, co wymaga wielkiej ilości ciepła, zabiera­
nego oczywiście naszemu ciału.

O p a lo n ą  z d rc w ą  cerą
Dosiadł, każdy, kto przed kąpie'smi słonecznemi i powietrznemi do natarcia skóry używa

K R Ę P I  N I Y E A
Czynić to należy również w dni pochmurne, ponieważ wiatr i świeże powietrze przyczyniają się 
g o  opalen: skóry. Ciało winno jednakże być suche, jeśli wystawia się je na bezpośrednie działanie 
słońca. Nie zapominajmy o poprzedniem natarciu kremem Nwea, w ten sposób bowiem usuwamy 

niebezpieczeństwo bolesnego spalenia skóry Krem Nivea jest jedynym kremem, zawierającym 
euceryk Na ten. właśnie polega jego skuteczność.

Puaełka p o  zł. o.40 do 2.60 Tubki p o  zł 1.35 i 235  
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FILIP MACDONALD.

MIŁOŚĆ 
DETEKTYWA.

autoryzowany przekład % angielskiego 
J .  Zydlerowcj.

Nie Dowiedział nic sir A rtu row i o swych 
©dk rycia eh.

Starszy pan okazał zaciekawienie.
— Udało sie w iec pauu coś odnaleźć, je ­

żeli m a pan nad ezein rozm yślać? W idocznie 
w ięcej w każdym razie ode mnie, chociaż od 
północy lam ię sobie nad tein growę. A ten de­
tektyw  p o licy jn y  też zdaje się, niewiele w ię­
ce j, wie.

— E, B nyd to dzielny chłop — odrzekł 
(ieiliryn . — Uda mu się na pewno.

— D aj Boże! — westchnął s ir  Artuy. — 
Taka straszna zbrodnia! Straszna! N ie m ogę 
.nawet o tern mówić... B iedny poczciw y John. 
Gzy pan go m ai dobrze?

— Nie. Parę razy tylko witałem się z nim 
przy jak ichś okazjach  i tyle.

— Można go by ło  lubić... A le lep ie j nie 
m ówm y, o (em. Boże! Boże, co  to za hałas się 
podniesie... Już chyba szeroko o tern mówią.

— Pewnie. W ielki cios dla A nglji, a grat 
ka dla F leet Street. Ach! spó jrz  pan tylko! 
Pani... paui Lem esurier dba widocznie o pięk­
no sw ego domu!

Śliczny, praw da? B udow ał go Gleason.
U m ilkł, a Gethryu zaezął się obawieć, że 

przynęta pozostała bez skutku.
Podeszli do bram y ogrodow ej. Z  poza ży- 

w op ‘otn w idać było gazony, kw iaty i dom. 
G cihryn nietylko przez dyp lom ację  pochw a­
lił siedzibę. Zbudow ana była wedle n a jn ow ­

szych w ym agań w spółczesnych i  praw ie rów ­
nie piękna, ja k  Abbotshali

G cihryn  uczynił gest pożegnania. Lecz o- 
kazato się, ze sir A rtu r połknął przynętę.

— W it  pan co? — odezwał się — a m ożeby 
pan poszedł ze mną? Wnętrze jest jeszcze c ie ­
kawsze, a przytem  cn c.a łbym  zapoznać pana 
z L ucy i je j  siostrą. Będą bardzo rade P rócz  
m nie m iał być jeszcze ktoś na lunchu — a 
m ianow icie m łody Trawers, sekretarz Johna, 
ale nie może przy jść. Jest bardzo zajęty, a że 
przytem  taki m łody, uważa, iż nie wypada mu 
szukać w takim  dniu rozrywki. N ie i izumie, 
że trzeba się czeiuś zająć, chociażby dia uspo­
kojenia nerwów. — W sunął rękę pod ram ię 
Gethryna. — Proszę, niecb pan idzie ze mna.

G et fary i i  pozw olił się przekonać. Przeszli 
przez ogród i dokoła domu, Je w ejścia  fro n ­
tow ego. Śliczna, elegancka pokojów ka wska­
zała Im chłodny, rozkoszny salon.

N agle drzw i balkonowa o iw arły  się sze­
roko i wypadła z nieb m łoda panna. G eth r/n  
zauważył szczupłe kostki nóg, wysm ukłą f i ­
gurkę i wcale ładną twarzyezKę. D oznał jed ­
nak rozczarow ania. W łosy je j by ły  rudawo 
złote.

S ir A rtu r przedstawił pannie Dorze M a- 
stersou — „pana“  A ntoniego Gethryna, bo 
znał jego  niechęć do „pułkow nika '1.

D ziew czyna zw róciła  się do starszego 
pana.

— A  gdzież... Archie? Nie przy jdzie  w ca­
le?

Z  twarzy sir Artura znikł konw encjonal­
ny uśmiech.

—  Nie, kochanie. STie przyjdzie. Jest... jest 
bardzo za jęty  . — Zaw ahał się. — Słyszałaś 
ju ż pewnie o... o panu Hoode?

Panienka odetchnęła głębiej.
—  Tak. dowiedziałam  się w tej chwili. Co 

pan sobie o mnie m yśli, że nię spytałam  się 
zaraz o to, ple... ale nie chciałam  poprostu 
w prost w to w ierzyć. Niem a o tern w żadnej 
gazecie, k ióre  z  rana nadeszły, a ja  dopiero

co wstałam, B vm m  w czoraj strasznie zmęczo­
na. Pow iedziała i *  o tern służąca. L uey n :c  
jeszcze nie wie. Pew nie ju ż  wstała. — Nagle 
ogarnął ją  n iepokój. — Jak pan dziwnie pa­
trzy... Czy... czy  Arckie... ma z tego pow odu— 
ja k ą  przykrość?

S ir A rtur roześm iał się, ale spoważniał na­
tychm iast.

— Ależ eo znowu! T ylko jest bardzo za­
jęty . Boznm iesz przecie — są tam detektywi... 
śledztwo. Udało m i się w ym knąć i wolałem  tu 
przy jść  i przyprow adzić z sobą pana G ethry- 
na. Cale szczęście, że przy jechał. P om aga tro­
chę p o lic ji — ja k o  na jbardzie j uzdolniona o- 
soba w takich razach.

Gethryn niezbyt by ł zadow olony ze zdra­
dzenia je g o  roli. Spoglądał w ięc ty lko w m il­
czeniu na grę  kolorów  wody.

Sir Artur ciągnął dalej:
— Straszni tragedja, kochanie...
—  Co? Co się stało? — usłyszeli we 

drzwiach przerażony głos kobiecy.
Głos b y łby  m iękki i m iły, gd yb y  nie ja ­

kaś chrypliw a nula zgrozy  czy h jsterji.
S ir A rtu r i D o n  obejrzeli się szybko, 

Gethryn nieco w olniej odw rócił głow ę, lecz 
gdy  spojrzał, uczuł że nie zapom ni tej chw ili 
n igdy.

— K obieta postawna i wysoka o przepysz­
nej urodzie brunetki — rzekł do siebie iióź- 
n ie j. W ysoka była  istotnie, enociaż nie za 
wysoka, jak  się narazie zdawało. I  brunetką 
była, jaką tylLo można sobie w yobrazić, b ru ­
netką łacińskiej rasy. Czarne jak  noc w ło­
sy, uczesane gładko, praw ie surowo, ale ze 
smakiem. W ielk ie oczy, zdawało się — ch o­
ciaż tak n iebyło — że są jeszcze czarniejsze 
niż w łosy. Szkarłatne zm ysłowe usta, w k tó­
rych m im o chynlowego ■wykrzywienia, ryso­
wała się wesołość i pełna tvdzięku wrażliw ość. 
K ształtna postać uzupełniała wrażenie skoń­
czonej piękności. Gethryn nie m ógł oderyaó 
wzroku.

(C. d. n.)
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i W ILLIAM  H A IN ES w najnowszym dramacie erotvcznym p. t.

Z A P O M N I S Z  0 MN I E
Film o miłości, łzach I śmiechu. 38191 Nadto DODATKI DŹW IĘKOW E.

Otwarcie koEeji Turksibu.

(xy) N iedaw no otw arto kolej Turksibu, 
Zbudowaną wśród ogrom nych  trudności. K o ­
le j ta, licząca 1600 kim  długości, łączy Turke- 
stan z koleją  sybery jsk ą  i posiada olbrzym ie 
znaczenie gospodarcze dla az ja tyck ie j R os ji. 
Celem tej k o le ji jest przewożenie zboża sy ­
b ery jsk iego  do Turkestanu, aby  uw olnić T ur- | 
■   —  I --------------------------------------------------

kestan od upraw y zboża a oddać wo“ne jego  
obszary pod uprawę baw ełny. K o le j prow a­
dzi przez dzikie w zgórza i n iezm ieizone stepy.

R ycin a  nasza przedstawia turkestańskich 
chłopów, k tóry  p rzyby li na sw oich krowach, 
aby  podziw iać cud p ierw szej lokom otyw y.

3N iiflca zubita mf©f©m
w czasie b@|hi dwóch synów, których chciała rozdzielać.

(xy) Straszny dram at rozegrał się w pew- I obok m łot i zada? matce tak siln y  cios w gło-
n ej wsi francuskiej kolo L a iim or. D w aj bra ­
cia, 27-letni A drien  i 24-letni Józef Rouzes, 
posprzeczali się z niew iadom ego powodu. — 
Przerażona gw ałtow ną form ą sprzeczki m a­
tka ich rzncila się m iędzy nich, pragnąc ich 
rozdzielić. Na to chw ycił stanszy syn leżący

wę, że biedna kobieta padta m artwa z roz- 
strzaskaną czaszką. Potem  zw rócił się m or­
derca do sw ojego brata z okrzykiem : „A  te­
raz k ole j na ciebie!‘ ‘. P o  rozpaczliw ej walce 
udato się Józefow i rozbroić sw ego brata. — 
Adrien uciekł. Nie zdołano go  odszukać.

Spowiednik pani HardOngu
Sensacyjne szczegóły z życia prywatnego zmarłego prezydenta Stanów Zjedn.

(xy) W  A m eryce wyszła obecnie n iezw yk­
le  sensacyjna książka, zaw ierająca  nieznane 
szczegóły  i pryw atnego życia  prezydenta Sta­
nów  Zjednoczonych , H ardinga i jeg o  żony. 
podejrzanei o spowodowanie nagłej śmierci 
swego męż? Autorką książki jest n ie jaka  
m iss M ay Di son Taefcer. która napisała ją  
nu podstaw ie re la cy j detekty*wa Gastona 
Meansa, w ypuszczonego niedawno z więzie­
nia, gdzie odsiadyw ał karę za szm uglow anie 
alkoholu.

Skąd posiada M eans tak dokładną zna­
jom ość prywatnego, a szczególn iej m ałżeń­
sk iego życia prezydenta. H-aird inga? Z końcem 
października 1931 r. posłano Mcamsa w ta jnej 
m isji jako detektyw a do Bia-Iego Dom u gdzie 
p rzy ją ł go d|r Saw yer, lekarz prezydenta. 
Lekarz ośw iadczył Meansnwi. że pani łlarr- 
ding odwiedza pewną ja-snowidzacą i przed­
kłada je j  pisem ne pytania, dotyczące spraw 
dyplom atycznych , ja,k również poufnych  
spraw dom owych. Chodziło o to. aby pa,nierv 
te wróciły do Białego Domu. Means zbadał, 
gdizie jasnow idząca ukryła  papiery, sprow a­
dził z N ow ego Jorku m urzyna, k tóry  zalecał 
sio do gospodyni jasnow idzącej i w ten spo­
sób zdobył odcisk zamku biurka, w któreni 
leżały  papieru. Wkońcu udało się Meansowi 
wykraść papiery, i zwrócić je pani Harding.

W  uznaniu tych zasług oddano M eansa do 
pryw atnych  usług pani H arding. W  ten spo­
sób m istrz w w ykradaniu  dokumentów stał 
s ję  „spowiednikiem11 pani prezydentowej.

Pani H arding w y jaw iła  M eansowi, że jest 
aniołem  D patizności. sw ego męża, k tóry  o- 
toezony jest złemi osobami i że musi go  strzec. 
Od pani H arding dowiedział się Means m nó­

stwo in tym nych  szczegółów  z m ałżeńskiego 
życia  prezydenta. P a n i H ard ing uważała się 
za kobietę bardzo ponętną, jakkolw iek  mu­
siała nosić aa szyji ezarna wstążkę aksamit­
na. aby zakryć fa łdy . M eans w spół­
czuł z panią H arding, słuchając je j  hym nów  
na cześć w łasnej piękności, ponieważ wiedział, 
jak  czu ły  jest prezydent, H arding na wdzię­
ki m łodych  kobiet i że _ utrzymywał różne in- 
iym ne stenanki z kobietam i P ew nej nocy  
w ezw ano Measna telefonicznie, aby udał się 
do pew nego nocnego lokalu, gdzie pijany 
Harding rzuc i na głowę jednej z gir sów bu­
telkę wina. M eans odprow adził H ardinga do 
domu, a nieprzytom ną dziew czynę w yniósł z 
lokalu.

Z łym  duchem  H ardinga był generalny 
prokurator państwa H arry  D angherty. Uto ■ 
ro-wał on drogę H ard ingow 5 do politycznej 
k er  je ry  i  otrzymał w nagród* za to wysokie 
stanowisko państwowe. D augherty był p rzy­
jacielem  n iejak iego  Jessa Smitha, przyw ód­
cy  sza jk i bandyckiej, która dokonywała wy­
muszeń i osznstw na kwotę pół miljcaa dola­
rów. P ani H arding obaw iała się Daugłier- 
ty ‘ego i prosiła  Meansa, aby go pilnow ał.

A le  głów ne zadanie m iał do spełnienia 
M eans. gdy  pani H arding dow iedziała się o 
s to su jkaeli sw ego męża z niejaka Nan Brit- 
ton. N ie chciała uw ierzyć w niew ierność swe­
g o  małżonka. Odsłoniła sw oje  ram ię i zawo 
lała: „M o ja  m asażystka powiedziała mi. że 
m am taką sam ą sprężystą skórę, jak  m łoda 
dziewczyna. Popatrz pan, jak ie mam białe 
i delikatne ram iona? Jestem  dumna z m oich 
ram ion. Zauw ażył pan z pewnością, że mam 
„en sam elastyczny chód. eo w m łodości.'1 A le 
Means przekonał się, co było istotnie z ową 
Nau Urittan. P an H arding znała Nan B rit- 
tom z M arion, gdzie H arding by ł redaktorom  
i trzym ał n iejednokrotn ie N an na sw oich 
kolanach .,ako m ałą dziew czynkę w krótkiej 
sukience. M eans potw ierdził pani H arding 
praw dę o Nan. jak również doaiósł jej. że 
Nan ma dziecko od Hardinga. I -z y n ió s l  je j 
na t.o dowody, k lejnoty , zabawki dla dziecka. 
P an i H arding pokazała to sw ojem u m ężow i 
w obecności Meansa-a<i ośw iadczyła, że za­
wdzięcza to tajnem u detektyw ow i. R ozgn ie­
w any H arding zatelefonow ał do m inisterstw a 
spraw iedliw ości, aby zwolnione natychmiast 
Meansa z służby. N astępnego dinia otrzym ał 
Means w ta jem niczy  sposób wszystkie swe 
„dow ody11, które zawiózł do N ow ego Jorku. 
P o  pow rocie wezwał go prezydent H arding do 
siebie i orosił go. aby zapom niał o tern „ula­
łem  nieporozum ieniu11 i czuwał nad pułkow­
nikiem D arw inem  którego podejrzewa o to, 
że informuje prasę o skandalach w Białym 
Dorna,

W  pół godziny po nadejściu  do W aszyng 
tonu zwłok n ag i- zm arłego w San Francisco 
prezydenta H ardinga, odbyła  oani H arding 
poufną rozmowę z Meansem. Oświadczyła, że 
nie odczuwa żalu, poniew aż przyłapała list 
męża do Nan B ritton . gdyż bała się, żt „sza j­
ka11 opanuje zupełnie je j  męża itd. W końru  
prosiła  Meansa. aby nie dopuścił do otwarcia 
trumny prezydenta i sekcji jego zwłok.

Obecnie nikt z św iadków nie żyje. U m arł 
preizydenL, um arła pani H arding, nie ży ją  
pułkownik Folder i prokurator D augerlhy. 
Ż y je  tylko Means.

Proces 65 testament
zakończony przy pomocy róźdżhi.

em z n a l e z i o n a  w  z i e mi .
testamentu, spadkobiercy Lewisa nie chcieli, 
w ypłacić tow arzystw u legatu i rozpoczął się 
proces.

W  ciągu  p iocesu  okazało się, że Lewis 
jeszcze za życia ośw iadczył jednem u z człon 
ków  tow arzystwa, że ze względu na niebez­
pieczeństwo ognia kazał schować testament 
do metalowej kasetki i zanopać ja w obrębie 
swojej własności ziemskiej. A le m iejsca, w 
którem  zakopał kasetkę, Lewis nie podał. 
Mąż zaufania tow arzystw a „C aritas11 udał się 
w ięc do R oberta Beebe, znanego poszukiw a­
cza skarbów przy pom ocy różdżki, aby pod ją ł

S k r z y n k a  z t e s t a m e n t
(xy) W  pewnem  m ieście N ow ej A u g lji 

zakończył sje nagle długoletni proces przez 
to, że n iejak i R obert Beebe odnalazł przy 
pomocy różdżki testament w nieznanem  m ie j­
scu w pew nej w ielk iej własności ziem skiej.

P roces w ytoczyło  tow arzystw o dobro­
czynności Caritas spadkobiercom  nagie
zm arłego w łaściciela  dóbr Lewisai, k tóry  był 
długoletnim  członkiem  tego twarzy^twa. Na 
krótko przed śmie#ćią Lewis zaw iadom ił li­
stow nie tow arzystw o, że zapisuje mu znaczną 
część majątku i że testament zawiera dokład­
ne dane. Poniew aż po śm ierci nio znaleziono



FiW IEK N O W Y" Ni. 8742 z dńia 10 sierpnia t m

1 C E L E  B U D 'W L A N E
pięknie położone, słoneczne, w najzdrowszej dzielnicy Lwowa, między ulicą 
Snopkowską, parkiem Żelaznej Wooy i „Strzechą Urzędniczą'1, na terenie 
rozparcelowanym i już zabudowanym szeregiem domów i will, sprzedaje po 
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j się odnalezienia kasetki.
Beebe zgodził się i rozpoczął joszukiwa- 

; iiia w największej tajemnicy. P o  trzech 
dniach darem nych poszukiwań na terenie, 
w łasności ziem skiej L ew isa ,B eebe zadepeszo­
wał do tow arzystw a, że m e może kontynuo- 

,w ać poszukiwań ze wzglądu na ogrom ny ob- 
'ezar w łasności ziem skiej. P rosił jednak aby 
inu pozw olono szukać jeszcze jeden dzień na 

ikoszt tow arzystw a, celem  przedsięw zięcia1’ o-! 
Istatniej próby. N azajutrz, g d y  Beebe w yszedł 
Ina pagórek, oddalony znacznie od domu, jeg o

różdżka zaczęła gwałtownie reagować. Beebe
kazał w tern miejscu kopać i rzeczywiście 
natknął sie w nieznacznej głębokości na dość 
dużą żelazna skrzynkę.

Beebe zaw iadom ił natychm iast o odkry­
ciu tow arzystw o, które w ysła ło  dwóch swoich 
mężów zaufania, a dw aj urzędnicy p o licy jn i 
z Londynu p rzy jech a li jako świadkowie. Po 
otwarciu skrzynki znaleziono w niej poszu­
kiwany testament. Proces skończył się natu­
ralnie błyskaw icznie.

7 . 0 0 0  '.‘-clQtycl& gitów
Największy w  świecle proces. — Fałszerze pieniędzy. —  Ściganie oszu­
stów. -  Nieprawdopodobna historja. — Masowe aresztowania i wyrok.

W ostatnich latach alarm ow ana jest opin- 
ja  publiczna coraz częściej rozm aitym i afera­
m i oszukańeźemi. zwłaszcza polega jącem i na 
fałszow aniu pieniędzy. B ardzo niedawno głoś 
na była taka h istorja  na W ęgrzech, potem  w y­
darzyła się m niejsza nieco w Niem czech. N ie­
m a zresztą kra ju  w E uropie, gdzieby rokrocz­
nie nie schw ytano kilku  band puszczających  
w obieg fałszyw e pieniądze. I  w P olsce są te 
spraw y wcale częste, chociaż rozm iaram i .swy­
m i n i ty dorasta ją  wypadkom  notow anym  za 
granicą.

W szystkie te jednak a fery  są dosłownie, 
zabawkam i wob.ee jednej., juka rozegrała się 
w Enropi-p. dokładnie przed 1600 laty.

O jduerze tej pisze ostatnio profesor uni 
-"wursylelu w ęgierskiego D r. Andrzej Adfoldy, 
k ierow nik  działu num izm atycznego Muzeum 
N arodow ego w Budapeszcie.

O pisuje on ten najw iększy w świacie w y ­
padek krym inalny w sposóo .następujący:

L iż„jn izod wielu la S t  wpadło m w oczy, 
że w iele.'zb iorów  num izm atycznych w E uro 
p ie  posiada duże ilości gfał>

I rzyskich  — zwłaszcza złotych. P rofesor A lfol- 
■ J y  sądził początkowo, że zostały one sprepa­
rowane w czasach dzisiejszym 1 dla dobrego 
sprzedania ich am atorom , później jednak, na 

j podstaw ie dokładnych  badań, doszedł do prze­
konania, że fa lsy fik a ty  te pochodzą z daw ­
nych w ieków — są w ięc fa lsy fik atam i auten­
tycznem u Teraz zaczął się interesow ać b liżej 
spraw ą i, ostatecznie udało mu się stw ier­
dzić, że około roku 325 po narodzeniu C hry­
stusa! istniała na ierenie państwa rzym skiego 
olbrzym ia banda fałszerzy. T w orzyła  ona o- 
snbne państwo w państwie. Zorganizow ana 
była znakom icie Je j m acki sięgały n a jda l­
szych krańców  w ielk iego im perjum . Centrum 
fa b iy k a c ji  znajdow ało się daleko poza R zy ­
mem aż w P annon ji. t S l i v  pusztach dzisie j­
szy,Sb W ęgier; ściś le j: w w idłach dorzeczy Du 
n a ju  i Cisy.

Technika fałszow ania by ła  postaw iona 
bardzo wysoko. Pracow ano z taką precyzją , 
że trudno było nicsłyąbatiie rozróżnić m onety 
fałszyw e od praw dziw ych. I, w ykrycie  bandy 
nic m ogłoby nastąpić łatwo, gd yb y  nie szereg 
gru bych  błędów, jak ich  w rozzuchwaleniu, 
sw ojem  dopuszczono się.

- .'Fałszerstwa właściwe polegały na tern ,że 
w yb iian o  m onety ze złota gorszfego, zysku jąc 
na różnicy wagi. Wlcońcu, zarzucono im per-

władzc zostały zmuszone do ścigania  prze­
stępców, Finanse państwa zostały m ocno za­
grożone, przyszła in fla c ja  i n ieufność do m o­
net.

R zucono na W ę g ry  k ilka oddziałów  żoł­
nierskich dla ścigania oszustów. W ielu  fałsze 
rzy schw ytanych na gorącym  uczynku zapła 
ciło  za to g łow ą inni, zbiegli do... Rzym u.

1 I  teraz w ydarzyła  się n iepraw dopodobną 
h istorja . U^ielrinierzy wałęsali się d ługi czas 
bez pracy . U m ieli tylko jedno: fałszow ać p ie­
niądze. Znosili w ięc nędzę." P rzyciśn ięci nią 
do ostateczności, zgłosili sę do władz, prósząc 
o pracę w rzym skich m ennicach. Poniew aż 
byli to p ierw szorzędni fachow cy, nzyskali 
m iejsca bez trudności. U czeiw łe pracow ali jed 
nak zaledwie k ilka lat. W  oszustwach bra ły  
udział tysiące Judzi — teraz ochłonęły. Za 
cząto organizow ać się na nowo. Ale, tern lepiej 
niż daw niej.

I oto pojaw iły się znowu falsyfikaty, ale 
uzu uji w M in -  w masie przerażającej. Atak na skarb 

‘■szowanych m o net ' PS-ńslwą był zbyt s iln y ,, ażeby przeszedł nieza-

Potwory przyszłe! wojny.

nwazony.
Cesarz A u re ljan  w ydal ostrzeżenie, w któ- 

rem zapowiedział, że o ile oszustwa natych ­
m iast nie ustaną w yciągnie najostrzejsze kon 
sekwencje. Gdy to ostrzeżenie niewiele p o ­
m ogło, wyda? rozkaz ścigania fałszerzy na te­
renie całego im perjum .

Siedm tysięcy ludzi zostało aresztow a­
nych, sprow adzonych na K ap ito l i, tu w k rót­
k ie j drodze ściętych.

P o  tym , najw iększym  w św ięcie procesie,

Uxyj W szystkie w ielkie m ocarstw u zbroją 
się znowu w pow olny, ale n iesłychanie grun ­
tow ny sposób, zarów no na lądzie jak  na m c 
rzu. D ow odem  tego są najnowsza „w ynalazk i14 
w dziedzinie techniki w ojennej. D o niedawna 
rekord stanow iły bom by lotnicze o wadze jed ­
nej tony. Obecnie skonstruowano pocisk i o 
wadze 40 cetnarów  i wprow adzono je ju ż  w lot 
n ietw ie am erykańskiem .

R ycin a  nasza przedstaw ia tak* now o­
czesny potw orny pocisk, k tóry  może zniszczyć 
swoim  w ybuchem  ęąią dzieinioę miasta. O roz 
m iarach pocisku da je  w yobrażenie -stojący o- 
bok żołnierz.

FUTRA - W  W  FUTRA
Bibrole, nutrj. ty, skórki D lćtyno w o -p o p lalatt, 
imitacje tom aków , szopów , borsuków, lisów  
niebieskich !t J , Jakoteż i błanu —  spizedaje 

handlarzom  futer i konfekcji
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GUSTAW  N E U M A N
l w ó w , Trybunalska 16. Teiet. 76— 71.

fałszerstwo pien iędzy ustało w cesarstwie na 
dlugio lata.

Dziwne, że o ow ym  m onstrualnym  proce­
sie h istorja  m ów iła dotąd tak mało.

Problem tfwużefctwa.
Co mówi w  to] spranie uczony szwajcarski.

Znakom ity uczony szw ajcarski, psycho­
analityk. prof. Jung, w w yw iadzie udzielo­
nym  dziennikarce pani Gritin oświadęaył, w 
związku z om a w ian iem 1 jednego zę- sw ych 
dzieł, że zfc względu na znaczną podw yżkę ko­
biet na kuli ziem skiej uważa za wręcz ko­
nieczne wprowadzeuii dwużeństwa. Śmiałą 
sw oją  teorję  badacz duszy w spółczesnej uza­
sadnia, w sposób n jfslępująey:

W  "E uropie i w ogóle na całym  świeęie 
jest ztfacznie w ięcej kobiet aniżeli mężczyzn. 
Każda z tych tysięcy  nadliczbow ych  kobiet 
tęskni za szczęśc-iem i m iłością. Jak rozw ią-

,jum  rzym skie taką iloćcią  fa lsyfikatów , że zać ów problem ? D zisia j przeciw staw iają się

sobie w yraźnie dwie zasadnicze grupy ko­
biet: z jedn ej strony kobieta-żona, z drugiej 
nowożytna, pracu jąca  zawodowo,- niezamęż­
na kobieta. Ta druga, jako energiczniejsza, 
m ogłaby pierw szą zepchnąć ze stanow iska i 
za jąć je j  miej-sce. A le  i o nie jest żadne roz­
wiązanie problem u, tylko zawiązek now ych 
konfliktów .

Prastara, duńska legenda opow iada — 
mówi dalej prof. Jung. — o kobiecie djamein- 
tow ej i kobiecie ja sp isow ej. Obie należały do 
jednego m ęzczyzny, a każda reprezentowała 
inne zalety. K obieta  djam entow a — tc g o ­
spodyni i  rodzicielka. Jaspisow a — to n ie ja -
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•ko psychiczna matka dzieci m ężczyzny !i 
iw społpracow niezkń. w jeg o  dążeniach ducho-
Vwych.

„L  wuzeństwo bez w ątpienia nie może być 
wskazane jako idealne rozw iązanie zagadnie­
nia, jednakże chw ilow o jest n a jprak tyczn ie j- 
ezem /y is c ie m  2 sytuacji, iście tragicznej.

, ?  >le*y m usiałaby pogrodzić się z tern. że 
m iłosc m ężczyzny przy jdzie  je j dzielić z dru­
ga  tow arzyszką jęg o  życia. P raw o w yłącznej 
w łasności. a z niern i'zazdrość, w inny być w y ­
kreślone ze słow nika m ałżeńskiego kobiety 
współczesnej. K obieta  d jam entow a pow inna 
Bię nakoś pogodzić z  kohreta z jaspisu".

P ro f. Jung tw ierdzi, że jako lekarz ob­
serw ow ał fatalne działanie podśw iadom e po- 
ijPĘuow uta jonych , n iepr^eżyfych — i chce to 
"no uleczyć.

Dziennikarka pani Grinn. po w ysłuchaniu  
WJWudow -zapytała naiw nie: „C zy nie by łoby  
uobrze, aby  uczony osobiście sam spróbow ał 
uwużeństwa i w ykazał przykładem  jeg o  do­
bre skutki?14

— Łaskawa pani, — odpow iedział profe- 
ior,> —; jestem badaezem -lekarzem  i nie m ogę 

jjy c  równocześnie... pacjen tem !? i

P A R C E L E
irówne. słoneczne, w najzdrowszej okolicy Lwo­
wa, 15 miaut od rogatki łyczakowskiej, przy 

Itorze kolejowym, w każdej wielkości w cenie
od 15 cłofjr.h za sążeń 33188

jna dogodnych warunkach i spłatach do naby- 
Icia u adwokata SINGERA, Jłielowskie go 5.

W yja^hnea wj sprawie
|eksnr.isyj z mieszkań służbowych.

M inisterstw o spraw wewn. rozesłało do 
- w ojew odów  okólnik, w którym  w yjaśn ia  że do 
(w ydaw ania  decyz ji w spraw ie opróżniania^ 
^mieszkań służbow ych, za jm ow anych  przez 
< fu n k cjon ariu szy  państw ow ych i w ojskow ych  
) zaw odow ych, pow ołana jest ich  władza prze­

łożona
Z chw ilą upraw om ocnienia się d ecyz ji w ła

dzy przełożonej, do zarządzenia eksm isyj po­
w ołana jest obecnie wyłącznie powiatowa, w ła 
dza adm in istracji ogólnej, która przeprow a­
dza ebsm lsj‘e przy pom ocy w łasnych  orga ­
n ów  egzekucy jn ych  lub organów  gm innych . 
Jeżeli, zda.nien w ładzy egzekucy jnej, eksm i­
s ja  jest bezpodstawna, po-siada cna praw o 
badania tytułu  egzekucy jn ego jedyn ie  pod 
względem  form alnym .

W  razie w niesienia prze/, eksm itow anego 
odw ołania przeciw ko zarządzeniu egzekucji, 
w ładza egzekucyjna  może ją  w strzym ać o ile 
nie narazi w ten sposób na pow ażbe '1 straty 
w ładzy."1 zarządzającej eksm isję, lub nie naru­
szy interesu publicznego.

Utworzenie podcficerskiii
lotn^twa dla małoletnich w Bydgoszczy.

Na podstaw ie zarządzenia p. m inistra 
spraw woj-skowych pow sta je  w B ydgoszczy  
-szkolą podoficerska lotnictw a dla m ałolet­
nich. W  roku bieżącym  rok szkolny rozpocz­
nie się 1. listopada. Term in wnoszenia podań 
upływ a z dniem  15. 'września.

Szkoła m a na celu  wychow anie i w yszko­
lenie ogólno-w ojskow e oraz specjalne, p o ­
trzebne do pełnienia fu n k cy j m echanika łub 
p ilota  w  lotnictw ie w ojskow em . Nauka trw a 
3 lata na koszt Skarbu Państwa, poczem  ucz­
niow ie obow iązani -są odbyć służbę w ojskow ą, 
odstugując w charakterze podoficera  zawo­
dow ego po 3 lata za każdy rok  nauki.

D o szkoły  p rzy jm ow an i będą ch łopcy  w 
wieku od 16 do 18 lat, posiada jący  ukończo­
ną con a jm n ie j 6- lub 7-klasową szkołę pow ­
szechną oraz odpow iadający  w arunkom  zdro 
wotnym . W  roku szkolnym  1930—31 będą 
przy jm ow ani przedewszystkiem  m ałoletni, pc 
siada jący  przysposobienie wujskowe I-g o  
stopnia.

W arunk i prze jęcia  do szkoły podoficer-" 
sk iej lotnictw a dla m ałoletnich w B ydgoszczy 
rozesłane są do w szystkich jednostek lotn i­
czych, kom itetów  w ojew ódzkich  LO PP., oraz 
będą ogłoszon w Dzienniku R ozkazów  W oj- 

, :,kowyeh. (PAP.).

Wyjazi’ Prezydauta Rztftej do i-.slonjj.
Warszawa (Pat). W  dniu w czorajszym  z polsk ie j na statku „P o lo n ja 44, k tórym  od je- 

'dworca g łów nego o godz. 10.45 ""rano pocią - dzie do E ston ji P . Prezydent R zpłte j. 
gien nadzw yczajnym  od jechał Pan P rezy ­
dent R zpltej do Gdyni, skąd uda się w po­
dróż morzem do .E ston ji. N a przybycie  P. 
Prezydenta salonach recepcy jn ych  dw orca 
głów nego oczekiw ali przedstaw iciele rządu.

• • •
Cdynia (Pat). W czora j o godzinie 11.30 

odbyło się o fic ja ln e  podniesienie bandery

Gdynia (Pat). W czoraj o godz. 17.15 przy­
b y ł pociąg  specja lny  w iozący Pana P rezy­
denta do portu  gdyńskiego na m olo, przed 
którem  stał okręt „P o lo n ja 4*. Gdy Pan  P re ­
zydent w chodził na pokład statku, z portu 
w ojennego oddano na pow itanie salut z 21 
w ystrzałów  arm atnich.

MILJONY
ludzi kulturalnych czyści zęby

Chlorodontem,
bo pasta ta nie zawiera mydła.

Tiiloroiont
nie jest farbowany, lecz śnieżno­

biały.

C hlorodont wybiela zęby, o czem 
można się po kilkurazowem uży­

ciu przekonać.

M o t t o :  Zawsze i wszędzie

ChlorotiiWt
3928

V*ynik marszu „szlakiem kadrówki".
Mistrzom marszu uznano 8 p. p. Legionów z lub.ina.

Łuczyński, ppłk. Zulauf, TażdżyńskiK ielce. (P A T ) W czoraj* odbył się ostatni 
etap marszu ..szlakiem kadrów ki" Da prze­
strzeni Jędrzejów  — K ielce  na trasie 38-kilo-

1 K u
ezyńiski.

Pierw sza przybyła  do K ie lc  o godz. 9.19
m etrow ej. Z Jędrzejow a w ystartow ało 32 drużyna 33 pp. Następnie z jaw ia  się drużyna
drużyny. W  pobliżu. Chęcin urządzona była 
strzelnica, na której ■ di nżyny- biorące- udział 
w  marszu odbyw ały, p róby  strzelania. K ażda 
di użyna m ogła  w ciągu  jedn ej m inuty w y ­
strzelić 189 naboi dp-sylw etek żołnierzy z od­
ległości 100 iii. W  strzelaniu tern najlepsze 
w yniki osiągnęły  w k ategorii drużyn w o j­
skow ych: 1. Drużyna 4 pp. z K telc, osiąga jąc 
Ol punktów, 2. drużyna 8 pp. Leg., z Lublina 
fil pkt. 3. drużyna 6 PP. z Poznania 55 pkt, 
W  kategorii drużyn P rzysposobien ia  wojsk, 
pierw sze m iejsce  za ja ł Zw. Strzelecki z S ie­
dlec. 34 pkt.. 2. drużyna z B ia łe j P od lask iej 
30 pkt., 3. drużyna z W łodzim ierza  W ol. 28 pkt

W  K ielcach od sam ego rana oczekiwano 
przy -*ycia zw ycięskich  zespołów. Z rąm ieńia 
władz w itiił je  w ojew oda P aciorkow ski gen,

straży gran icznej. Ż  drużyn zaś strzeleckich 
dochodzi do m ety drużyna z Lublina. P o  ob li­

czeniu w yników  i dodaniu zdobytych na 
strzelnicy punktów, okazało się, że zarówno 
w k ategorji drużyn w ojskow ych , jak  i przy­
sposobienia w ojskow ego na czoio w ysunęły 
sig zespoły, które m ają  najlepsze w yniki w 
strzelaniu,

W yn ik i 3 etapu w k la sy fik a cji w o jsk o­
w ej przedstawiają, się  następująco: Pierw szy 
4 pp. z K ie lo  w czasie 3 godz. 35 min. i 3 sek., 
drugi — drużyna 8 pp. L eg j. w lu b l in ie  (3 g. 
36 ni. 26 s.), trzecie m iejsce drużyna 57 pp. z 
Pozna-nia (3 g. 45 m. 34 s.). W śród  drużyn 
przysposobienia w ojskow ego na trzecim  eta­
pie pierw sze m iejsce  za ją ł Związek Strzelec­
ki z Siedlec (4 g  13 m. 4 s.).

O j  ólne w yn iki m arszu po zestawieniu 
w yników  1 1 2 etapu, oraz rezultatów strze­
lania są następujące. N ajlepszy  w ynik osią­
gnęła drużyna 21 pp. (8 godz. 26 m, 28 sek.), 
k tóra  w dodatku przybyła  do m ety w pełnyn 
kom plecie. Ze względu jednak na uznanie 
przez kom isję  sędziowską drużyny tej za 
idącą poza konkursem  nie uznano je j  za m i­
strza m arszu „Szlakiem  K adrów ki44.

Jaku m istrza 7, m arszu „Szlakiem  ka­
drów ki" aznano drużynę 8 pp. L eg jon ów  
z Lublina, k+óra przebyła cały  dystans w cza- 
sie 8 godz. 27 m m . 28 s. W  kategorji drużyn 
różnych, w której stawała :ylko straż gran i­
czna, zw yciężył zespół szkoły straży gran icz­
nej w Górze K ą lw a rji (8 godz. 39 min. 33 s.), 
00 k lasy fik u je  ją  na trzecio m ie jsce  w og ó l­
nej k lasy fik acji za 8 pp.

W  k la sy fik a c ji drużyn P rzysposobienia 
w ojskow ego zw yciężyła drużyna Związku 
S trzeleckiego z Lm ilina (9 godz. 24 m in 22 s.).

O godz. 5 popoł. odbyła  się defilada dru­
żyn urzed gen. Łuczyńskim , poczem  w ojew o­
da p. P aciorkow ski rozdał nagrody, wśród 
nich  nagrodę m arszałka P iłsudskiego, nagro­
dę Zw iązku Zw iązków  Strzeleckich, kom itetu 
obyw atelskiego, spokrew nionych organ izacyj 
strzeleckich F in landji, E ston ji, oraz Ł otw y  

I i w ielu innych.

Plan zamachu wojskowego na Litwie.
Spiskowców aresztowano.

Warszawa (f. — telef.) Z K ow na donoszą, 
że rząd litew ski uniknął zamachu w ojskow e­
go, k tóry  został przygotowany przez garni­
zon kowieński, a który miał na celu obalenie 
Smetony i wprowadzenie dyktatury Waide- 
inarana. Na czele sprzysiężenia stał major 
Lebntis, dowódca ułanów kowieńskich. Za­
mach miał się odbyć z cońeeni bieżącego ty­
godnia, jednakowoż władze dowiedziały się

o tern wcześniej i aresztowały spiskowców. 
Zostali oni przewiezieni do obozu koncentra­
cyjnego.

Kupuj towr ry krajowe



!o „WIEK NOWY1 Nr. 0742 z dn a 10 sierpnia 1930.

Aknja przeniwrząifowe Centrolewu.
20 zjazefów we wrzeSniu. —  *Vitos na widowni.

Warszawa (f. — telef.). N a ostatniem  po­
siedzeniu k lubów  opozycy jnych , należących 
do Centrolewu, om, wiono plan now ej akcji 
przeciw rządow ej. U chw alono odbyó w dniu 
lii. września 20 zjazdów  w większych m ia­
stach P olsk i na wzór kongresu Krakowskie­
go. Na zjazdach tych m a być dokładnie om ó­
wiona rezolucja  powzięta na kongresie kra­
kowskim . Z jazdy  te m ają  b y ć  kontynuacją  
dalszej walki z rządem, a równocześnie przy 
gotow aniem  do now ej kam pan ji w yborczej.

Zarazem  postanow iono ir^ądzić uroczysty 
zjazd w majątku pesta Witosa, celem uczcze­
nia j©go pracy i zasług na stanowisku pre- 
mjera rządu. Ma to być niejako przygotowa­
nie do powrotu Witosa do czynnego udziału 
w akcji politycznej. Pozatem  zainicjow ano 
na zebraniu sprawę starania sie a pożyczką 
zagraniczną, k tóraby um ożliw iła Centrolew o­
w i pow rót do w ładzy. W  ty celu zagranice 
zostanie w ydelegow anych  k ilku  posłów  opo­
zycy jn ych .

Awans w wo isku.
W arszaw a, (f. telef.). W nioski awansowe 

t> m ianow aniach w w ojsku  polskiem  są już 
,na ukończeniu W  piechocie m a nastąpić a- 
wans m ajorów  ze starszeństwem 1924, kapita­
nów 1924, poruczników  1923. W  k aw alerji m a­
jorów  ze starszeństwem  1928, kapitanów  1924, 
poruczników  1924. W  a rty ler ji m a jorów  ze

starszeństwem  1924, kapitanów  1924, poruczni­
ków  1923. A w anse w pozostałych rodzajach  
broni i służb przedstaw iają sie podobnie, jak 
w arty lerji. Celem przyśpieszenia zestaw ie­
nia o ficerów  do awansu M. S. W ojsk , naka­
zało jaknajszybsze w ydanie spisów

Co pisze prasa niemiecka i wioska
o rzeko mem porozumieniu prlskc-litewsktem.

Warszawa, (f. — telef.) P rasa włoska w 
■ślad za prasa niem iecką podaje  w iadom ość o 
irzekomem porozum ieniu polsko-litewskiem . 
W edług tego, co pisze prasa włoska. w yn ;ka, 
te porozum ienia to doszło do skutku za pośred 
'fluetwem W a tyk .n u .

Porozum icuie to zawiera trzy punkty, a 
mianowicie ratyfikacje granic, uznanie 
autonomii ,|ia. Litwinów mieszkających w 
Wileńszczyźnie, oiaz utworzenie komisji 
i  lieszanej, której celem byłoliy załatwie­
nie wszelkich sporów miedzy Polską a Lit­

wą.
tV skład tej kom isji ma w chodzić delegat

niema o fic ja ln ych  w iadom ości o ca łej tej 
sprawie.

Prasa niem iecka, pisząc o porozum ieniu 
polsko-litew skiem , u jaw n ia  w ielkie z de nor 
w ow anie i stawia całą te kwest je pod zna­
kiem  zapytania. P ism a nacjonalistyczne p i­
szą, ż*

jest to nieprawdopodobieństwem, ab'r Li­
twa skłonna była do zawarcia podobnego 

porozumienia.
„Germania** twierdzi, ż.e w iadom ości o 

tem porozum ieniu są balonikiem  próbnym  ze 
i strony P olsk i i że czekać trzeba urzędowego

W atykanu. P rasa w łoska zaznacza jednak, że i w yjaśnienia  te j sprawy.

3andycki napad w Zakcpanem.
Ograbienie turystów. — Patrole policyjne w  górach.

Zakopane (Pat). D nia 7. bm. m iedzy godz. 
11 a 12 w południe na trzy  osoby przeebodzą- 
lee K arbem , m iedzy M ałym  a. Dużym  K o ­
ścielcem, napadło k ilku  opryszków  z rew ol­
weram i w reku i ograbiło ich z gotów ki w su­
mie około 80 zł., z 2 złojtych zegarków  i 1

pierścionka. Jest to pierw szy wypadek tego 
rodzaju , nic wiec dziwnego, że w yw ołał on 
poruszenie wśród turystów . P o lic ja  w ysłała 
patrole w góry , które jeszcze nie pow róciły . 
Na ślady spraw ców  na razie nie natrafiono.

Przypu;̂ czal iy morderca Rybakówny
wydany będzie władzom polskim.

Warszawa (f. — telef.). Przed kilkom a 
niami, jak  o łem  donosiliśm y, w lesie pod 

Białą zam ordowana została przez nieznanego 
sprawce 15-letnia R ybaków na. Obecnie pou - 
eja czechosłowacka na polecenie władz p o l­
skich aresztow ała w M orawie n ie jak iego Le-

manka, podejrzanego o dokonanie tego m ordu. 
Lem anek jest zdecydow anym  legenaratem , 
prócz tego m a on na sum ieniu liczne kradzie 
że z włamaniem. Po odbyciu  kary  za kradzie­
że w C zechosłow acji zostanie on w ydany w ła­
dzom polskim .

Cynizm mordercy.
Udałi mu się zemsta. -  thciai zamordować całą rodzinę.

Warszawa, (f. — telef.) P otw orn y  m order- j Co do zam ordow ania Skibińskiej podał on, że
kochał ją  i nie chcia ł dopuścić do tego, aby 
należała do innego. To w yjaśnienie P rzy b y l­
sk iego jest n iezgodne z prawdą, ponieważ ze 
Skibińską zerw ał on ju ż przed rokiem .

!«  Przybylsk i, który zam ordow ał w fabryce J 
gnieź.nieńskiej syna w łaściciela fabryk i W a r­
nia i urzędniczkę Skibińska, został przesłu­
chamy w celi w ięziennej. P rzybylsk i zacho­
w uje sie cynicznie, 

wyrażając zadowolenie, że udała mu sie 
zemsir.

Plan zem sty uknuł po w ydaleniu  g o  ze sta­
nowiska. jak ie za jm ow ał w fabryce. Jak sie 
okazało,

miał on zarrar zrunordow ić fcaftt rodzinę 
Warmów. którzy jedynie dzięki temu. ze 
wyjechali do Sopot iiniir.icli niebezpie­

czeństwa.

Waiki w  Syrji.
W arszawa (f. — telef.), W północnej S y ­

r ji doszło do wr.lk m iedzy tam tejszem i szcze­
pami podfezas których  50 A rabów  zosttdc za­
bitych, a kilkudziesięciu rannych. W ojsko, 
które przybyło  celem stłum ienia rozruchów, 
aresztow ało kilkunastu Arabów

TURCJA W  PRZEDEDNIU DONIOSŁYCH  
WYDARZEŃ.

Stambuł. (PA T.). H avas. D onoszą ze źró­
deł m iarodajnych , że P ers ja  odpow ie odm o­
wnie na notą turecką. P rzypuszczają , ze szef 
sztabu generalnego Few zi-Pasza uda sie do 
wschodnich w ila jetów  w celu doKonania in ­
spekcji odziałów  w ojskow ych , w przew idy­
waniu now ych operacy j. D zienniki p rzew i­
dują  m ożliw ość w ażnych w ydarzeń w życiu  
polityeznem  T urcji. B aw iacy  w Stam bule na- 
u rlop ie poseł turecki w P aryżu  Fethi-Bey. 
zamierza podobno ustąpić z . zajm ow anego 
su n ow isk a , pragnąc za jąć sie czynnie poli­
tyką i stw orzyć nowTą p artie  o całkow icie od­
rębnym  program ie polityk i w ew rątrznej. 
D zienniki w spom inają też o ew entualności dy ­
m is ji prezesa rady m inistrów  Ism eta-Paszy.

KRÓL IR A K U  W BERLINIE.
W arszaw a, (f. — telef.) D o B erlina przy­

by ł król' Iraku i M ezopotam ii. Prasa n iem iec­
ka w yraża z tego pcw odu wieikie zadow ole­
nie, że dzięki tem u miedzy- Irakiem  a N iem ­
cam i zostaną nawiązane przyjazne stosunki.

ODSŁONIĘCIE POMNIKA M AR SZAŁK A.
Brześć n. B ugiem . 8. 8. (PA T.). W  dzień 

święta 82 pp. odbyło sie odsłonięcie pom nika 
marsz. P iłsudskiego, w ybudow anego na boi- 

B ku sportow em  82 pp. P o odsłonięciu  pom ni­
ka odbyła  sde uroczystość św ięta pułkow ego.

W ĘG RZY NA Z.TEŻPZIE LEGJONISTÓW.
Na Z jazd  L egion istów  polskich, m ający, 

sie odbyć w dniu 9 sierpnia w R adom in za­
proszono też legjonistów r w ęgierskich. Jak 
wiadom o, W ęgrzy , k tórzy podczas w ojn y  
św iatow ej służyli w L egionach  polskich, w  
dniu 3 m aja  br. utw orzyli osobny związek 
pod kierownietw-em Ferdynanda Leona M i- 
klossiego. D elegaci tego związku w yjadą  z 
Budapesztu w rk lu  8 bm rannym  pociągiem  
i przybędą do Radom ia 9-go. Członkami de­
legacji bedą praw dopodobnie F. L. M ikiossi, 
Jafł Sierm iński i V id or Sądecki. D elegacja  
ta no zakończeniu Z jazdu zwiedzi W arszaw ę, 
a 12-go K raków , skąd sie 14-go uda do L w o-

O B R A ŻE N I AN G LICY I FRAN CU ZI.
W arszaw a (f. — telf.) A nglicy  i F rancu ­

zi. b iorący  udział w raidzie awlonetek. odle­
cieli ostentacyjnie z B erlina do swmich kra­
jów , a to z tego powmdu, że nie zostali zapro­

szen i na bankiet, k tóry  urządzali lotn icy  nie­
m ieccy w Berlinie.

W Y P A D E K  SAM OLOTOW Y
W arszawa, (f. telef.). W czora j o godz. 1

południe na lotnisku M okotow skiem  pod 
W arszaw ą zdarzył sie wypadek sam olotow y. 
K apitan pilot B-igow-ski chciał, w ystartow ać 
z lotniska na aw jonetce. Podczas startu pod­
wozie aw jonetki urw ało sie i jedyn ie  dzięki 
temu, że kapitan zdołał w yląezyć silnik, nio 
doszło do pow ażniejszej katastrofy . P ilo t zo­
stał lekko ranny.

AK C JA BIAŁOGW ARDZISTÓW  M M AN­
DŻURII.

Moskwa. (PA T.). O perujące w M andżu­
r ii  odział^ białogw ardzistów  ożyw iły  ostat­
nio swa dzia fa lnoM  B iałogw ardziści niszczą 
tory  k ole ji wTschodnio-cińskiej. m ordu ją  
wryższych urzędników  sow ieckich i sieją  pa­
niko w ca łej okolicy.

M iedzy innem i dziełem em igrantów  ro ­
sy jsk ich  ma być napad dokonany na sekr- a- 
rza jednego z konsulatów sow ieckich w Chi­
nach oraz zabójstw o 12 obyw ateli sow ieckich.

O ddziały em igrantów  uzbrojone są w ka­
rabiny maszynowe.

Z  G I E Ł D Y .
Lwów. dnia 9. siernnia. 

Na dzisiejszej giełdzie porannej n-'eoficjalne3 
płacono za dolary efektywne 8'89 zł. przy spo­
kojnej tendencji.
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Syn zabił matkę.
Ohydna zbrodnia berlińskiego dziennikarza.

Warszawa (f. — telef.) B erlińska po lic ja  
Łryininalm . za jm u je  sit; obecnie sprawą wy­
jaśnienia zł" odni, której dokonał 25-letn1 
dziennikarz Tkieleeke na osobie sw ej matki. 
Jak sie okazało podczas śledztwa Thielecke 
m im o m łodego wieku

ma za sobą awanturniezą przeszłość. 
P rzed  kilku laty  w yjechał on w ceiacl nau­
kow ych  do A m eryki, £ po pow rocie do kraju  
ws ąpił w związki małżeńskie. P o n iejakim  
czasie, k iedy narodziło sie dziecko, Thielecke 
poczuł, że tak żona, jak  i dziecko są m u prze­
szkodą w dalszem awanturniczem  życiu.

Postanowił wiec zamordować dziecko, a 
nawet zwierzył sie z tein przed żoną, któ' 

ra wyperswadowała mu te myśl.
Ostatnio żona wraz z dzieckiem  w yjecha ły  
na świeże powietrze, a Thielecke został w do­
mu wraz z matka, W  dniu w czorajszy m po­
w róciw szy ok. godz. 11-ej w  nocy do domn, 

zabił matkę sztyletem, zauając jej 15 ran. 
P o  dokonaniu tego m ordu usiłow ał ukryć 
ślady, g d y  mu sie jednak to nie udało, zg ło ­
sił sie sam do kom isarjatu  p o licy jn ego  i tam 
podał, że matkę swą zam ordow ał w obronie 
w łasnego życia.

Kfóatfrofa sam utotwa.
Warszawa (r. -  telcf.). Z Londynu  do- i niósł śmierć. Zaznaczyć należy, że jest to już 

noszą o katastrofie Sam olotowej, która wy I 26-tj wypadek w lotnictw ie w ojskow em  an 
darzyła sie podczas m anewrów flo ty  ltrólew- gieiskiem. podczas bieżącego roku. 
sk iej. Sam olot został strzaskany, a p ilot po-| ------------------

T ó r r r m  ć h w i l l

Aresztowanie znanego osrasta.
(K D ) W czora j W ydz, śledczy przytrzy­

m ał Z y g fry d a  B riila  (pi. A kadem icki 4) pod 
zarzutem puszczania w • ob ieg  fałszyw ych  
w eksli oraz paserstwa i współudziału w róż­
nego rodzaju  oszustwach na szkodę tut. 
iirm  handlow ych. Ze wzglądu na toczące sie 
dochodzenia dalsze szczegóły utrzym yw ane 
dotąd w tajem nieyr -

B rill byl jednym  z dyrektorów  Ludow ego 
banku spółdzielczego i w swoim  czasie wraz 
z całym  zarządem tegoż banku przytrzym ano 
go, a sprawa ta niezależnie od now ych jeg o  
sprawek jest w dalszym  ciągu przedm iotem  
śledztwa sądowego.

D alsi poszkodow ani przez B iilla  winni 
zgłosić sie w tut. W ydzia le  śledczym  przy  ul. 
Kazim ierzow skiej.

PO LAK  N A 17-tem MIEJSCU W  RAJDZIE  
a W JONETEF

Berlin. (PA T.). Na pedst awie danych do­
tychczasow y cl) udział polskich  lotników  w 
tegorocznym  m iędzynarodow ym  rajdzie o- 
kreżnyro a.wjonetek po E uropie przedstawia 
sin następująco

Z pośród 12 uczestników polskich na 'tra­
sie pouao 7500 k ilom etrów  ukończyło lot 7 
p ilotów  w tera 2 poza konkursem', oraz jeden 
skreślony dopiero po przebyciu  ostatniego 
etapu.

W  ogólnej punktacji najlepsze m iejsce 
zd ją ł P łonczyński, za jm ując 17 m iejsce na 60 
startuj icych, oraz 24 k lasyfikow anych  u- 
czestników rajdu.

D rugie m iejsco za ją ł kpt. W ieiirnvski 
w oólo na 19 m iejscu.

O baj cl lotn icy  zdobyli po jedafej z  ̂ a- 
gród  o fic ja ln ych  po 10.000 fr. frane. każda. 
Pozatein za najm niejsze zużycie benzyny 
zdobyli nagrody  niem ieckiego „A erok lubu1.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 4112
6. B E R G E R A  i Dra Z. H E R Z E R A
I o n i n n r i l l f  7  N o w o c z e s n a  technika. 
Ł C s J jW I lU iw  Im Ulgi w spłatach, tel. 87-28.

PO LACY N A M IĘDZYNARODOW YCH M I­
STRZOSTW ACH ŚW IATA.

Darmstadt, ( ° A T )  W  pierw szym  dniu za­
w odów t kkoatletyczhych zorganizow anych 
przez C. I. E. w ram ach akadem ickich m i­
strzostw świata, P o la cy  uzyskali w yniki na­
stępujące'

Do półfina łów  biegu 110 m. przez płotki 
weszli: D obrow olski, T rojanow ski I. i N ow o­
sielski. W  półfinale N ow osie lsk i, za jm uje I. 
m ie jsce  i wchodzi autom atycznie do finału. 
T rojanow ski II. zdołał zakw alifikow ać sie do 
półfin a łu  100 m etrówki. Do półfina łu  400 m. 
w eszli P iechock i i M iller. N atom iast w p^zetR 
biegach na 1500 m. S idorow icz i Pruszkow ski 
za jęli A m iejsce i tein samem odpadli z dal­
szych m nkurencyj.

D alszy ciąg  zawodów jutro.

DkI e. gosposie w jednem
mieszkaniu.

(K D ) W iadom o powszechnie, że dwie go­
sposie — w dodatku mężatki — w jednem  
m ieszkaniu nie pogodzą sie n igdy. Zapom uia 
la o tern pani Józefa Sobolakow a z ul. Źró­
dlanej 3? i w ynajęła  swe ubikacje m ałżeń­
stwu J u lji i Józefow i K ołodziejom . Mieszkas. 
ly  razem. K ażda chciała sią^rządzić po sw o­
jem u i oczyw iście obie m ia ły  racje, natural­
nie każda z nich sw oją. Z  tego powodu przy­
chodziło do ciągłych  kłótni i awantur.

W czoraj pod wieczór tem peratura pod- 
skoszyła aż tak w ysoko w gore, że K ołodzie- 
jow a  będąca w ciąży, chcąc odparow ać atak 
Sobolakow ej porwała za garnek i rzuciwszy 
w stronę Sobolakow ej, rozbiła  je j  głowę, po­
w odu jąc załam anie czaszki.

Sobolakow a odwieziono do szpitala w sta 
nie nieprzytom nym .

Auf ihus 8 dorożka.
‘  (K D ) K ierc  rea W ł Mess. prowadząc 

w czoraj cutobus nr. Lw. 91 18! najechał 
w u licy  Ł yczakow skiej na dorożkę konna, 
Ohaima 1 łockera (ul. K opalna  2). K oń złam ał 
noge. a R ooker potłukł sie dość mo-cno.

Z  nieostrożnym  szoferem  spisano protokół 
w kom isarjacie, poczem  pozostaw iono go  na 
w olnej stopie.

Z SALI SĄDOWEJ.
Bal su[:na.

(K D ) Sędzia nadr. Św ierczyrski rozpa­
tryw ał w czoraj sprawą przeciw  K azim ierzo­
w i M iphalczyszynow 5 (ul. K ordeckiego 28) — 
oskarżonemu o kiłidzież sztuki sukna z wa­
gonu tow arow ego na tut. dworcu w dniu 16. 
lipea br. Przyłapany w drodze do domu, bro­
n ił sie M ichalczyszyn w ś le d z tw !^  jakoby 
sukno to wygraJ w karty  z pew nym  k ole ja ­
rzem. Na rozpraw ie M ichalczyszyn począł dla 
odm iany grać war jata* k  w ystając z tego, że 
podobno raz był ju ż na K u lparkow it j

D la zbadania jeg o  stanu um ysłow ego roz- i 
praw ę odroczono.

Pfid^ętnwanie.
Wszystsim, którzy oddali ostatnią przy­

sługę inej M a t c e ś. p. A n n i e, e w szczegól­
ności Ks, Franciszkowi Tarnawskiemu T- J.t 
Ks. Ludwikowi Scherffowi, Ks. Wieczorkowi, 
P. T. Kolegom i Koleżankom Patronatu Spół­
dzielni rolniczych, Stowarzyszeniu św. Zyty 
i Bractwu Dobrej Śmierci przy kościele OO. Je­
zuitów —  składam serdeczne „Bóg zapłać", 
3312. M AR JA  S U R Z Y Ń S K A .

MiaJ szczęście do świadka,
(K D ) Ludw ika Sz^ndlarewicza obw iniono 

tym  razem o to, ja k ob y  w dniu i  lipc i Dr. 
w jam ał sie do m ieszkania ks. m a jora  M iko­
ła ja  Sztukiewieza (ul. R ycerska 5) i w yniósł 
stamtąd ubranie w artości 350 zł. W czorajszy 
dzień rozpraw y przed sędzią nadr. Świer- 
czyńskim  przyn iósł Szy.idlarew iczow i szczę­
ście, bo p Z o fja  Bieniacek, która  w śledz­
twie go  obciążyła, na rozpraw ie nie m ogła 
stanowczo dom niem anego sprawce rozpo­
znać.

W obec tego sądzia w ydał w yrok  unie­
w inniający.

Pożar folwirku.
W  folw arku M niszków a-d Skwarzawa 

Now a w ybuchł w nocy  z 7. na 8. bm. pożar, 
k tóry  straw ił prócz budynków  m ieszkalnych 
i stajni, ruchom ości domowe i inw entarz ży ­
wy zamieszkałego tani pachciarza Stesenber- 
ga. B udynki b y ły  ubezpieczone w PZU W ,, a 
ruchom ości i inw entarz w Tow arz. Ubezp. 
„O rzeł11.

Ogień pow stał wskutek nieostrożności.

Ze r?w miejskich.
N a posiedzeniu S ek cji technicznej odby­

tej pod przewodu, inżyniera M atzkego w obe­
cności prezydenta inż. Brzuzowsltiego i w ice­
prezydenta lrzyk a  uchwalono ru. in. urzą­
dzić^ dioramę, przedstaw iającą L w ów  stary, 
i nowy, a która była na W ystaw ie  poznań­
skiej, w paw ilonie francuskim  na Targach 
W schodnich. D ioram a ta bądzie otw arta rów ­
nocześnie z T argam i W schodnim 1. Z  porząd­
ku dziennego roboty  adapt; cy jn e  w szkole 
im. Szuszkiewicza oddano firm ie „R ozm us" 
a ponadto oddane szereg m niejszych  robót W 
budynkach m iejskich .

Konkurs dla dozorców.
M agistrat m iasta Lw ow a kom unikuje, że 

konkurs dla dozorców domów o nagrodą czy­
stości przedłużony został do 31 .sierpnia 1930.

Rozdanie n a gród ' pieniężnych za utrzy­
m yw anie w zorow ej czystości w dom ach i na 
dziedzińcach nastąpi w dniu 20 września br.

Świąto miast.
K om itet tegorocznego Świąta m iast pod 

przewodn. wiceprez. Irzyka  pracu je  z calem 
poświeceniem  by tegoroczne Święto miast w y­
padło jak  najw spanialej, a przytem  nio po­
ciągną znacznych kosztów. O negdaj pod 
przewodn. radnego K orczyń sk iego  odbyło sią 
posiedzenie S ek cji artystycznej przy  w spół­
udziale reprezentantów świata artystyczne­
go, teatru i chórów  -włościańskich, eechów 
To w. S trzeleckiego i grona radnych. Przew o­
dniczący przedstawił w krótkości program  
uroczystości, k tóry  ma przejść jeszcze przez 
uchwałą pełnego K om itetu. D o w spółpracy 
uchw alono zaprosić L. O.- P . P. oraz L igą 
m orską i rzeczną. Istn ie je  p rojek t przygoto­
wania rydw anu przedstaw iającego statek 
,.Lwów“ oraz żyw ego pom nika z d z ie jóy ’ 
Lwowa Szczegóły  program u om awiane bądą 
na pełnym  K om itecie.

KURSA SAM OCHODOW E 
--------------- I MOTOCYKLOWE
KOMPLETY AMATOROW .

LWÓW, Lelewela 3, ptzy Akademickiej Tel. 81-71.
FROM

32351
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i S Ł O S  Z Z A Ś W I A T A

Smutny koniec stryjskego
start a-mordcrcy.

P o w i e s i ł  s i ą  w c z o r a j  w  l w o w s k i c h  B r y g i d k a c h .
(K- D.) Głośną była  w sw oim  czasie spra­

wa m orderstw a w S try ju , dokonanego przez 
71-lotniego starća Jana K rasick iego, p is a ­
liśm y o tern szeroko. W  najbliższych  tygc 
dniach oczekiw ano procesu, który zo wzglą­
du na swe erotyczne tło, by łby  budził sen­
sacją. N ie czekając na rozprawą Krusiciti 
sam  w ym ierzył sobie najsurow szą karą. Oto

przew ieziony do L w ow a i pozosta jąc tu do 
dyspozycji stry jśk iego  gądu — B rygidkach  
przy ul. K azim ierzow skiej, w czora j w połu ­
dnie, korzysta jąc z n ieobecności w je g o  celi 
drugiego tow arzyśzb — K rasick i pow iesił sią 
przy pom ocy rącznika.

P o  up ływ ie pół godziny w porze ob iado­
w ej znaleziono w celi m artwe jcg i?  zgłoki.

Aresztowanie zbiegłych fałszerzy
banknotów.

(K . D.) P rzypom in a ją  sobie nasi Czytel­
n icy  w ielk i proces przed przysięg łym i prze­
ciw  fałszerzom  banknotów  dolarow ych  i  zlo­
tow ych  — A dam ow i Galusowi-Gałuszce, Z y g ­
m untow i Stolzenbergow i, Szym onow i B rau­
n ow i itd. Oskarżeni odpow iadali z w olnej sto­
py. N a podstaw ie w erdyktu przysięgłych  — 
T rybunał w ym ierzył wszystkim  po kilka lat 
ciążkiego wiezienia. Skazani zgłosili zażale-

Bandycki najjad na Zniesieniu.
(K . D.). M ichał Żeieenowicz, robotnik, w ra­

ca ją c , w nocy  do domu na Zniesieniu, na­
tknął sic na trzecL opryszków , k tórzy o nie 

.n ie p yta jąc k ilkakrotnie do m ego strzelili. 
I Jedna z kul przebjila napndniątemu lewe o- 
Jro i utkw iła w czaszce. B andyci zb iegli w 
nieznanym  kierunku

Zeiechowiezą w stanie beznadziejnym  
przew ieziono do szpitala.

nie niew ażności. P rokurator nie żądał n ie­
zw łocznego oddania ich do aresztu. P o w y ­
słuchaniu w yroku  w szyscy  zasądzeni uciekli 
ze Lw ow a. Gałus np. osiadł w Łodzi, gdzie 
do spółk i z Sam uelem  Schw arzw aldem  false 
Schwarzem  i Israełem  Tuchein poszukiw a 
nym i przez w ładze lw ow skie fałszerzam i 100- 
i 500-złotówek próbow ał założyć nową fa b ry ­
ką banknotów.

P o lic ja  łódzka wszystkich trzech odsta­
w iła  do Lw ow a i oddała tut. władzom . N ale­
ży sią spodziew ać, że i Stołzenberg z B rau ­
nem niedługo znajdą sią w ich tow arzystw ie 
W wiązieniu

Pożar na hoiendcrsk. partnerska.
m u  | m u  n  m m  m g « »  ^

:
U  ?, - i; \̂>> '  /  c  i *■ y  V - 'l

(xy ) Na pokładzie najw iąkszcgo pancerni-, 
ka holenderskiego „Sumatr a“  w ybuch ł pożar, 
k tóry  rozszerzył sią z błyskaw iczną szybkoś­
cią. W szystk ie aparaty do gaszenia objąte zo- 1 
stały  pożarem  i załoga m usiała ga sić  pożar 
konw iam i rączuemi. P o  pożarze okrąt nie 
m óg ł ruszyć z m iejsca  własną siłą. W y h o io - 
w ał go dru gi okrąt.

R ycin a  nasza przedstawia pancernik  „Su- 
rnat.ra“ , najw iąkszy okrąt holenderski w o­
jenny.

Kronika bteżąua.

Poronienie przyozyrtf śmierci.
(K D ). Zaszła w ciążą 32:M n ia  Z o fja  K u ­

lik, służąca u p. Dreschera (ul. B ilczew skiego 
1. 3). Obawiała sią m acierzyństw a i jeg o  skut­
ków. P osłuchała  kiepskiój rady i w yw ołała 
sztuczne poronienie, które pociągnęło za sobą 
zatrucie krw i i śmierć.

Zw łoki odstaw iono do Instytutu  m edy­
cyny sądowej. ,

•Chlebodawca zm arłej nie wiedząc oczyw i­
ście co było pow odem  skonu jeg o  służącej, 
podał, jak oby  astm a spow odow ała je j  śmierć.

Sport.
N IEDZIELNY KALEN D ARZYK  

SPORTOWY.
Godz. 10: Resovia—Leciija , zaw. o mistrz, 

kl. A. Boisko 40 pp. (Pohulanka)
Godz. 10: Okraina—Czarni I B., zaw. o 

mistrz, kl. A . Park  sport. Czarnych. — Czar- 
oi wystąpią w składzie w zm ocnionym  gracza­
mi ligow ej drużyny.

Godz. 13: Pogoń  I B — AZS. Zaw. tow. B o ­
isko Pogoni.

Godz. 17: ŁTSG. (Łódź)—Pogoń. Zaw. li­
gowe. Boisko Pogoni.

Pozatem  w lidze g ra ją : P o lon ja —Ruch w 
W arszawie i W isła—L K S . w Łodzi, zaś w k la­
sie A: P ogoń  (S try j)—P o lon ja  w S try ju  i J a ­
nina—Świteź w Złoczow ie.

10
SIERPNIA

N IE D Z IE L A
rz. kat.: E 9 po Ś.; 
gr. kat.: 28 F 9 po S,

Tem peratura w dniu 9. sierpnia o godz. 
8-m ej rano s +  21 ’ C.

REPERTUAR TEATRU W IELKIEGO.
Z powodu rekonstrukcji „m ac iu  teatr 

zamuniąty od 1 sierpnia, br.

TEATR M AŁY.
Sobota, g. 8: P iorun  z jasn ego nieba.

REPERTUAR TEATRU „COLOSSEUM“.
W sobotą o godz. 3.30 pop. (po cenach zni­

żonych) i o godz. 8.30 wiecz. „Śpiew ak Jazz- 
bandu“ . Gość. wy-st. Id y  K ain ińsk iej z je j 
•zespołem.

W  niedzielą o godz. 8.30 wiecz. „Śpiewak 
Jazzbandu‘‘. ,

KIN OTEATRY.
C H IM E R A , R az w życiu.
C A SIN O : D latego, że cią kocham , oraz 

Lon Ohaney.
CO LO SSEU M : Z  pow odu rekonstrukcji, 

zamknięty.
F A T A M O R G A N A : Świat w nocy, oraz 

K łop oty  z pannami na wydaniu.
G R A ŻY N A : W  poryw ie zm ysłów , oraz 

M iłość Beduina.
K O P E R N IK : U w odziciel, oraz Usta zbyt 

czerwone.
. .M A R Y S IE Ń K A : U w odziciel, oraz Usta 

zbyt czerwone,
L U N A : B ohaterka sensacyjnego procesu, 

oraz N arzeczony z D ancingu.
O A Z A : N ieprzy jaciele , oraz o g. 10-ej: 

H ig jen a  seksualna (w yłącznie dla panów).
P A N : Przekleństw o k lejnotów , oraz K ohn 

i K elly  w haremie.

P A S A Ż : Dalsize przygody  Tarzana 
P R O M jlEN: (Z pow odu rekonstrukcji,

zam kniąty).
‘ S T Y L O W Y : Dzikuska.

U C IE C H A : A nioł u licy, oraz Riff i R a ff  
jak <3 strażacy.

S P L E N D IT : K lu b  czarnej reki.
KIN O TEATR Y D ŹW IĘK O W E.

A P O L L O : Serce uLeznicy "  -
L E W . (Z powoclu odnow ienia sali i insta- 

low a ria  aparatu dźw iękow ego — zam kniąty), 
P A Ł A C E : Zapom nisz o mnie.

SUKCES „Ś P IE W A K A  JAZZBAN D U “ W  
TEa TRLE CGLOSSEUŁI. W ezor ijsza  pre- 
m jera  „Śpiew aka Jazzbandu'1 z Idą ICamiń- 
ską w roli tytu łow ej w teatrze ,,Nowości‘ ‘ 
spotkała sią z gorącem  przyjąciem  ze strony 
licznie zebranej publiczności. A trakcyjna 
treść sztuki, bogaty  je j  koloryt., przenoszący 
akcją  z trad ycy jn ego  uomu żydow skiego za 
k u lisy  teatru N ow ojorsk iego  oraz. gra  zespo­
łu z Idą K am ińską w ro li m łodego śpiewaka, 
wszystko to składa sią na przedstawienie o 
n ioprzeciątnym  poziom ie. „Śpiew ak Jazz- 
bąndu“  pow tórzony bądzie w sobotą i n ie­
dzielą wieczorem , oraz w sobotą po południu 
po cenach zniżonych.

P R Z E K A Z Y  DC SO P O T  i CZECHO­
SŁ O W A C K IC H  M IEJSC K Ą P IE L O W Y C H  
uskutecznia D om  B an k ow y J a k ć b  Ulani 
Lwów , 3 Maja 12. 4102

OSOBISTE. W  aniu onegdajrzym  odbył 
sią v P oznaniu ślub posła na Sejm , prof, 
Stefana D ąbrow skiego z Z o f ją  hr. Żółtow ską 
z N iechanow a. Związek m ałżeński p ob łogo­
sław i! ks. kard. prymas dr. H lond.

O D ZN A C ZE N IA . Jan N aid ionoff, roln ik  
w Zam olinie otrzym ał srebrny K rzyż  Zasługi 
za działalność na polu społceznem  i sam orzą­
dowemu Ign-aey K lim ek, w ó jt  gm iny  Brus. o- 
trzym ał K rzyż  bronzow y za zasługi w pra­
cy  społecznej; P io ti K am iński, rolnik  w W o li 
K otusk iej otrzym ał bronzow y K rzyż  Zasłu ­
g i za prace społeczną. P io tr  Targońsiu , rolnik, 
w ó jt  gm . Chlebiotki. pow. łom żyński, bronzo­
w y K rzyż  Zasługi na polu pracy  społecznej.
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* Z TO W lita T. KOŚCIUSZKI, Jutro, w 
niedziele. 10 bn. kom plet taneczny. M uzyka 
P. K . A bratow skiego. Początek o g. 7-ej.

ZA  SPOKÓJ DUS2, oficerów, podofice­
rów i szeregowych poległych dnia 17 sierpnia 
1920 r. pou Firlej ówką, Horpruem i Zadwó- 
rzem. będizie odpraw iona w 10-tą rocznice Ich  
bohaterskiej śm ierci w Obronie Lw ow a i K re ­
sów W schodnich  dnia 13 bm, o g. 10-ej rano 
w kościele OO. B ernardynów  msza św. ża­
łobna, na którą zaprasza przedstaw icieli 
władz kościelnych, rządow ych, w ojskow ych  i 
autonom icznych, stow arzyszenia i organ iza­
c je  społeczne, oraz społeczeństw o lwowskie 
d o lsk ie  Tow upieki nad grobam i B ohaterów  

Małopolska Straż Obywatelska. 
LOT POŁUDNIOW O-Za CHODN. POL­

SKI. W  pierw szych dm ach września odbę­
dzie sie tzw. Lot południowo-zach. Polsk i, or­
ganizow any przez aeroklub krakowski. Trasa 
lotu. w ynosząca około 400 km., prowadzi przez 
K raków  — OTbwy T arg — K atow ice  — Często­
chow a — K raków . W  loc-io spodziew any jest 
i dział uKoło *10 aw jonetek z ca łe j P olsk i, —  
Szczegóły  regulam inu opracow u je obecnie 
aeroklub krakowski.

(K D ) RÓG UL. SYK ST U SK IE J I K O ­
ŚCIUSZKI i d  pew nego czasu etanow i m ie j­
sce w ieczornych schadzek dla m ętnych in dy­
widuów  plm obojga . R ozlega ją  sie tam ciągle 
krzyki i hałasy, trw ające djof późnej nocy, od­
straszające :pnis&cbodniów dbałych  o całość 
sw ej g łow y, a ndaremińiająę#,' m ieszkańcom  
tego rejonu  spokojn y  w ypoczynek po cało­
dziennej pracy. M ożeby tak organa bezpie­
czeństwa skończyły, te „sielankę1*. \ ,

W  SPR AW IC  GIM NAZJUM  W  BRZU- 
CHOW ICACH. Przed kiłku laty  głośną była  
sprawa koedukac. gim nazjum  w Brzueho- 
wicaoh. a p rojek t ten znalazł bardzo silny 
i sym patyczny oddźwięk we Lw ow ie. U rządza­
na na ten cel różne im prezy dochodowe, któ­
rych  rezultatem  była ju ż w cale poważna kw o­
ta pieniężna. Ppniew ąż od dłuższego czasu 
spraw a ta zupełnie ucic.iła, wskazane byłoby  
t powrotem  ją  odgrzebać. a przynajm niej po­
dać do w iadom ości publicznej co sie z zebra­
nym i funduażąm i dzieje. Spraw a ta jest tem - 
bardziej aktualną, że B rzuchow iee m ają  w i­
doki rozw in ięcia  sie w ciągu  najbliższych  
kilku lat w poważną a przedewszystkiem  je ­
dyna po-dlwowską m i-ejscowóść klim atyczną.

P odpis: Grupa p rzy ja c ió ł B rzuchow ic“ .
(K D ) POWĘDROWALI DO KOZY. K o-

sij Anna, służąca u p. S ary  K andel (ul. Syk- 
stuska 62), obw iniona o kradzież b iżu terji i 
garderoby na szkodę poprzedniego cliibo- 
daw cy p. P ruszkow skiego Franciszka, leśni­
czego z K am ionki Strum iłow ej Dubs Leon za 
kradzież przyborów  do m odlitw y na szkodą 
p. R eissa L ippe z L ipska p. Lubaczów. Turek 
M ikoła j, lat 17 i Żwaw y D m ytro, lat 16. K ę ­
dzior A nton i lat 33, M ichalski F raneisze1 
lat 23, W aszczyszyn Antoni lat 45, Lech Józef 
lat 38, Dąbrowska, H elena lat 45, dalej N yko- 
łyszyn  M arja , W arcliolak K atarzyna, K o ­
złow ska K azim iera, Iw aneczko K atarzyna, 
K rzysztalow ski E dw ard i Sosz Józef — 
w szyscy za włóczenie sie po mieścb w za­
m iarach podejrzanych. R ejestrow ana L ew ko­
wicz Z o fja  za awauturke i bilke w Rynku. 
K ozybudak Ju ljan  lat 52, za trzykrotne ude­
rzenie w p lecy  urzędującego pana posterun­
kowego. Iłkow  A nna, lat 21, za krytą  konku­
ren cje  koncesjonow anym  wiórom ćw ierć- 
św ialka.

(K D ) B R ZY T W A  W  L E W Y  BOK dostał 
Safierstein  Leon, 16-letoi praktykant handlo­
w y (ul. Jakóna H erm ana 5) od Scherza H en­
ryka, J9letniego pom ocnika fryzjersk iego  
(ul. N enckiego 6). Powoofcm tego rozrachun­
ku zajście pom iędzy grupą kolegów  Scherza 
a Safiersteina. Zbroczonego 'k rw ią  Safier- 
steina przew ieziono w stanie jffleżkim do szpi­
tala. ,

(K D) U  ZNANEGO PASERA skonfisko­
w ali funkcjonarjusze W ydziału  następujące 
rzeczy pochodzące z kradzieży: 1 lom etke 
teatralną opraw ioną w białej masie z żółtym  
futerałem , 2 łyżeczki srebrne z m onogram em  
M. K., 1 zegarek męski srebrny m arki „T a-

Kącik astrologiczny.

Kto red ził się dnia 10. sierpnia...
Cechy charakteru. —  Jakim lądzie. —  Wady i zalety. - -  Co mu grozi. 

Cze?jo się powin!en strzec i do czego dążyć.
Obdarzonym jest również i wielką orygi-

K T O  U R O D Z IŁ  SIĘ  D N IA  10 S IE R P N IA  
pragnie w czyn wcielić swe ideały.

K lucz powodzenia życiow ego w je g o  wła- 
snem reku spoćfcywa... wszystko bowiem w 
swem życiu zawdzięczać bedzie samemu so­
bie.

Nie jest to człow iek przeciętny, i gd yb y  
urodził sie nawet w sferze najniższej —- zo­
stanie w yniesionym  ponad swe pochodzenie.

Już je g o  m łodość w ypełn ia ją  wysiłki dłu- 
gotrwałe^ a dUąki w ielk iej odwadze, jak ą  oka­
zu je  w połączeniu ze stałością — może zostać 
człow iekiem  popularnym .

Uprzejmy, sympatyczny, pracowity — 
czas sw ój chętna e pośw iecą na studja. S top­
niow o zdobyw a bogactw o.

L ruysł je g o  jest uzdolniony niezwykle 
i bardzo wszechstronny — a dzięki jeg o  w y ­
siłkom  intelektualnym  oraz um iejętności 
przysw ajania  sobie różnych idej 1 pom y­
słów  — je g o  życie  raoże w yw rzeć wpływ na 
otoczenie i nawei. odbić sie w jak iś-śposób  na 
własnem  społeczeństwie.

wanes W atch ‘ ‘ z łańcuszkiem double, 1 zega­
rek męski- srebrny z m onogram em  I. S. K,,
1 aparat fotograficzn y , 1 broszka srebrna z 
koralem , 2 sztuki płótna białego, oraz jeden 
brylant kilkunastokaratow y,-.które to rzeczy 
pochodzą z kradzieży. Interesow ani zgłoszą 
sie w godzinach urzędow ych w biurze tut. 
W ydziału  śledczego ul. Kazim ierzow ska 30, 
I. p. celem rozpoznania .sw oich  rzeczy.

(K D ) POSTARAŁA sie o dziecko niejaka 
M arja  Gałuszka; wcaiefcjsią nie troszcząc o to, 
czy warunki w jak ich  sie ona znajdu je  — 
pozw olą je  wychow ać. W idząc późn iej, że nie 
da rady, udała sie z dzieckiem  do Zakładu dla 
sierót (ul. Kadeeka 80). P rosiła  o przyjęcie  
niem ow lęcia i spotkaia sie z odm ową. R oz­
gniewana na Zarząd Zakładu odchodząc po 
rzuciła dziecinę pod bramą. N iem owlęciem  
na razie za ją ł sie zakład, a za panią matką 
p o lic ja  w drożyła poszukiwania.

(C D ) PANI FRAN CISZKA PIASTUCH  
(św. Teresy 2) wyszła po południu na prze­
chadzkę. D obranym  kluczem  lub w ytrychem  
otw arto je j mieszkanie i skradziono dwa mę­
skie ubrania, zarzutke, piec koszul męskich, 
dwa prześcieradła i 65 zł. w gotówce.

(K D ) JAKIŚ MAGIK z  pl. K rakow skiego 
na pow itanie przybyłego z Brzeżan p. Jedna­
ka Jakóba dokazał zręcznej sztuki przez dy­
skretne w ydobycie z jego  kieszeni kwoty 
800 złotych, a - następnie zwiał.

(K D) W YJECHAŁ N A LETNISKO. D r 
U row iez H enryk (Snopkowska 35). N ieznani 
osobn icy włam ali sde do jego  tutejszego m ie­
szkania. Co zabrali, zapoda p. doktor po po­
wrocie do Lwowa.

nałnością, zdolnością czynienia wynalazków 
i odkryć-  a także um iejętnością  układania 
św ietnych projektów

Doskonale też orjen tu je  sie w różnorod­
nych dziedzinach 'w i ;v ie g ' w ypeł­
n ia ją  badania, z których  potra fi niezw ykle 
um iejętn ie w yprow adzać swe wnioski. Dzięki 
w rodzonej poteżnej in te ligen cji — niezw ykło 
łatw o przysw aja  sobie wszelkie teorje  nau­
kowe.

Prawy i prawdomówny — może osiągnąć 
duże znaczenie życiow e i być podziw ianym  
ogóln ie  za swe pożyteczne dla społeczeństwa 
czyny.

K .T.ieta dziś urodzona — jest ;żywa i dose 
popędliw a, m ów i dużo, a słow a je j n ić zaw­
sze są miłe... Pozatem  jes: jednakże osobą m y­
ślącą i dobroduszną. N iechaj sie strzeże 
ognia. C ecnują ją  silne namiętności i uczu­
cia. D zieci n ie będzie m ieć wiele...

Choroby związane z dzisiejszemi urodzi-* 
nami — to stany gorączkow e, zapalne i nie­
dom agania serca.

W szelkie niedom agania fizyczne odb ija ­
ją  sie przedewszystkiem  na biciu  serca i nie- 
praw idłow em  krążeniu krwi.

N ajlepsze lekarstw a — to m iłość, spokój, 
harm onijne otoczenie i codzienny okres sa­
m otności, w k tórej pacjen t m óg łby  sie skupić 
wewnętrznie.

D N IA  10 S IE R P N IA  U R O D Z IL I SIĘ : 
H erbert H ooyer — obecny prezydent Stanów 
Z jednoczonych , Sm etona — prezydent Litwy, 
H ugo Eckenąr — konstrukior Zeppelinów. 
J lilferd in g  — niem iecki m inister, Głazunow 
kom pozytor rosy jsk i i N orm a Skea|Jr — 
gwiazda) ekranu.

Jan Starża Dzierżbicki.

Dla bednarza: K . 1 zł.

Trzeci teatr we Lwowie.
M ająęy  pow stać we Lw ow ie z początkiem 

sezonu trzeci J,eatr we L w ow ie tzw. „Teatr ‘ 
R ozm aitości" m ieszczący się w D om u Ńarod- 
nym  zn a jdu je  się już na ukońezbniu. P rzebu­
dową sali D om u N arodnego na teatr prow a­
dzi firm a inż Opolskiego. Sala tego teatru 
obszaru 25 m." X  12 m. bądzie większą od tea­
tru m ałego, a w idow nia pom ieści o 200 foteli 
w ięcej. Teatr R ozm aitości urządzony w edług 
najnow szych  w ym ogów  techniki bedzie m i­
ły m ™  cennym  przybytkiem  dla sztuki we 
Lw ow ie. Celem zaopatrzenia teatru w ym aga­
ne ubikacje, jak  garderoby, foxer, garderoba 
dla publiczności i dla artystów  Zarząd Dom u 
N arodnego wybudow ał obok sali 2 trzypię­
trow e przybudów ki tak, że Teatr R ozm aito­
ści bądzie posiadał wszelkie urządzenia no­
w oczesnego teatru.

W ybudow ano nową scene z potrzebnym i 
m aszynerjaur i urządzeniam i >raz o lbrzy­
m im  horyzontem . Scena ta, aczkolw iek w ięk­
sza od sceny teatru M ałego, bedzie trzykrot­
n ie - fiówiekszona dzięki now oczesnym  urzą­
dzeniom św ietlnym  i aparirtom chmurowym, 
Jttore urządza firm a „S im ens" kosztem około 
100000 złotych. W idow nia bądzie u trzym y­
wana w tonie złocistym , w tym  tonie bądą 
urządzone kurtyna i port jery , w ykonane 
przez firm ą M atw ijow skiego. D o widowni 
bądą prow adzić trzy w ejścia, osobne ■wejście 
urządzone bądzTeij^Ta galńitji, a osobne rów ­
nież dla arty-ątów do garderób teatralnych. 
Na: w idow ni znajdow ać sie bądą nowoczesne 
w ygodne fotele, ustaw ione w ten sposób, że 
publicznoś® n ic bądzie sobie naw zajem  zasła­
niać sceny głow am i. Otwarcie tego now oczes­
nego teatru orojektow ane jest na 1 września 
br. Obok sali teatralnej Zarząd D om u Narod- 
nęgo, zosta jący  pod d y ję k c ją  p. M ichała B a­
czyńskiego, w ybudow ał bardzo piękną salę 
balow ą przew yższającą co do rozm iarów  salę 
kasyna m iejsk iego.



14 „WIEK L\iOW Y“ Nr. 8742 z dnia 10 sierpnia 1980.

P O R A D N I K  Z D R O W I A
C h o r o b y  k r w i .

W  przeważnej liczbie t. zw. chorób krwi 
choroba nie dotyczy samej krwi, ile raczej 
organów od których zależy jej wytwarzanie 
i krążeme, a więc od miecza pacierzowego, 
różnych gruczołów i śledziony.

Mikroskopijna analiza kropli krwi wykaże 
zawsze jasno braki w funkcjonowaniu tych 
organów, lub inne przyczyny, wpływające na 
zmianę stosunku czerwonych i białych ciałek 
krwi, szybkości obiegu i t. p., co już w me­
dycynie po licznych badaniach zostało ustalone.

Pozatem, istnieją właściwe choroby krwi. 
Do nich należą różne formy niedokrwistości, 
zwane anemją, pochodzące z braku barwnych 
ciałek Urwistych, hemoglobiny. Przyczyną 
anemji może być znaczna utrata krwi przez 
krwotoki i rany, różne zatrucia, jak np. oło­
wiem, robąki, pasorzyty krwiste (przy ma- 
larji) itp.

Nagłą utratę krwi można wyrównać przez 
transfuzję krwi innego zdrowego człowieka,

Mniejsze, ale stałe zubożanie krwi przy 
srwotokach nosowych i hemoroidach może 
również doprowadzić do anemji. Środkiem za­
radczym na to są różne lekarstwa, w któ­
rych skład wchodzi żelazo i radjoaktywne 
substancje, np. thorium X. Skuteczną też

może oyć kuracja powietrzna w górach lub 
nad morzem.

W  wypadku t. zw. anemji złośliwej, nie 
wywołanej chorobą krwi, skuteczną bardzo 
jest dieta wątrobiana, t. j. spożywanie jak- 
najwięcej wątroby zwierzęcej, preparatów wą- 
trobianych i lekarstw arszenikowych. Podobny 
dodatni skutek wywołuje spożywanie świeże­
go żołądka wieprzowego lub specjalnie z nie­
go preparowanego proszku.

Bardzo często przyczyną anemji jest ta­
siemiec, żyjący we wnętrznościach człowieka. 
Oczywiście, jedynym na to ratunkiem jest 
usunięcie pasorzyta.

Rzadko już dzisiaj, dzięki szczęśliwemu 
zniesieniu używania goisetów i sznurówek, 
spotyka się dzisiaj, typowa dawniej anemja 
młodych dziewcząt, zwana błędnicą.

Żółtaczka jest również chorobą krwi, spo­
wodowaną złem funkcjonowaniem śledziony. 
Można ją usunąć zapomocą chirurgicznych 
zabiegów. Obok tego specjalną formą chorób 
krwi jest nadprodukcja ciałek białych. Dzia­
łać wtedy trzeba znowu na śledzionę, mlecz 
pacierzowy i gruczoły. Najskuteczniejsze są 
tutaj stosowania promieni Roentgena lub 
radjum.

M OW MIlTA P U B L IC Z N A .
„iłu ska  A grarna  P a r lja "  we Lw ow ie na­

desłała nam  następu jący  artykuł z prośbą o 
um ieszczenie:

P ow ołu ją c  się na nr. 8739 „W ieku N ow e­
g o" z dnia 7 bm. m usim y stanow czo zaprotes­
tow ać przeciw no piętnow aniu Rusinów — ban­
dytami... E usini, to i f # £ f  spdkojny i wobec 
bratniego narodu polsk iego zupełnie lo ja ln y , 
a był takim  i za czasów austriackich. A u ­
s tr ia  obałam uciła ezęsść in te ligen cji inałorus- 
k iej w by łej G a lic ji w schodniej, to jest w 
obecnej w schodniej M .łopolsce i stw orzyła 
now y naród „ukraiński". Śa to przecież rze- 

„ ozy powszechnie znane, że w r. 1890 w Sejm ie 
g a licy jsk im  rząd austriacki, przez usta posła 
R om ańczuka pro-k-lamowal nową erę i zapo- 
czątkow ał stw orzenie now ego całkiem  naro­
du — dotychczas w li is to /ji  nieznanego. —. na­
rodu „ukraińskiego". Jednakże te j nazw y Ru- 
sini nie p rzy ję li i zamiast narodu ..ukraiń­
sk ieg o" sty orzouo tylko m iędzy rusinam i 
„p a rtję  polityczną ukraińską" — a je j  w y­
znawców nazyw ano „badenisclie Ruthenen", 
a to z tego powodu, że stało się to wówczas, 
gd y  m arszałkiem  Sejm u  gaU cyjsk iego i m i­
nistrem  spraw  wew nętrznych w A u str ji byli 
bracia Badeniowie.

Gdy terror w ojsk  austrjackich  i po li­
tyków „ukraińskich  doszedł do ■zenitu, to do­
piero wówczas w.ydano cesarskie rozporzą­
dzenie którem  w szystkich zam ieszkałych w 
A ustrji w yznaw ców  gr. kat. obrządku, to jest 
R usinów , przestemplowa.no na naród „ukra­
iński".

Na szczęście A u str ja  się rozsypała, a z 
pow staniem  R zeczypospolitej P olsk ie j naród 
uialoruski w M ałopolsce w schodniej począł 

*się w yzw alać z pet ukrainizm u i do dziś dnia
0 to swe w yzw olenie walkę toczy, bez ja k ie j­
kolw iek pom ocy ze stron y  bratniego narodu 
polskiego.

Przecież powszechnie jest wiadom em  że 
R usini są na każdym  kroku terroryzow ani 
przez „ukraińców ‘ ‘, którzy dotychczas z łiyp- 
notycznego snu, w ja k i ich A ustrja  pogrążyła, 
jeszcze się nie w yspali. Z da je  sie w ystarczy 
w te j m ierze przypom nieć zabójstw a w ójtów
1 nauczycieli R usinów , aw antury w W ołosk ie j 
cerkw j, bicie szyb w N arodnym  Dom u i Stau- 
r o p ig ji itp. — A  czyż dla .Ukraińców" zm ie­
n iło się coś po pow staniu Państw a P olsk iego. 
— nic. wcale nic. P ropaganda w ojow niczej 
„U k ra in y11, jak  szła przez cerkiew , szkolę i u-

rzędy — lak dalej idzie i może jaszcze inten­
syw niej — nic sie y tej m ierze n ic rooi, a 
przeciw nie „uli raińców" popiera się na krż. 
dym kroku, a Rusinom ez3:ii sic przeszkody 
we wierniej ich obrorre przed „Ukraińcami1-.

Bratni naród polski powinien dać pomoc 
młodszemu brutr rusiuowi przed terroryzmem 
kilku tysięcy zukrainizowanej i przez, rząd 
austriacki wyszkolonej inteligencji ukraiń­
skiej — tych  janczarów  austrjackich , gdyż 
prosty lud, gdzie niem a agitatorów , przyzna­
je  się  do spokojn ej narodow ości ruskiej, a 
nie przeciw nie, zachow yw ać się obojętn ie a 
nawet czyn ić R usinom  przeszkody i nrzypi- 

■aywać im to, co w yczyn ia ją  „her.oje ukraiń­
scy11.

N aieży zaw rócić z biednej dro-gi, gdyż i- 
naczej będzie sie kiedyś m usiało pow iedzieć 
bratniem u narodow i polskiem u tak samo, jak  
odpow iedział na zapytanie ze strony polskiej, 
po m orderstw ie śp. A ndrzeja  P otockiego, je ­
den z pow ażniejszych R usinów : „podzięku jcie 
sam i sobie, — jak  ich sobie w ychow aliście, ta­
kich m acie". — Słusznie napisano w gazecie: 
„Trzeba z tein skończyć" — tylko trzeba to 
adresow ać do „u k ia iń ców 11, a to tern bardziej,, 
że napadu dokonali członkow ie „P rośw i+y “  a 
T ow arzystw o to jest ukraińrlde i to 1-szej k!a 
sy. a żadnemu z jeg o  członków nie wolno m ó­
wić, żfiHje-st Rusinem , pod rygorem  w yklucze­
niu.

U kraińcy  dawno skasow ali naród mało- 
ruski i Ruś i dlaczegóż nazyw ać ich R usina­
mi — kiedy oni sam i tego nie chcą!.

P rosim y w interesie praw dy i w intere­
sie. w spólnej O jczyzny nie m ieszać po jęć „R u ­
sin" i „U krainiec" i nie przypisyw ać nam. 
B ogu  ducha w innym  Rusinom , „bołiaterski.ch 
ezy.nów ukraińskich m ołojców ".

P r o g r a m  radjokoncertdw.
SOBOTA 9 SIER PNIA 1930.

Lwów: 1158 S ygnał czasu 12.05 K oncert 
z p ły t gram of. — 17.35 „P am iątk i polskie w 
Gdańsku". — 18.00 D la dzieci (z K rakow a). — 
19 00 R ozm aitości, kom unikaty i kot-c. gram . 
19.10 P rzogląd  polityk i zagranicznej. — 19.30 
F e jl. „U m arła św iątynia", — 19.45 Centr. Tow. 
Org. i K ółek  Kolią, do sw ych członków. — 20.00 
S ygnał czasu. P rasow y dziennik rad jow y. — 
20.15 K oncert wied .duetu g itarzystów  (z 
W arszaw y). — 21.05 K ońc. popul z D oliny

S zw ajcarsk ie j: 1) Delibes: Balet in d y jsk i Z 
opery  „Lakuie". %  Solista,. 3) W roński: K oło  
m y jk a  „N ad Dniestrem"'. 4) V erd i: M arsz z op* 
„A id a 1. —; 22.00 P e jl. ,;Polskie w ypraw y siior- 
tow e". 22.15 K om unikaty. — 23.00 M uzyka ta­
neczna z B agateli.

NIEDZIELA. D N IA  10 SIERPNIA.
Lwów: 10'00 T ransm isja  z R adom ia: Msza 

,,olowa z kazaniem  ks. Kisk. B andurskiego;
11‘58 S ygnał czasu; — 12‘05 K on cert z płyr 
gram of.; —• 15‘ 10 O dczyt roln iczy ; — 15‘50 
M uzyka; —  16‘00 P rzem ów ienie p. prem jera  
Sław ka i gen. dyw, Edw. Rydiza-Śm igłego z o- 
ka.zji uroczystości, zw iązanej .z 9 ogóln ym  
zjazdem  L eg jon istow ; — 17'10 Odez. „M a rja  
Szym anow ska" — K on cert R epr, ork. P. 
P.: 1) F. B oield ieu : TJwęrlu,ra do op. „K a lif  
z B agdadu"; 2) P. A , Steok: W alc-in term ez- 
zo F b  tation11; 3) E. G i?1et: K ołow rotek  ba­
buni; P. C zajkow ski: Poem at sym f. „K a ­
prys w łosk i"; 5) _ K . N am ysłow ski: M azur ‘
„M atulu kochana": 6) L. A ndre- M azur kon­
certow y; -■ 18‘45 Roz,m. kom unik, oraa k o n ­
cert z p łyt grom .; — 19'05 W iadom ości przy­
jem ne i pożyteczne; — 19'25 D alszy c ią g  
rozm ; — 20 00 K w adrans literacki; — 21T5 
K oncert: 1) P ugn am -K reisler: Preludium  i 
A lleg ro ; 2) a) W eber: a r ja  z op. „E u rjan ta". 
b) W agner: Pożegnanie L ohengrina; 3) a) 
K rein : A r ja  b) K irm ann: Cliant dc Sephar- 
dirn; 4) a) B oito : A r ja  z op. „M efkstofeles11,
b) B izet: rouiainza z op „Cąiunen". 5) P a g a ­
n in i: Palp.iti; 6) a) M assenet Ei.©gj'a, b) R ach  
m anhiow : Zm artw ychw stał Pan; c) C zajkow ­
ski: A r ja  z op. „D am a p ikow a"; 7) a) W lad i- 
gerro f: W ar dar; b) P aganini Szym anow ski: 
C apriccio; — 22‘00 Cehi p t :  Z dzie jów  kultu­
ry  estońskiej. — 22'15 Komunikat:,-; 23’00 M u­
zyka taneczna z rest. „Oaza 1 w W arszaw ie.

PONIEDZIAŁEK. DN IA U  SIERPNIA.
Lwów: U ‘58 S ygnał czasu; — 12 05 K oncert 

z p łyt gram .; — 17‘35 E tyczne znaczenie turys­
tyk i w ysokogórsk ie j; — 18‘00 M uzyka lekka; 
19'00 Rozmaito,ści, lom nniu., oraz koncert z 
p łyt gram of.; — 19‘20 P ogadanka techniczna; 
19rS3*Dalszy ciąg  rozm .; — 19'45 Giełda ro ln i­
cza; —  20‘00 P rasow y  dziennik ra d jow y ; — 
20T5 K oncert popu], z D ałiny Szw ajo.: 1) Sun- 
pe: U w eruirąA „C el w ędrów ki"; 2) Strauss: 
W ale „B a jk i w schodnie"; 3) P uccin i: Fanta­
zja  na tern. z op. „M adam e B utterfly" ; 4) So­
lista; 5) Z. N oskow ski: Polonez e leg ijn y ; 6) 
L. R óżyck i: Prehid.ium  „M onna Liza Giocon- 
da"; 7) Solista ; 8) D w orzak: T aniec słow iań­
ski _C-dur; 9) C zajkow ski: W a lc z op. „E u - 
gen jusz O niegin"; 10) Salnbert: One-step „R o ­
bert"; 11) Somnc.nfeld: Oberek fantastyczny. 
22‘00 Fełrt Pt-: K siężyc i ludzie; — 22T5 K o ­
m unikaty; 23‘00 M uzyka taneczna.

Zapiska
W Y D A W N IC T W A  „ROJU".

CONAN HO TLE. „Głębina Maracot". W y
praw a prow. M aracota dostaje sie na dno O- 
ceanu. gdzie znajdu je źupełnip^ nieznany ga ­
tunek „nadlndai" i zawiera z nim  bliżvS‘zą zna­
jom ość. Fantastyczna w izja  cudów oceanicz­
nych i dalszych zdobyazy gen juszu  ludzkiego.

aN T O N I M AR CZYŃ SK I: „Czarny Lad". 
A utor Psaiuje tu dalej barwną i p rze jm u ją ­
cą opow ieść i iosacli nieszczęśliwych dziew ­
cząt, uw ięzionych na „P rzeklętym  Statku". 
P o  w ybuchu istatku i gw ałtow nej śm ierci zna­
cznej części załogi, akcja  przenosi się na 
„C zarny lad", który przynosi wreszcie ratu­
nek ofiarom  niecnych  hi,ndlarzy.

ANTONI M ARCZYŃ SKI: „sLaszna noc" 
Dziwaczne i dram atyczne przygody zagin io­
nej córk i przem ysłow ca polskiego^ rzucone na 
tło polskiego m orza i życia  rybaków  polskich.

JULJUSZ GERM AN; „Jaekowa Dola". 
O „Jack u " pisał W Ł K ozicid : „T ryska  ta książ 
ką ogniom  i w iara młodo,ści, w której nieitia, 
m iejsca  na apatję. pesym izm  i smutek, bo 
wszystko w n ie j jest śliczną odwagą, uśm ie­
chem zwycięstw a, zaborczym  pochodem  w 
przyszłość słoneczną". „Jacków ? dola" jest te­
m atycznie związana z pow ieścią „Jacek1. k tó­
ra cieszyła się ogrom na poczytnoseią<
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l i ż e c ie  z drnglem materjal z drzewa odzie-J
[rany.

Na różne wyplałania u nas używany, 
Wszystkie, niegdyś chowane po dwcrach szla­

checkich,
Wielkie miały znaczenie w wyprawach łowiec-

[kich.
Lud zaś zdawna w swych pieśniach w poe­

tycznej mowie 
Osoby ukochane ich imieniem zowie.

Kąpieli słonecznej"
nie powinna Pani sobie odmawiać.

PIEGU
0^  usuwa niezawodnie

L “ s c J t n i t z e r a
maść i mydło

wysoko wartościowe preparaty oryginalne. 
W apt, i drog. maść 315, mydło 2'30. 

Gdzie niema, wprost: 3692
Aptekarz Drancz i Ska. Bielsko.

1
A A A A WIR0W.

(Ułożył:
D D Ł Ł

*
O O T K 2

A A A K W W M E O O

3

K D D U O O R R

R R R R S S T T

A A A K K O O T T T A A A A

K K N N A E G G

R R R R K M M U

U U U T A A D U U U T T N N

7

€

O O O P A A A A

P P R R R R R R

R Z Z K K K T D D P

T T A A
4

N N O O

5R R U U

2  liter w powyż­
szych kwadratach uło­
żyć wyrazy w takim 
porządku by czytane 
pionowo i poziomo mia­
ły jednakowe brzmie­
nie. Zaczynać od gór­
nego kwndratu w kie­
runku ruchu wska­
zówki zegarowej.

1 kwadrat: 1. Głó­
wna część maszyny pa­
rowej, 2. wiejski sprzęt 
domowy, 3. dokuczają 
w lecie ludziom i zwie­
rzętom, 4. pierwiartek 
chemiczny.

2 k w .: 1. Jest na 
rzece, 2. imię męskie,
3. część samolotu, 4. 
święta księgo.

3 bw.: 1. Szlache­
tny kamień, 2. kleista 
substancja drzewa pod- 
wzrotnikowego, 3. sło­
wo kończące modlitwę,
4. machina "wojenna.

4 kw .: 1. Rzeka w Polsce, 2. ziemia zawierająca minerały, 3. inaczej atak. 4. miara wagi,
£ k w .: 1, Narzędzie kary dawnej Rosji (1. p.), 2. mieszkanie zwierząt, 3. Inaczej czar,

4. wyrażenie muzyczne
6 k w .: 1. Siady (1. p.), 2. niszczy metale, 3. język inaczej, 4. ogrod pubt.
7 k w .: 1, Ptak, 2. przewód wodny, 3. planeta, 4 filozof niemiecki.
8 kw. ł. Jednostka odbytej drogi, 2. dobra myśl, 3. nieprzyjemna woń, 4. część ciała.

S E R  J A  72. 

ROZWIĄZANIE ZAGADEK
pomieszczonych w serjii 70. 

ZAGADKA W  KWADRACIE«

O w a d

W 0 d a

a d a m

d a m a

REBUS:
. Obiecał pan kożuch, ciepłe jego 
słowo. •*

tJIMIGŁOWKA:

K A S A

A U R A

z I M A

i R Y S

M E C H

I R A N

E M I R

R O S A

Z O L A

W A T A

I K A R

E L E W

L A G A

K L I N

I G Ł A

UKŁADANKI SZARADOWE:
1. Koran 5. polenta
2. "'lemcowicz 6. katarakta
i. Kurytyba 7. opera
4. Europa 8. polonez.

.------------------------------------------ f
Nagrody za trafne rozwiązanie zagadek 

przy losowania otrzymali:
10 zł. w gotówce: Rabczyńska Zofja, 

Lwów, Lewandówira 20.
2 tomy ciekawych książek: Mączarowska 

Wanda, Konopkówka, p. Mikulińce.

DO ROZWIĄZANIA^
SZARADA. i

(Ułożył S. W,).
Unikajcie w sp ak  pierw szych, bo dotkliwie

[kłują,
Złośliwe leż osóbki do nich przyrównują;

Rozwiązania zagadek należy przesyłać w 
kopertach opatrzonych kuponem adresowym, 
do czwartku 21. siei pnia 1930 r. —  Za trafne 
rozwiązanie wszystkich zagadek przeznaczono 
do rozlosowania:

1. pół tuzina mydeł toaletowych.
2. 5 (pięć) złotych w gotówce.

W y d ą f ! Nakleić na kopercie i W ycią ć!
Udzitł w loscwnniu biorą tylko listy z tym aares.

„WIFK NOWY11
R O Z R Y W K I  U M Y S Ł O W E  

Ser- ja 72 LWÓW
UL. SOKOŁA t. 4.
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Witaminy znane były już przefi
140 laty.

O witaminach wiadomo było już naszym 
iprzodkom.

Już w r. 1788, a wice przed 140 sgórą laty. 
jiekarz angielski. Gilbert 31anc, wydał ksią­
żeczkę, w której podaje bardzo szczegółowo 

jdane. dotyczące witamin i soli odżywezycl. 
t Obserwacje zbierał ra  okrętach angielskich 
[w  Tndjacb Zachodnich, których załoga cier- 
tpiała na szkorbut. Wieloletnie doś wiadczenia 
! naprowadziły dr. Blanca na myśl że tła tej 
choroby szukać należy w odżywianiu. W la- 

,'itrch ówczesnych, gdy na akiocie brak było 
! jeszcze chłodni, używanie podczas długotrwa­
ły c h  pod-óży składało sic z gotowanych kaa- 
\tofli, chleba, mięsa wodzonego i ewentualnie 
jfcuszbnyoh owoców i jarzyn, również podawa- 
• nych w stanie ugotowanym.

Odróżniał on juz wówczas pożywki, ob­
fitujące w te siły życiowe, jak dzisiejsze wi- 
Ąaminy, i ubogie w nie, i oddawał pierwszeń 
■stwo pożywieniu roślinnemu_ a przestrzegał 
przed nadmiernem spożywaniem miośa.

Kazimierz Funk dał później tym życio- 
, wo ważnym substancjom nazwo „witamin'. 
1 izn. „amonjakalnych“ związków życiowych1.
; Nowoczesna nauka /najm uje sic dziś spra 
iwą. jak zapobiec najlepiej wszjslkim tym  
fiSzkodom, podkreślając przedewszystkiem, iż 
^żywienie konserwami. stosowane w wasi 
('długich podróży morskich na okrętach, win 
tono być całkowicie zarzucone.

*  A  wiec odkrycie witamin nie jest zbyt 
nowe. a w każdym razie, nie jest zdobyczą no­
wych czasów. _____________

Kinematoyramy.
P IE R W SZY  LIST Z PISZCZAN.

Ostatni kinematogram nój nosił tymi: 
;„Nie wyjeżdżaj ze Lwowa”. Odradzałem w 
mim usilnie pięknym, kochanym Czy telnicz- 
ikorn i niekochanym brzydkim Czytelnikom, 
;b y  nie wyjeżdżali na krok ze Lwowa. W  
; czarnych kolorach wymalowałem przykrość', 
1 wyzysk, nieprzyjemności, niebezpieczeństwa, 
yjakie czyhają na letników. Podałem w końcu 
tani i praktyczny sposób urządzenia sobie 

' własnej wtlcgjnlury na strychu lub w lco-
< móreęł Natychmiast no udzieleniu tych
• wszystkich rad — wyjechałem ze Lwowa, aż 
I do Piszczan. Już tak jest bowiem przyjęte w

świecie, że lekarz nigdy do siebie nie stosuje 
środków, przepisywanych nieszczęśliwym^

' pacjentom, restaurator nie jada we własnej 
i restauracji: papa, który przedpołudniem
| złajał jedynaka za całonocną zabawę w ba-
• rze —■ sam tego samego wieczora śpieszy do 

Alhambry, żona. która mężowi przed wyjaz-
I dom jego do kąpiel, sto razy powtarza,, by 
t nio wydawał tam na to pieniędzy, co ma w 
i domu za darmo — sama przecież wyrzuca pie- 
I niądze na te zbedne mycyje.

Jako słomiany wdowiec sam pakować 
musiałem walizki. Mania, moja znakomita 
kucharka, przez trzy ostamie dni nie poka­
zała sip mi nawet na oczy. Przypadkiem spot­
kałem ją w nocy przed odjazdem z© Lwowa 

! w kirze. Poznałem ją natychmiast po szalu, 
kapeluszu i torebce mojej żony. Oświadczyła 

' mi, że po moim odjeździo wróci do mieszka- 
: nią. Teraz nie może. Narzeczony jest o nią 
' szalenie zazdrosny. Powiedział, ze nio wypa- 
- da, by jako panienka pod jednym dachem 
J  nocowała ze słomianym wdowcem.
■ W  wag-onie idącym z Rumun ji wprost do
< Czechosłowacji, siedziało już sporo podroż­
onych. Głównie kuracjusze wybierający sie do 
‘ Karlsbadu i Marjenbadu. Bez pytania o cel 
jPodrózy możesz natychmiast odróżnić Karls-
• badczyką oil Marjenbadczyka. Podczas, gdy 

pierwszy jest etiudy, żółty, blady, zielony
\Iub wogóle bezbarwny — to Marjcnbadczyk

jest zawsze czerwony jak tyrolskie jabłusz­
ko, brzuck ma większy, niż lwowska budka 
inwalidzka, a pod brodą ma jeszcze coaaj 
mniej kilkanaście mniejszych podbródków.

W  kącie siedziała jakaś dama z piesKiem. 
Właściwie nie z psem, tylko z suką. Razem 
miały zaledwie 6 zębów. Spytałem^ ja, dla­
czego nie podróżuje w wagonie Przeżnuczo- 
nym dla pań. Naiwnie wyjaśniła mi, że czuje 
się nawet w najbardziej męskim wagonie 
bezpieczną. Bezpieczeństwo zawdzięcza pie­
skowi (czytaj: suce). Biada śmiałkowi, który­
by się odważvł -ą, tj, właścicielkę pieska, 
choćby dotknąć. Piesek zagryzłby go nieod­
wołalnie. Obciąłem ją zapewnić, że sambym 
takiego mężczyznę, któryby się na nią chciał 
złakomić — nietylko zagryzł, spalił na stosie, 
zamordował i powiesił, ale nadto wstawił go 
do muzeum dla osobliwości patologicznych.

Tak w moim przedziale jak i sąsiednim 
jechało kilkudziesięciu brzuchaczy Męskich 
i niemęskich. Olbrzymia tłusta dama. któż# 
Lwowianie mmli sposobność podziwiać w Lu­
na'- Parku marnie wyglądałaby obok moich 
towarzyszy podróży.

Ważna różnica jest między nimi a damą 
z Luna Parku. Podczas kiedy fenomenalnie 
graba panienka z Lunaparku, obawia się 
stracić choćby jedno deko swej żywej wagi, 
gdyż każdy. stracony gram tuszy zagraża po­
ważnie jej egzystencji — to moi sąsiedzi, gru­
bas!, zajęci byli jedn^ myślą i nadzieją. W y ­
topić w gorącym szlamie Marjenbadu część 
tłuszczu. Zaznaczam, że prawie wszyscy ci 
grubasi jechali z Rumunji. Z przyjemnością 
stwierdziłem, że dla obywateli polskich stał się 
Marjenbad zupełnie zbędny. Dzięki racjonal­
nej pBlitycp podatkowej i ekonomicznej oby­
watele nasi schudli już dawno, Stracili brzu­
chy kompletne. Pieniądze także...

W  nocy nie zmrużyłem oka. Stwierdziłem 
że mój sąsiad z naprzeciwka miał nietylko 
wspaniały brzuch, ale także znakomity ka­
tar. Chrapał wybornie. Częścią świstał, częś­
cią wydawał zgrzyty jak piłka operatora, 
przepiłowująca kości amputowanej nogi. Na 
ko.ikursie cbrapaczy —  w Ameryce muszą się 
zapewne laku konkursy odbywać —  dostać- 
by musiał pierwszą nagrodę. Moje radjo, 
które mi pod gwarancja zbucTowai najlepszy 
lwowski radjoinżynier wydaje trzaski. Sły­
chać je we wszystkich sąsiednich domach. 
Wszyscy radjofile w sąsiedztwie zagrozi'5 mi 
lynchem. Ale w oorównaniu do trzasków, 
które wydawał mej sąi.iad przez gardło, nos, 
piersi, zęby, n igdałki itd. jest radjo niemem 
stworzeniem. Zupełnie niemem.

Tedfny ęatunek był — nie pozwolić mu 
spać. Obudziłem go. Spytałem, czy nie wysia­
da na tej właśnie stacji. Następnie stawia­
łem m i  co minutę inne pytanie. A  więc. czy 
nie był przypadkiem zeszłego roku na n ar- 
gacb Węcbodnii b, - czy nie ma krewnych w 
Ameryce, czy lubi jeść barszcz z uszkami, 
Jak się zapatruje na przyczyny trzęsienia zie­
mi w; Neapolu, jpka jest taryfa autodorożek 
w Bukareszcie; czy wierzy w zwycięstwo 
Gbandięgo; czy podoba mu się kolor włosów 
suczki mojej sąsiadki, prosiłem, by mi jako 
Rumun opowiedział dokładnie od A  do Z, 
przygody miłosne króla Karola, oi-az by mi 
wyliczył choroby, któro przeszedł od dzieciń­
stwa. i 'ytanie sypałem jak rogu ogfitości. 
Przy 7(5 pytaniu dostałem jako odpowiedź —< 
mocne chrapanie. Mój sąsiad spał znowu. 
Chrapał dwa razy szybciej i mocnmj niż po­
przednio. Widocznie chciał powetować półgo­
dzinną bezczynność.

Niestety^w Boguminit musiałem się prze­
siąść. Straciłem bezpowrotnie miłe towarzy­
stwo. Damę z cnotliwą suczką : chrapiącego 
sąsiada. Kto wie, czy się kiedyś jeszcze w ży­
ciu spotkamy. Powiada wprawdzie przysło­
wie, żo człowiek z człowiekiem zejdzie się prę­
dzej, niż góra. Ja jednakowoż już mam w ży­
ciu pecha. Jestem też pizekonany, że tychm i- 
łycn towarzyszy podróży tak prędko nie 
spotkam. J e lcze  raz przesiadłem się w Żili- 
nie. W wagonie jechali sami reumatycy. — 
Wszystko do Piszczan. Okna wagonu były 
szczelnie zamknięte. Reumatycy nio znoszą 
przeciągów. Jakiś sąsiad, któremu przedsta­

wiłem, że mam tylko lekki reumatyzm 
zmartwił się szczerz©. Szkoda, że pan nie ma 
także ischj&oa, podagry, zapalenia stawów, 
i gichtu. Zd te same pieniądze, które pana ma 
kosztować kuracja, mógłby pan za jednam 
zamachem wszystkiego się pozbyć. Tak wśród 
miłej rozmowy zajechałem do Piszczan.

G Jem mieście kąpielowem i moim hotelu 
„Excelsior“, gaźia mieszkam na 5 piętrze w 
następnym liście... ROFI.

Kącik humoru (tyczny.

—  Mój drogi! Jak to s'e życie zmieniał ' 
Dawniej nie miałem co włożyć między zęby, 
a dzisiaj mam już co włożyć, aie nie mcm 
zębów t

ANALIZA.
Pan Dawid czuje się niewyraz'nie, a po­

nieważ ktoś w rodzinie umarł z powodu cho­
roby nerek, więc pędzi co lekarza.

Doktór nie może jakoś choroby znałeść ; 
pan Dawid domaga się jednak gruntownego 
zbadania swego organizmu.

—  Panie doktorze, może zrobić analizę 
moczu? ja naprawdę czuję się niewyraz'uie.„

—  No dobrze! Dla spokoju pana zrobi­
my analizę, proszę jutro przynieść próbkę..

Pan Dawid przyniósł nazajutrz pełną 
flaszkę.

—  Pocóż aź tyle ? —  dziwi się lekarz.
—  Tak, dla pewności —  panie dok torze.
Po upływie następnej doby znów pan

Dawid jest w gabinecie lekarza.
—  Jak tam z moją próbą, panie kon- 

syljarzu?
—  Uspokój się pan. nnaliza nie wykaza­

ła obecności białka.
—  Aj jak to dobrze! Ja bardzo panu dok­

torowi dziękuję za pomyślną wiadomość. Ale 
przepraszam, czy mogę zatelefonować do żony, 
zeby i ją też uspokoić.

—  Proszę bardzo!
Pan Dawid telefonuje:
—  Hallo! To ty, Salciu ? Dzwonię od dok­

tora. Analiza wypadła bardzo dobrze, Ani ja, 
ani ty, ani twój brat —  wcale nie mamy białka.

UCZCIWE NAZWISKO.
Przed sędzią Kowalskim staje oskarżony 

o kradzież, również Kowalski.
—  Jak panu nie wstyd plamić uczciwe 

nazwisko ?
—  Panie sędzio, póki wyroku niema, to 

ono jeszcze tak bardzo nie poplamione. Teraz 
więc wszystko tylko od pana zależy.

Naczelny redaktor: 
B R O N ISŁAW  L A SK O W N iC K I. 

Odpowiedzialny redaktor: 
JCZEF KR ZYSZTO F1W ICZ.
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-I wiersz milimetrowy (szer. 75 mm) na pierwsze] stronie ,  . ,
. }  • v *■> i  -  9  w  t e k ś c i e .............................   « ,
3 „  » „  87 „ za tekstem .
Ogłoszenie drobne za słowo

* „  matrymonialne, korespondencje prywatne — słowo
„  drobpe dla poszukujących pracy — s ło w o .

t m W K  © S M t e Z E Ś :
.  zł. 1*20,; "Ogłoszenie dizł. 1’20 

- 0-80 « 0'20 * 0:10 „ 0-20 
zł. 0-05

'głoszenie drobne w dzień powszedni najmniej 
„  niedzielę najńłńiej. ,

1-00 
1'50 1

P ierw sze s łow o  l słow a podk reślone Ślę.t)0$^ójn ie. Ceny ogłoszeń  w num erze ,
z dalą n iedzie ln a 'u &0°/o W pisze. Zahnm jifće fcaśtrżeiońó dolicza się 25°/f , D robne ogłoszen ia  
przyjm u jem y tyjko za gotów k ę. - . „ * '  - ■' ■ • %

99 W E L T - D E T £ K T ! V “
Erm iitlungsinstltut Auskunftei Prelss 

I Berlin W . 64. Kleiststr. 36, obok Nolleudipl. 
Zafażony w  1905 r. Te l. T a r ł. 4549 i 4544.
Odpowiedzialny, najwięcej zleceń wykonu­
jący, sprawnie pracujący, wyspecjalizowana

I wywiadu i obserwacji
— (dostarczanie uiaterjalu procesowego) — 

w  kraju I zagranicą.

Specjalne ńifot macje
cia, obecnćui prowadzeniu się, stanowisku, 

dochodzie, majątku, zdrewiu etc. 
Tysiące dowoddw uznania m. i. od urzędów, 
adwokatów, prawników, oraz pierwszorzę- 

| dnych firm niemieckich ’ zagranicznych. 3380

Specjalista chorób skfirn., wene>. I kosm etyk

for. Henryk Spund- Fischer
b. długoletni lekarz (asyst.) klinik dermatolog, w BERLINIE, P R A ­
DZE i W ie d n iu  — n | M n r l a f l f i  1 1 1  p*» drugie wei_
ordynuje: L W Ó W , V im I  W ście Sobieskiego 1.2
Poczekalnie separatkowe. Teiefon 51—68. LuS9

‘ i. sekund, szpit. wied. i szpit. Państw, we Lwowie 
S^ec]. chorób skórnych I w en. I kosm. lek.

Dr. LANRa FULLENUAUM
L w ó w , ul. Słowackiego 3. 3350 Ord. od 3—6.

W spółwłaściciel Sanat. „l/ita" we Lw ow ie

BP. iil-BIN
ordynuje jak w latach ubiegł} ch.

TR WIEC 1 kościółka.

SP EC JA L.STA  CHORÓB KOBIECYCH > AKUSZER

Dr. J. 5fH¥ IEGER skiego I. 9n
telefoi 31-90 —  przyjm ują całodziennie. 8903

S e k und o .ju .z Szpitala Powszechn. we Lwowfa

Dr. B. KASZUBIŃSKI
Specjalista chorób wewn. i dzieci ord. od 9—11 i 3—5. 
Lw ów , G k U N W a LD Z K A  11 A. -  ró_ Zadwórzań- 
skiej dawniej Sadownickiej. — Tel. 83-47. 3968

Specjalista cnorób skórnych wener. i kosm etyki
Hr I M l I Ul FI b* sek- szpit. wied. i Iwowsk. 
U l  .  I .  P l U n U  ord. od 8 -  9 i 9 -5 ,  w nie­
dziele od 9—1, Lw ów , Asnyka 1 (rog Piłsudskiego) 
Leczenie żylaków . — Tel. 48-01. 4046

LEKARZ DENTYSTA

Dr. KLAWA G R I F F L 0 W A
ord. w chnrob. jamy ustnej i zębów. Kraszew ­
skiego 11. I. p. tel. 35-03 w godz. 9-1 i 3-6. 4097

S p e c j a l i s t a  chorób płuc, serca i żo.ądka

Dr. r-ELIKS HAHW
ordynuje od g. 10-12 i 3-6 Telefon 84-45. 
LIS TO P A D A  30. 32550 Prześw ietl. Roentgenem.

Specjalista chor. wener. I skórn. oraz kosm etyki
n o  L f U U f  A D 7  ul. S ł o w a c k i e g o  4U n .  J t  i W b l l i .  Telef. 16-61. 32935 
Usuwanie plam, brodaw., znamion, włosów. Elektro­
liza, diatermia i lampy kwarc. Leczenie żylaków .

O K U L I S T A

Dr. LUDWJK LANDAU

S p e c j a l i s t a  akuszer, ginekolog, operator

Dr. Jan Kilar i
Lw ó w , UL. LEO N A SAP IEH Y 89. Telef. 51 -62

Specjalista chorób zębów i jamy || D A  CC
ustnej   LEK A.RZ - DENTYSTA F I . r H J _
Krótka 2. rog Gródeckiej 6u. — Z ĘB Y  SZTUCZKĘ 
PP. Urzędnikom, pocztowe, i Kolejarzom na dog.raty.

33160

f fGRAF0L0LINI „SARMENT
przyjmuje od 11—1 i od 5—8 ul. G U Ł Ą 3 A  10. 
(boczna Hoffmana), II. p. arzwi lewe. 33i56

M?* KAŻDEMU BEZ POHĘKI “B B
sprzeda KA-TE“ UL* S0BIESKIE6°12>f i r m a Telef. Nr. 43-39. 4048

MEBLE
wszelkiego rodzaju na długoterm inow e spłaty.

w y j e c h a ł  
i wróci 5 września.

33087

A l l f o r l n m ^ l r i  0 zniżonej taryfie na wyciecz 
H U  IUUUI U&ftl śluby it . p. jakoteż na kilo 
metry zamawiać można we firmie „LU M EN " Oskar 
Fassler, Lwów, pl. Mariacki 4. tel. 26-90. 4065

6 50 zł. | Zegarek A n cre li^L E L
szwajcarski z gwarancją tylko u 4118

P. GriiAberga =  Sykstuska 4

R A K I E T Y
aur,. od .ił. 13., piłki tennlsowe, ter., fsówkl, 
p iłki ie ‘:ne. w odne, koszykow e, siatki, buty 
fcotbalowe, do boksu — poieca najtaniej firma 
M riLW lN  . . .SENMAN, Lu Jw , -agicliońsks . . .  
tel.17-25. Zlecenia z prowincji odwrotnie 3476

Meblu na raty! nej i solidnej f i r m i e

Mlinzer REJT;NA4,Tćl-67-913974

-PIEGI-
I INNE NI ECZYSTOŚ CI  SKÓRNE 
USUWA SZYBKO I NIEZAWODNIE

„3ENIGNINA" 4105
Znak ochronny PRAWDZIWA TYLKO D ia  STENZLA

f f

P R Z E T A R G .
6 Okręgowe Szefostwo Budownictwa ogła­

sza przetarg nieograniczony na wykonanie do­
łów osadowych dla wód użytkowych i szybów 
rewizyjnych na lotnisku w Skniłowie.

Formularze ofertowe są do podjęcia w Kie­
rownictwie budowy lotniska w Skniłowie 

Otwarcie ofert dma 20 sierpnia 1930 r. 
o godzinie 9-tej.

6 Okręgowe Szefostwo Budownictw a 
L. Jz. 5725/30. 4192

HURT Tel. 1 9 -6 1  DETAJL

R f l  U J  C  D  V  różnych systemów — po 
. W t u l  zniżonej cenie sprzedaje 

JA K Ó B  ROSENMAN, Lw ów , Akademicka 26. 4195

h u r t o w n i e  i d e t a j l i c z n i e i  4145

ZEGARKI martowe
Omega, Doxa, Jchafhausen po cenach hurt.
GUTERMAN, ulica Sykstuska 14.

Magistrat król. steł. miasta I w ow a.
L. M. 123091/3C/W. III. We Lwowie, d. 7 VIII. 1930.

OGŁOSZENIE p r z e t a r g u .
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa ogłasza 

przetarg publiczny na sprzedaż remontowanego 
sprzętu elektrycznego jalr opornice, lampy sufi­
towe, reflektory i przewody ze eceny Teatru Wiel­
kiego, gdzie obecnie wykonuje się zupełnie nową 
instalację efektów świetlnych.

Przejmia.y i szczegółowe wyjaśrienia otrzymać 
można w Wydziale III. Magistratu (Ratusz III. p. 
u inżyniera Konserwatora teatrów miejskich) za 
opłatą 2 zł. od egzemplarza. RozeDrany sprzęt 
elektryczny oglądać można w Gmachu Teatru przy 
ul. Hetmańskiej

Otwarcie ofert nastąpi dnia 21 sierpnia 1930 
o goozinic 12-ej w południe. v

Do oferty dc łączyć należy kwit na złożone 
w Kasie miejskiej wadjum w wysokości 5°/o sumy 
oferowanej. Magistrat zastrzega sobie prawo swo ■ 
bodnego wyboru oferty względnie nieprzyjęoia 
żadnej. Prezydent miasta:

4193 Inż. Jan B rzozow ski w . r.

t o K A U E
U R Z Ę D N IK  p a ń stw ow y — 
k aw aler, p o stu k u je  p ok o ju  
bez m ebli. L is ty  z poda­
niem  w aru n k ów  do A d m ; 
W iek u  pod  „Kącik**. 52818

D W A  p ok o je  um eblow ane, 
k om fort, z praw em  u ży c ia  
k uchn i, w y n a jm ę ; czyn sz 
p rzystępn y . Ul. Janow ska  
nr. 52, I I .  p ., W illm an.

82845

RÓŻNE M IE S Z K A N IA  od 
1 do 6 p ok o i, now oczesny 
k om fort, za czyn szem  — 
w y n a jm ie  firm a  „K o n - 
trak t“ , B atorego. 36. 32901

E L E G A N C K I p ok ó j z oso* 
bnem  w ejśeienu  z W ik te m  
lub  b e z  w yn a jm ę. S ak ra ­
m ent ek  20, drzw i 4. 32965
PO K Ó J e lega n ck o  um eb lo  
w a n y , ła z ien k a , panu do 
w y n a ję c ia . Z y b lik ie w icza  
nr. 43, I. p., d rzw i nr. 4 

3261®

M IE S Z K A N IA  przy  u licy  
G roch ow sk ie j 53 1 55 — 
1, 2, 3, i 4-ro p o k o jow e  
do w y n a ję c ia . W iad om ość : 
P la c  M a rja ck i 10, I I .  p., 
K a n c c la r ja  A . L e w ick ieg o  

32813
5 P O K O I, fro n t, w y g o d y , 
d ru g ie  p ię tro , do od stą p ie ­
n ia  zaraz. R ó g  G ród eck ie j 
i B arskiej, nap rzeciw  k o ­
śc io ła  E lżb ie ty . W e jś c ie  
B arska  1, godz . 10—12. — 

32842

P O K Ó J u m eb low a n y , dla 
Intel, u rzędn iczk i państw o­
w ej, P a u lin ów  nr. 12 B — 
drzw i 4. 32516
D A M  czyn sz  z g ó r y , za 
dw u ew ent. trzy  p ok o jow e  
pom ieszkan ie . L is ty : D z ia ­
d y  k Iren a  W an atow a  ul. 
S try jsk a  52. 32615
O D N A JM Ę  2— 3 k o m fo rto ­
w e p o k o je , częściow o  z me 
blain i lub bez z ew entu - 
a lnem  u życiem  k uchn i. — 
P ra seh ilow a , P o to ck ie g o  11 
I. p ., od 19—20 godz. 32979

PO K Ó J, p e łn y  k om fort  — 
w p ob liżu  T e ch n ik i, w y­
na jm ę. U l. Szym on a O kól- 
sk ieg o  6, p ra w y  p arter, 
ró g  L istop ad a  i S a p ieh y , 
od 2—5. 32620

P O K Ó J z  k u ch n ią  do w y ­
n a jęcia . W iad om ość K ró la  
L eszczyń sk iego  40. 33043

S Z U K A M  p o k ó j bez m e­
b li od gospodarza , n a jch ę  
n ie j Ł y cza k ó w . ~ L is ty  pod  
M. K . d o  A d m in . W ick u .

33048
P O S ZU K U JĘ  2 p o k o je  z 
k u ch n ią  w p rost od g o s p o ­
darza. C zynsz w ed le  um o­
w y . L is ty  p od  „D ola ry*4 
do A d m . W iek u . 32988

D U ŻY ła d n y  p o k ó j fr o n ­
to w y  d la  dw óch  lub trzech  
panów  z p ierw ezorzędnem  
u trzym aniem  zaraz do  w y  
n a jęcia . W a g ile w icza  1 — 
drzw i 8. 32862
10 M IN U T od tra m w aju , 
za jan ow sk ą  ro g a tk ą  przy  
gościńcu , u l. R od z ie w iczó ­
w n ę ! 24, je s t  do w y d zier­
żaw ien ia  dom , 4 m ieszka­
n ia , s tod oła , o g ró d , kaw a 
łek  pola  za zaczn ym  czyn  
szem  p łatnym  z g ó r y  we­
d le  u m ow y na m ie jscu .

32662
P O K O JO W E  m ieszkanie 

p e łn y  k om fort , do w y n a ­
ję c ia  od 1-go paźd ziern ik a  
za czyn szem  2-letnim  z 
g ó r y . B oczn a  B iask ow a  3, 
I. p iątro . 32663
N A B IU R O  2 p o k o je  — 
p rzed p ok ó j, odda  w ła śc i­
cie l. L is ty  pod  „C h orą ż- 
czyzna** do A d m . W iek u .

32598

PO K Ó J na 1—2 o sob y  z 
częściow em  utrzym aniem  
do w y n a ję c ia . S yk stu sk a  
nr. 37, drzw i 11. 32982
DO W Y N A J Ę C IA  p ok ó j i 
k u ch n ia  za procen t. U lica  
R ycersk a  3. 32899
DO W Y N A J Ę C IA  p ok ó j i 
ku ch n ia , czyn sz  ro czn y . — 
S tark a  nr. 1, b oczn a  u licy  
O g ro d n ick ie j. 32838
M IE S Z K A N IA  dwu p ok o­
jo w e  z k u ch n ia m i, jedn o  
zaraz , d ru g ie  • od  w rześnia  
w m u row an ej w illi  w Zim  
h e j W od zie . C zynsz m ie ­
s ię czn y . Z g łoszen ia : A d w o ­
kat Srzem ieńslti, L w ów  — 
S ien k iew icza  5. 32730
P O K Ó J u m eb low a n y , fron  
to w y , osobn e w e jś c ie , w o l­
n y . G łęboka  16, drzw i 12, 
god z . 2—6. 82724
M IE S Z K A N IE  dwu p ok o ­
jo w e  z p ełnym  k om fortem  
w o f icy n a ch  w  sta re j ka­
m ie n icy , zam ien ię  za trzy  
p o k o jo w e , ty lk o  k a to lik o ­
w i za dop łatą . L is ty  pod  
„Z a m ia n a  za dopłatą*4 do 
A dm . W iek u . 33085
P O K Ó J b a lk o n o w y , u ży c ie  
łazienk i ew en tu aln ie  u trzy  
m anie. O chronek  nr. 4 A , 
3 d rzw i. 33019:
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POKÓJ z ku ch n ią  i p ok ó j 
« k u ch n ią  do w y n a ję c ia  

n ow o w y b u d ow a n y m  do 
m u p rzy  u l. B ia ło h o rsk ie j
1. 114 A , za czyn szem  r o ­
czn ym  lub na ok res  k ró t ­
szy  od  1. p a źd ziern ik a  br. 
do w y n a ję c ia . Z g łoszen ia : 
T yczyń sk i, — B iu toh orsk a  
nr. 114 A . 83022:
Z K L A T K I  sch o d o w e j p o ­
k ó j u m eb low a n y  zaraz do 
w y n a ję c ia . G ród eck a  i. 51, 
I I .  p .. m. 15. 32885:
S T A R S Z E J  p a n i za od n a ­
ję c ie  1—2 p ok o i z k u clin ią  
dam  ca ło  u trzym a n ie . L i­
s ty  pod „M a r  j a "  A d  m in : 
W iek u . 33083:

1 S T A N C JĘ  dla 1 o so b y  
w o k o l ic y  ż ó łk ie w sk ie j lub  
zam a rsty n ow sk ie j, poszu ­
k u ję . U l. T k a ck a  8, G w i- 
ner.- 33088
P O K Ó J u m eb low a u y  do 
w y n a ję c ia . T catyń sk a  37, 
I I I .  p . na praw o. 33092:
P O K Ó J i k u ch n ia  od za ­
ra z  do w y n a ję c ia . Ju lo- 
w iec  15, w illa  V o g e lfa n - 
g e r o w e j. 33094:
S Z U K A M  za czyn szem  z 
g ó r y  w ięk szego  p o k o ju  z 
k u ch n ią  i p rzed p ok o jom . 
L is ty  pod  „M ło d z i A . F ."  
do A dni. W ie k u . 33097

O W A  p o k o je  z k u ch n ią  — 
p ełnym  k om fortem  do w y ­
n a jęcia . W ia d om ość u lica  
P a u lin ów  7 C, u g o s p o ­
darza. m ięd zy  11—13. 3317*1:

M ŁO DE katol. m ałżeń­
s tw o , p oszu k u je  od 15-go 
s ierp n ia  lub 1. w rzcśu ia  
c ich e g o  p o k o ju  u m eb low a­
n ego, 7. ca lem  u trzym a ­
niem , m ożliw ie  p rzy  sam o 
tn e j uezciw ej osob ie . L isty  
7, .podaniem  eony do A d m : 
W iek u  pod „ S o l id n i" .  — 

33174:

DO W Y N A J Ę C IA  2 p iękne 
p o k o je  z k u ch n ią , k om fort  
za roczn ym  czyn szem . U l. 
W ysp iań sk iego  1. 38. 33111
P O K Ó J du ży , osobn e w e j­
śc ie , panom . S ap ieh y  2 — 
trzecie  p ię tro . 33113

E L E G A N C K I p o k ó j - —•'ko 
n ow y , G osiew sk ieg o  nr. 5,
I I .  p ,, ganek . 33.17(5:
S Z U K A M  p o k o ju  n ic um e­
b low a n ego , m ożliw ie  kom ­
fo r t . osobn e w e jśc ie . Z g ło ­
szen ia  T e le f. 13-25 lu b  do 
A dm . W iek u  p od  ..In ż y ­
n ier S . A .“  33151:
P O S ZU K U JĘ  sp ó ln ik a  — 
ew en tu aln ie  od stą p ię  lok a l 
ob szern y , 3 ła dn e  w y sta w y  
n a jfre k w e n tn ie jsz y  ce n ­

tru m . branża o b o ję tn a . — 
G liicksm ann , p la c  B ilczew - 
sk io g o  10. 33142:
G A R A Ż E  z obszern em  sk ła  
dow isk iem  iiaiytdun inst ta ­
n io  do w y n a ję c iu  lu b  do 
sprzedania . L isty  do A dm . 
W iek u  pod  „G a ra że “ . — 

33152:

DO w y n a ję c ia  2 p o k o je  z 
k uchn ią . B ogd a n ów k a  u l. 
P rosta , S zk larsk i. 33084:
3 P O K O J E  z k u ch n ią  w 
n ow ej k a m ie n icy , luTcsliso- 
w y  k om fort , za roczn ym  
czyn szem  zaraz d o  w y n a ­
ję c ia . O g ląd ać od 11—1 — 
T a rn ow sk ieg o  34, d ozorca  
w skaże. 33120:
G A R A Ż E  d o  w y n a ję c ia  — 
centrum  m iasta , te le fon
czy n n y  dzień i noc. W ia ­
d om ość: T o i, 194. 33115
K A W A L E R  p oszu k u j o 2
dobrze  u m eb low an ych  po­
k oi z ła zien k ą . L isty  pod 
T . W . do A dm . W iek u  lub 
te le fo n iczn ie  194. 33110
D A M  500 ZŁ . za d obrą  d o ­
zorców  kę. L is ty  do A d m : 
W iek u  p od  X .  Y . 33124

Z A R A Z  do w y n a ję c ia , za 
czyn szem  roczu em  p o k ó j i 
k u ch n ia  i jed n a  sta n cja . 
W ia d om ość : fiw. P iotra  9, 
drzw i przy  bra m ie  od 5—7 
p op o łu d n iu . 33190:

G A R N IT U R Y  sa lon ow e — 
m ah on iow e i inno m eble, 
p o le ca  W y tw ó rn ia  s to la r ­
ska Jan  Iw a n ow ic /., u lica  
Z ie lon a  82. 33128
OD Z A IIA Z  p o k ó j nm ehlo 
w a iiy . cen tra ln e  og rzew a ­
nie, do w y n a ję c ia . O g lą ­
dać 10—12 w" p o łu d n ic  ul. 
S tr y j oka 18, I I .  p iętru  na 
p ra w o. 10 i 20 s ierp n ia , — 

32(51(5

M IE S Z K A N IA  do w y n a ­
ję c ia , Zm narstynów  obok 
ro g a tk i, 2 p o k o je , p rzed p o­
k ó j , k u ch n ia , e lek tryk a  — 
w ysok i parter. fiłouoczue, 
trzy  m ieszkan ia  w  su tery - 
nach p ok ó j z k u ch n ią , j e ­
den p ok ó j parter. W ia d o ­
m ość : Lw ow ska 7, parter,
1 drzw i na praw o. 32876

P O S ZU K U JE  się  2 lub 3 
p ok o je  um eblow ane z kom  
fortem , w centrum  m iastu 
z używ aniem  k u ch n i. L i ­
s ty  pod „D y r e k to r4* A d m : 
W iek u . 33132:

W Y N A J M Ę  2 p o k o je , k u ­
ch n ia , 1 p o k ó j, k u ch n ia  —- 
sk lep  i p o k ó j. B ogd a n ów - 
kn, P la c  fa b r y cz n y  1 obok  
m ły n a , K rzyża n ow sk a . — 

33192:

IN Ż Y N IE R  F R O M  rad zi 
zastan ow ić się przed w y ­
borem  k u rsów  szo fersk ich  
oraz zaprasza  do z w ie ­
dzania  szk o ły , L w ów , ul. 
L e lew e la  3, p rzy  A k a d e ­
m ick ie j. 32349

O D S T Ą P IĘ  p ięe io  p o k o jo ­
w e m ieszkanie z  k om fo r ­
tem , śród m ieście , za m ie ­
szkan ie  cztero  p ok o jow e , 
k om fortow e  w sp ok o jn e j 
d z ie ln icy  ob ok  tra m w a ju . 
W ia d om ość : S lip ińskiego 5 
I. p „  na lew o . 33187
P O S Z U K IW A N Y  od 1-go 
w rześn ia  p o k ó j o so b n y  z 
oddzic ln em  w ejśc iem  na 
parterze  lub I .  p iętrze  m o­
ż liw ie  w  śród m ieściu  obok  
p rzystan k u  tra m w a jow eg o , 
n a jch ę tn ie j p rzy  sam otnej 
s tarsze j pani. L isty  pod  
„U r zę d n ic zk a "  d o  A d  m in : 
W iek u . 9191
P T Ę K N E  p o k o je  um eb low a  
ne, każdo u osobn e  w e jśc ie  
usługa , św ia tło , op a ł, za ­
raz do w y n a ję c ia  w prost 
od gosp od arza . UL S zy m o . 
n o w ie /ó  w 9, w illa . 83185:

P O K Ó J u m eb low a u y , fron  
Iow y , w e jśc ie  k la tk a  scho 
iłow a, do w y n a ję c ia . O glą- | 
d ać od 2—5, K le in ow sk a  3 
1. p. na praw o. 351J35: j
P O S ZU K U JĘ  w śród m ie­
ściu  k o m fortow eg o  p ok o ju  
u m eb low anego lub uicunu; 
b low a n ćgo . L isty  do A d m : 
W ick u  pod .Ł a z ien k a ". -  
_________________________ 33137:
T R A F I K A  lu b  od p ow ied n i 
lokal poszu k iw an y. L isty  
pod .O d stęp n e" do A d m : 
W icU n. 33139:

U L IC A  Z iem ia łk ow sk ieg o  
nr. 4, (boczna  B aden ieh ),

/  parter, e lega n ck i um eb lo­
w any fron tow y  pok ó j z 
e lek try k ą , ob słu g ą , zaraz 
do w y n a jęc ia . W ch ód  uie- 
k rę p u ją cy . W in do m ość od 

i U  d o  3 1 o d  4— 5. 9188

P R A K T Y K A N T  — zna jdzie  
um ieszczen ie  w handlu 
pap ieru . Jam ińsk i, u lica  
S za jn o ch y  2. 32703

A K W IZ Y T O R  — przedsta ­
w icie l h a n d low iec  lu b  ban 
k o w ic c , zd o ln y , u stosu n k o­
w an y  w e lw ow sk ich  s fe ­
ra ch  lirze m y s łow o  — h a n ­
d lo w y ch , zn a jd z ie  s ta łą  — 
dobrze  p łatną  posadę. Pen-

P O S ZU K U JĘ  s łu żą cą  do 
w szystk ieg o  na w y ja z d  do 
C h od orow a . Z g łoszen ia  — 
L a n g n erow a , Św. P io tra  19 
Ł  p. 32541

u « j  w  j. ;
ja  i p ro w iz ja . P rz y  ilo- 

u rych  rezu lta ta ch  i k w a li­
f ik a c ja c h  o b ję c ie  k ie ro w ­
n ictw a  f i l j i  lw ow sk ie j z 
p rok u rą  zap ew n ion e . L is ty  j 

{ z cu rricu lu m  v ita e  p od  ‘ 
j „W y w ia d  h a n d lo w y  w  P ol 
• s c e "  do A d m in . W iek u . — 
i 33081:

P O K Ó J u m eb low a n y , e lek ­
try k a , k la tk a  sch od ow a  — 
w o ln y  zaraz , S k rzyńsk iego 
nr. 8. 33186:

S T A Ł A  E G Z Y S T E N C J A ! 
P oszu k u jem y  zd o ln y ch  za­
s tęp ców  do sprzedaży po­
życzk i b u d ow la n e j na ra ­
ty , na bardzo d ogod n ych  
w aru n k ach . P ła cim y  n a j­
w yższą p row iz ję . Z g łosze ­
n ia : P ow szechn a  TJnja K ro  
d y tow a , L w ów , S ykstuska  8 

3291(5
M ODN I A R K A  sam od zie l­
na, p ierw szorzędn a  silu — 
z eałom  u rzy  m a u i cu i na­
ty ch m ia st poszukiw ana. — 
L o la  W o lfg a u g , S tr y j . — 

32855

U C Z N IA  z V -te j  lul> V I. 
g im n ., p o s ia d a ją ce g o  w ia ­
d om ości z ję zy k a  n iem ie­
ck ie g o  i fra n cu sk ie g o  — 
p rz y jm ie  na p ra k tyk ę  
księgarsk ą  O ddział Z a gra ­
n iczn y  K s ięga rn i P o lsk ie j 
we L w ow ie , u l. K le m e n ­
ty n y  T ańsk ie j I. 1. Z g ło ­
szen ia  m iędzy  god z . 10 a  2 

32877

C H ŁO PC Ó W  do p ra k ty k i 
s z lif ie rsk ie j, p rz y jm ie  fa ­
b ry k a  luster, P od lesk ieg o  
n r . ' 3. 33141:

R P A K T Y K A N T A  p rzy jm ie  
sklep  p rzy  ul. M ik o ła ja  
nr. 23. 52971

M A S Z Y N IS T K A  p otrzeb ­
na na m ies iąc, p odać k w a ­
l i f ik a c je ,  w y m a g an o  w a­
ru n k i. A dm . p od  „U u d er . 
w ood M " . 38072
2-CH ZD O L N Y C H  czeladn i 
k ów  m asarsko — w ę d li­
n ia rsk ich , p oszu k u ję  od 
zaraz. F irm a  J ó ze f N ow ak 
L w ów , P iek arsk a  24. 33026

D W IE  zdoln e ek spedien tk i 
z  k ilk u le tn ią  p rak tyk ą  
sk lep ow ą  w  d zia le  w ę d li­
n iarsk im  p rz y jm ie  za  d o ­
brem  w yn agrodzen iem  od 
zaraz  firm a  JÓ2e f  N owak, 
L w ów , P iek arsk a  24. 38025

C Z E L A D N IK A  szew sk iego 
p rz y jm ie  P o lla k , Ż ó łk iew ­
ska 37. 33143:
P O S Z U K U JĘ  on d u la tork ę , 
k tóra  rów n ież  ro b i m an i­
cure na 50 p ro c . F r y z je r , 
K a tz , G ródeck a  129. 33131
l^ A B R Y K A  tryk ota rsk a  — 
L e g jo n ó w  3, p rz y jm ie  cizie 
w czy n k ę  do nauki. 33138:
P O T R ZE B U JĘ  sta łe j s iły  
b iu ro w e j. L is ty  p od  P . K . 
d o  A d m . W iek u . 33123:
UCZEŃ  do zaw od u  e le k ­
t ry czn e g o  z  u k oń czon ą  7 
k i. p o w szech n y ch , zosta ­
n ie  p rz y ję ty . Z g łoszen ia  — 
A g id , K az im ierzow sk a  39;

33126

N IA N IĘ  starszą  p rzy jm ę 
zaraz . K la n g ow a , S zp ita l­
na 18, 11. p. 33129:

ZD O L N A  m odn iarka  zosta ­
n ie n atych m iast p rzy ję ta . 
„A lin  M odę44 Salon M ód, 
F re d ry  6. 32798
IN Ż Y N IE R  F R O M  p row a­
dzi w ie le  kursów  w P o l­
sce . P ra w o ja zd y  nio w y ­
starcza  do o trzym a n ia  po­
sady . W ym a g a n y  je s t  d y ­
p lom  k u rsów , zn a n ych  
w szędzie przez w ła śc ic ie li 
sam och odów . L w ów , L e le ­
w ela  3, przy  A k a d e m ick ie j 

32348

W IE L K IE  p rze d się b io r ­
stw o fa b ry cz n e  p oszu k u je  
do n atych m ia stow ego  wetą 
p ien ia  e lek trotech n ik a . — 
R e fle k tu je  s ię  ty lk o  na 
siłę p ierw szorzędn ą , k tóra  
p o tra fi zu p ełn ie  sam odzieł 
nie p ra cow ać. — D łuższa 
p ra k tyk a  k on ieczn a . I le i-  
lek tan ci ob zn a jom ien i rów  
n ież  z  rob otam i ś lu sa rsk ic- 

l m i, będą  m ie li p ierw szeń­
stw o. O fe r ty  za w ie ra ją ce  
cu rr icu lu m  v ita e , od p isy  
św iad ectw  szk o ln y ch  i za ­
w od ow ych , sk ierow a ć na 
le ż y  pod  „P ierw szorzęd n a  
s i ła "  do B iu ra  ogłoszeń 
N ow a R ek lam a , L w ów , u l. 
B a to re g o  26. 4196:

E K S P E D J E N T K A  k w a lifi ­
k ow an a  do w ęd lin ia rn i p o ­
trzebn a  zaraz. M. L ebuśka  
K och a n o w sk ie g o  2, L w ów .

3308G:
B A R D Z O  b ie g ła  ru tyn ow a  
na sten oty p istk a  p o lsk o  — 
n iem ieck a  p otrzebn a  na­
ty ch m ia st  na k ilk u ty g o ­
dn iow e zasępstw o. O sob i­
ste zg łoszen ia  D ia b o lo  — 
S eparator, (Jhoraźezyzna 6 

33100:

M A N IK U R Z Y S T K A  zosta ­
nie n a tych m ia st p rz y ję tą . 
F r y z je r u ia , B a toreg o  1. 28.

„  4197:
W Y K A Ń C Z A  R K I  tryk ota r  
sk ie zdoln e, poszuk iw an e. 
Z g łoszen ia  „ S i lk o " ,  S zp i­
talna 5. , 33177:

ZD O L N A  sam odzielna  k ra - 
w ezyn i zostan ie  n a ty ch ­
m iast p rzy ję ta . Z g ło s ić  się 
u M u ller i B eer , L w ów  — 
R u tow sk ieg o  6. 33118
S A M O D Z IE L N E  panny do 
pra cow n i k o n fe k c ji d a m ­
sk ie j p rz y jm ie  P ow szech ­
ny S k ład  O dzieży , Pasaż 
M ik olasch a . 32985:

P R Z Y J M Ę  słu żącę  — do 
w szystk ieg o . Z g łoszen ia  — 
Dr. S za jo w icz , A sn y k a  10, 
g . 3.30—4. 33179:

P IE L Ę G N IA R K A  do n ie ­
m ow lęcia  zaraz potrzebn a. 
B ra j ero  w eka 10, parter, — 
F e  der. 33183:
P O S ZU K U JĘ  p om ocn ik ów , 
p ra k tyk a n tów  ślu sarsk ich , 

F a b ry k a  W a g . T k ack a  38;
33184:,

D Z IE W C Z Y N K A  do nauki 
ora z  sam odzielna  m odni nr 
ka zostaną  n atych m iast 
p rzy ję te . S a lon  M ód „ A u ­
ro ra 44, Z y b lik icw ie z a  nr. 5 

33042:

U C Z C IW Ą  i zd o ln ą  sk le ­
p ow e b ie g łą  w  ra ch u n k a ch  
p rz y jm ie  w ęd lin  i ar ni u ul. 
Z y b lik icw ie z a  51, Fv. Dą­
bek. 33077

fTP

G 0 S F O :» J X I  — knrhurka, 
30—35 la l, sam od zie ln a , — 
u czc iw a , m ora ln a , p o trze ­
bna do sam otnego pana 
na p row in cję . Zgłuszen ia  
listow n o K leb er , Lwów , — 
L en a rtow icza  3, I I .  p iętro  

83079
U C ZN I do p ra k tyk i p rz y j 
m ie ś ln sa ru ia  ul. Bonia 

f nr. 12 B . 33153
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kąpieli. r,82 ’•
W I M I I I I  ■— i i i  i mu

P O S Z U K IW A N Y  in te l. do 
brze  re p re ze n tu ją cy  się 
m ężczyzna  (żyd ) d la  sprze 
d ą ży  a rtyk u łów  a r ty s ty cz ­
n y ch  na sp ła ty . L is ty  do 
A d m . W iek u  N ow ego  pod 
„R e fe r e n c jo 4 . 33155:,

K A W A L E R  n ie  b rzyd k i — 
ładn ie  zbu d ow a n y  7 gażą  
trzys ia p ięd z ies ią t  z ło ty ch , 
p oś lu b i sym p a tyczn ą  p an ­
nę do la t 2-1, p osia d a ją cą  
w ięk szą  g o tów k ę  lu b  g o ­
spodarstw o ro ln e . P ośred n i 
ctw o m ile  w idzian e. L isty  
p od  „D o b re  s e r ce "  A d m in . 
W iek u . 33134:
M Ł O D Y, p rz y s to jn y , na 
rzą d ow e j posadzie , pozna 
p an ią  do la t 28, in te l,, — 
m ajętn ą  w celu  m atr. L i­
s ty  p od  „U rzę d n ik 44 A dm : 
W iek u . 33123:

M Ę ŻC ZY ZN A  lat 35, s o li­
d n y . dobrze  sy tu o w a n y  — 
p ra gn io  poznać w  celu  
m atr. pannę lu b  w dow ę w 
śred n im  w iek u  p osia d a ją cą  
troch ę  g o tó w k i. L is ty  p od  
„L o to s 44 do A d m . Wieku*, 

33100:

rOSZUKUJĘ z a ję c ia  w 
ch a r a k| erz o w  y  cii o w a w czy  
ni d z ieci. U d zie lę  ie k c ji 
fo rtep ia n u . L is ty  do A dm . 
W ick u  p od  „S k rom n e  w y ­
m aga n ia 44. 33112

A K T O R  zred u k ow an y  p o ­
szu k u je  ja k ie g o k o lw ie k  z a ­
ję c ia . L isty  do A d  m inią Ir. 
W ie k u  pod  „P r a c a  33". — 

33140
M E D Y K , z n a ją cy  p ra k ty ­
kę la b o ra to ry jn ą , za s trzy ­
k ow ą , p oszu k u je  7 .a ję c ia  —  
c w e n i . ja k o  a systent le­
k arza . L is ty  p o d  „M e d y k  
V . r o k u 44 do A dm . W iek u  

33182:

BOLCTU, gd z ie  jesteśt — 
Z w róć kartę zastaw niczą  
bo  ogrom n e n ie p rzy je m n o ­
ści. M atka. 33117

Z d r o jo w is k a
P R Z E Ś L IC Z N A  górzy sta  
o k o lica , la sy  szp ilk ow e, 
n ied a lek o  D n iestru , god zi 
na k o le ją  ze L w ow a , w ikt 
p ię c io ra zo w y  — p ierw szo ­
rzęd n y , pen sja  5—6 z ł. — 
P en s jon at S ch e in in g era , 
R a d z ie jó w —M ik o ła jó w  — 
n /D niestrem . 32553

A G R O N O M , lat 28, żona 
ty , 2e szk olą  ro lu iczą , — 
trzy le tn ią  p rak tyk ą  obe 
znany z h od ow lą  l ży w ię  
niem  byd ła  p os ia d a ją cy  
dobre p olecen ia , poszuk u­
je  posady od zaraz. — 
A bczyń sk i, Lw ów , N iem ­
cew icza  42, I I .  p. 32489
M A T U R Z Y S T A  zd o ln y  -  
p oszu k u je  ją jd e g o k o lw ie k  
za ję c ia  zaraz. L isty  pod 
„A n g ie lsk i — n ie m ie ck i4’ 
d o  A d m . W iek u . 32536

S ZO F E R , d ob ry  m echan ik , 
żon a ty , bezd zietn y , żona 
s zy je , szuka p osady do 
dw oru  a lbo  sam  za jm ie  
s ię  inną p ra cą  w ra z ie  
n ie  ja zd y . Anton* ii pana  
H ry n y k a , Żółk iew sk a  45;

32775

U R Z Ę D N IK , lat 34, p rz y ­
s to jn y , k aw aler, na s ta n o­
w isku, p ra gn ie  poznać 
pannę w ce lu  m atr: p rz y ­
s to jn ą , Intel., m iłu ją cą  
s p o k ó j, i^oże b y ć  ca łk iem  
b iedna. Ł askaw e lis ty  do 
xAdm. W iek u  N ow ego  pod 
„P rz y s z ło ś ć44. 32777

I K  UCH M IST R Z restau ra -
, c y jn y , sp e c ja lis ta  do zim - 
i hycli (ga rm a n ier), poszu ­

k u je  p osady w m ie jscu  — 
w y ja d z ie  ch ętn ie  na p ro ­
w in c ję  w eeiu  urządzenia  
w esel, polow ań ilp . A d res: 
K u ch m istrz  A . B. sk lep  
s p o ży w cz y Sc ha p ir a , ń w . 
J ó ze fa  12, L w ów . 32991

K  A W AT .ER na rządo w ej 
posadzie , p ra w n ik , pozna 
pannę m łodą posażuą. Cel 
m atr. L isty  p od  „F a tu m "  
do A dm . W iek u . 33169:

U N IE W A Ż N IA M  zgu b ion ą  
ks iążeczk ę  w o jsk o w ą  w y ­
daną  przez P. K . U . — 
L w ów  ora z  k artę  na broń 
w y sta w ion ą  przez L w o w ­
sk ie  S ta rostw o  G rodzk ie . 
R o g e r  R a w ick i. 33004

U N IE W A Ż N IA M  zgu b ion ą  
książkę stanu s łu żb y  o f i ­
cersk ie j w ydan ą  na im ię 
Inż. O skar F riser  przez P. 
P , K . U. Jarosław . 32860
ZG U B IO N O  książeczkę — 
K a s y  C h orych  w ydan ą  na 
nazw isk o K a ro l C h m ie lew ­
sk i, G roch ow sk a  51. 32989
U N IE W A Ż N IA M  k si ążęcz - 
kę w o jsk ow ą  P . K . U. — 
P rzem yś l, D ydek  S tan isław  

32975
F O K  b ia ło  b ron zow o cz a r ­
ny,1 ty ln o  nóżk i s łabe , za ­
g in ą ł. Za  od p row adzen ie  
w yn a grodzę . P iłsu d sk iego  
nr. 17, Sciden . 33133:

s Ui iJEEEi
S P R Z E D A M  dom  m u row a ­
n y  na ukończeniu , 8 u b i­
k a c ji  na  K lep a row ie , u lica  
J an iczk a  1. 4, W ia d om ość  
u l. P o d lesk ieg o  9, G o jow a .

32977:

S P R Z E D A M  dom  m urow a­
n y , opi w a łczo n y , b lachą  
k r y ty , o 7 u b ik a cja ch  w ol 
n ych  w raz ze sk lepem , o- 
b e jm u ją c y  200 sążn i ziem i 
p rzy  przysank u  autobusu 
w ym  I . *sek. w S ygn iów - 
co , za rog a tk ą  G ródecką  
u M. M assa. 33009:

B rzytw y  z gwarancją

po zł. 8, 10, 12, 15 i 18 poleca 
LEONARD W AN K E, Lwów, Kra­
kowska 16. Tel. 46-18. Specjalny 
zakład szlifowania brzytew i ni­

klowania. 3:04

IN T E L . panna p oszu k u je  
p osady do d z ie ck a  lub ja ­
ko tow a rzyszk a  do sta r­
szej pani u a w y ja zd . Ła­
skaw e lis ty  pod  „162" ilo 
A dm . W ick u . 33098:
IN W A L ID A  poszu k u je  po 
sad y  ja k o  w oźny lu b  do 
p os łu g  b iu ro w y ch . L isty  
pod  „In w a lid a 44 do A d m in . 
W iek u . 33099:

------------------------------------
 ̂ S P R Z E D A M  parcelę  bu. 

do w lana  150 sążn i. D roga 
W  n iecka  162. Te liczkow a 

33040

M O T O C Y K L  F. N . 350 -  
p ra w ic  now y , sprzedam , 

| P a u lin ów  10 A . 33091:

W IL C Z U R Y  czyste j ra a y 
s ze śćlyg od n iow e  do sprze ­
dania. D ia czu k , p l. św . 
J u ra  5. 33109:
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rekordow ych
dni

na o b u w ie

Rekordowy wybór! 

Rekordoi e ceny!
4184

ZA 30 Z Ł - ___
miesięcznie cprzedajimy 
^  okresie wakacyjnym
ROWERY 36 typów
^arki światowej sławy PEUGEOT

Cydes-Pe^geot, Lwów 
°uman w zn 10. "W E

(Dulęblanki). 4170

P R A G Ę  „ P ic c o lo "  sprze­
dani ok a zy jn ie . P ija ró w  49 

4— 5. 33114

O K A Z J A  1 Z  pow odu  w y - j 
jazdu , w illa  m urow ana — 
p od p iw n iczon a , Jedno p ię ­
trow a, '9 u b ik a cje  w oln e , 
509 sążn i ogrod n , drzew a 
ow ocow e, b lisko  s ta c ji  
Zim na W od a , w kład  15,000 
zł. T am że k ilk a dzies ią t 
p a rce l ob ok  s a c ji , bardzo 
tan io sprzeda  firm a  „ K o n ­
tra k t", B atoreg o  86. 32900
M A S ZY N Y  pończosznicze 
do sprzedania . T arnow ­
sk iego  99, I . p. 32852

Zamki bezpieczeństwa * , drzwi
POLECA 4050

KAROL PASZAMDA
Lwów, ULICA PIŁSUDSKIEGO 16.

P A R C E L A  budow lana  — 
o b o k  K u lp a rk ow a  250 są- 
gó w , 10 m inut od  tram ­
w a ju . W iad om ość : S k n iłó - 
Wek, S k arysz  Jan . 33096:

BO S P R Z E D A N IA  dom  
m u row an y , z p iek arn ią , — 
ogrod em  i sadem . K lepa- 
rów , K olim an a  1. 33102

K U P IĘ  urządzenie sk lepu 
k orzen n ego . L isty  do A dm  
W iek u  p od  „U rzą d ze n ie " .

33105

BOM  o czterech  ubika* 
ejaek , ogród ek , sprzedam  
za 16,000 zł. na P ersen - 
k ów  nr. 7, B arow iez . 83108

P A R C E L A  bu d ow lan a  1750 
sążni, u lica  22 S ty czn ia  — 
obok  S zk oły  P rzem ysłow ej 
p iękno p ołożen ie , w ystaw a 
p o łu d n iow a , p lan  p a rce la - 
c y jn y  za tw ierdzon y , sprze 
dam  , na ‘ d o g o d n y ch  w a ­
ru n k a ch  w ca łośc i lu b  ezę 
ściow o . In fo rm a c je : C km ie 
lo w sk iego  5, drzw i 10, p o ­
połu d n iu  4—6. $2980
K U P IĘ  m ałą rea ln ość w 
pob liżu  zak ładu naukow e­
go  S trza łk ow sk ie j, n a jck ę - 
n ie j  w p rost od w ła śc ic ie ­
la , z w oinem  3 p ok o jow em  
m ieszkaniem . W k ład  g o ­
tów k ą  3,500 dolarów . — 
Z g łoszen ia  ustne lub p i­
sem ne ty lk o  w godzinach  
u rzęd ow ych  w k a n ce la r ii 
ad w ok a ck ie j D r. S ch ip p e- 
ra , P od lesk ieg o  8 32517

P IA N IN O  K och k orse lta  — 
o k a z y jn ie  sprzeda „B om  
C h op in a " S ykstu ska  1. 11. 
D ogodne sp ła ty . 32546
DOM m urow an y, w o ln y  
od podatku  15 lat, o 8-miu 
u b ik a cja ch  m ieszk a ln ych  i 
res ta u ra cji o trzech  u b i­
k a c ja ch , z pow odu  w y ja ­
zdu do sprzedania . W ia ­
dom ość: H a lick a  15, I I . p. 
H am ada, od godz. 3—6.

32604

SAM OCH Ó D 6 osobow y — 
„B e n a "  d ob ry  stan, ok a ­
z y jn ie  do sprzedania . — 
Zim na W od a  R udno, Ł a ­
zow ski. 32839

B IL A R D  sprzedam . E n gel- 
krels, Ł ycza k ow sk a  24 A .

32993
S K L E P  sp oży w czy  z to­
w arem  lub bez do odstą ­
p ien ia . W ia d om ość u lica  
Na B a jk a ch  15, drzw i 7 — 
od godz. 10—1. 32987
A K U S Z E R K A  S tasiów , sa ­
m otna, p rz y jm u je  P an ie . — 
B artosza  G łow a ck ieg o  8. •— 

30173

ŁÓŻKO k uchenne 14 zł. — 
poloWe w raz z m ateracem  
24 zł. S ia tk ow e 40 zł. — 
Mosiężne 200. W kłady dru ­
c ia n e  28. F a b ry k a  Z A K S , 
L in d ego  6, te le fon  79-99.

32656
PO 60 ZŁ . w y sp rzed a ję  — 
ubrania  i ra g la n y  now e 
z pow odu  w y ja zd u . P le ­
w iński, R yn ek  17, I . p, 

82784
ZA  ZŁÓ TO, S R E B R O , b r y ­
la n ty , p łac i n a jw ię ce j Os­
w ald  M andl, S yk stu sk a  33 

32675
r ó ż n e  M a s z y n y  do szy­
cia, wysprzedaję, także na 
ra ty . S k lep  K om isow y  P ił­
su dsk iego  11. 31022
K A M IE N IC A  p ię trow a  — 
ogród ek , 5 p o k o je , kom ­
fo r t , w oln e , śród m ieście ; 
T rzy  p a rce l po  90 sążni 
p o  300 d o larów . T rzy  p a r­
ce l po 200 Bążni p o  500 
d o larów . Sprzeda S kom o- 
row sk i, C horążczyzna  27;

32952

FIANINA nowe KRAJOWE . ZAGRA­
NICZNE od zł. 2.200’— na do­
godne t p^ty. Nowacki I Ska.
Ulica Piłsudskiego 17. 3765

K IL K A N A Ś C IE  P A R C E L  
o p ow ierzch n i od  125—230 
sążni p rzy  drodze W ulę- 
ck ie j (W a lk a  P anieńska 
przed rog atk ą ) na d ogo ­
d nych  w arunkach  do sprze 
dania. P la n y  p a rce la c ji  — 
za tw ierdzon e przez M a g i­
strat. W ia d om ość : K . M a­
kow ski, S try jsk a  boczn a  1 
(tuż ob ok  rogatk i S try j*  
s k ie j) te le fon  43-66. 32770

S P R Z E D A M  o k a z y jn ie  ma 
szynę do p isan ia  „S m ith "  
oraz „D a n ce p h o n "  z p ły ­
tam i. S och a , Jan ow sk a  25;

32736

e  A M f i r U n n Y  O KAZYJN E, także na]- -d* A  1*1 U L n U II  I noM sze modele, najko­
rzystniej sprzedaje Autom obilow e Biuro 'nż. Z. 
B R A U N ,  Tarnow skiego 7, telef. 74— 98. 4099
2 W IL L E  trzy  i cz tero - 
p o k o jo w c  cło sprzedania . 
Z im na  W oda , R udno, Ł a ­
b ow ski. 32840
D Z IA Ł K A  a zabu d ow an ia  
m i, 27 m orgów  p rzy  g o ­
ścińcu, ew en tu aln ie  in w en ­
tarz żyw y  i m artw y  o 2 
lclm. od m iasta. — Zarząd 
d ób r D ołh om ościsk a , S ąd o­
w a W iszn ia . 32757
R A T L E R K I 3 m iesięczne, 
ładn e, sam ice, sprzedam . 
R esta u ra cja , Żółk iew sk a

nr. 123. 32800

fortepian „wirt.h *-
B ó se n d o r fe r"  zn a k om ity  — 
sprzedam  ok a zy jn ie . U lica  
K op ern ik a  26, Sklen iarsk i.

33189:

DOM do sprzedan ia  za 11 
ty s ię c y  b lisk o  s ta c ji Z im ­
na W oda, 4 u b ik a c je , k u ­
ch n ia  le tn ia , stu dn ią , dre­
w u tn ia , 100 sążni parcela  
op a rk a n ion a . W iad om ość : 
J ó ze f W ersch n er , Osiezyna 
p . Z im na W od a. 32732
S P R Z E D A M  w illę  w  B rzn  
ch ow ieaeh  o  7 u b ik a cja ch , 
tudzież p a rce le  stu sążn io­
w e na d ogod n ych  w aru n­
kach. W ia d om ość : W o ły ń ­
ska 5, T e llsch . 3.3024

DOM  do sprzedania , 2 po 
k o i i k u ch n ia , 110 sągów  
p a rce li i stu dn ia  — cena 
8,000 zł. w  S y g n ió w ce . — 
W ia d om ość : Z y b lik iew icza  
nr. 5, sk lep  n a ftow y . 33119:
KON (w a ła ch ) p ó łk rw i 
6 la t, m iara  m etr os iem ­
dziesiąt p od  w ierzch  i  do 
zaprzęgu  o k a z y jn ie  do 
sprzedania . Z im na W od a, 
R udno, Ł azow sk i. 32841
S P R Z E D A M  ok a zy jn ie  — 
płaszcz sp ortow y , g a b a r­
d yn ow y . K och a n ow sk iego  
nr. 37, drzw i 3. 33154:
K U P IĘ  za gotów k ę  dom  
z ogrod em  b lisk o tram w a­
ju . P ośred n ictw o  w y k lu ­
czone. L is ty  do A d m in : 
W iek u  pod „2,000 d o la ró w " 

92893:

W A N N Y  trw a łe  kąp ielow e 
n asiady , b a łje , fo ie lo w e  i 
w an n y  k o łysk ow e , p o leca  
W o jc ie c h  Z a ją c , Ossoliń­
sk ich  14. 33173
F O R T E P IA N  lub p ian ino 
p o trze b u ję  do ćw iczeń . L i­
s ty  p od  „F o r te p ia n "  A dm . 
W iek u . 33170:
P A R C E L E  na n ow ej k o lo - 
n ji  p od  Zboisk am i po 2 1 
1.50 doi. za sążeń sprzeda 
S truk  k oło  C egieln i P ezet 

33178:

S &MOCHODY A S
w bardzo dobrym stanie okazyjnie sprzeda 

Przedstawkielslwo Chevro!eta —  Lwów  
_______ Jagie i: ka ao. —  Tel. [8 35. 13163

J A D A L N IA  dębow a, do­
b rze  u trzym an a , o k a z y jn ie  
do sprzedania . W iad om ość 
z grzeozności te le fon  8-03, 
cod zien n ie  m iędzy 12—3 po 
p ołu d n iu . 33164:

S Y P IA L N IE  m ah on iow e, 
^modne sprzeda stolarz
B aszczyń sk i, K a lecza  16; 
O dnaw ia m eble . 33165:

P A R C E L A  słoneczna przy  
Ul. P a u lin ów  1. 14 — do
sprzedania . — W iad om ość 
tam ie , I . p ., g. 4—6. 33171

W  B R Z U C H O W IC A C H  ła ­
dna p a rce la  na sprzedaż 
200 sążn i, gęsto zalesiona , 
za 200 dolarów . W iad om ość 
pod  „*200 d o k "  do A d m in : 
W iek u . 33175:

DOM  n ow y , m u row an y  — 
p od p iw n iczon y , p ię ć  u b i­
k a c ji  w olne, 165 sążni o- 
g rod u , rog atk a  ły cza k o w ­
ska, w k ła d  16.000 z ł., bank 
2,000 z ł. K rzy w czy ck a  5 A  
L e jm a n ow icz . 93122:

ROZMAITE’
P R A C O W N IA  lu szn ik arsk a  
i sprzedaż bron i B o le s ła ­
w a J an k ow sk iego , L w ów . 
C zarn eck iego  2, w y k on u je  
w szelk ie rep e ra c je  pod 
g w a ra n c ją . 31813
P R Z E R O B IE N IE  ŁÓŻEK , 
m ateraców , otoman w raz 
z d e zy n fe k c ją  — F a b ryk a  
Zaks, Lindego 6, t e l. 79-99.

32655
T A N IO  S U K N IE , sz la fro ­
czk i, b luzk i, sw etery , k o ł ­
n ierzy k i, p oń czoch y , b ie li­
znę, fa rtu ch y  gosp od a r­
sk ie , gard erobę  dziecięcą , 
p o leca  S zekalska, H a lick a  
nr. 12, I. p ią fro . 32755
P IA N IN O , fortep ian , w y ­
p ożyczę  na d łuższy czas. 
K olesza , S yk stu sk a  nr. 10.

32557 1

P R Z Y S T Ą P IĘ  do spółki 
salonu m ód, m am  g otów ­
kę i troch ę  p ra k tyk i w 
m odn iarstw ie . M ogę b y ć  
rów n ież  k ierow n iczk ą  lub 
sprzed a w czyn ią , — Jestem  
m łoda, m iła  i zgod liw a . — 
L is ty  pod  „B ro n is ła w a "  
do A dm . W iek u . 33006
A K U S Z E R K A , p rzy jm u je  
panie. W ałowa 27. Z a d zw o­
n ić  — d ozorczyn i wskaże.

32497
A K U S Z E R K A  W agn erow a  
p rz y jm u je  panie na czas 
s łabości, S ob iesk iego  30 —- 
parter. 92498

Z A  8 ZŁ . m aterace, 12 zł, 
k a n a p y , przerab iam  s o li­
dnie, ży czą cy m  na m ie j­
scu , w ezw ać m ożna p ocztą ; 
T a p ice r  R aszew ski, P ili-  
ch ow sk a  10 A  33082*.

F A B R Y K A  p rzetw orów  — 
sp oży w czych  ze sta łym i 
od b iorca m i, p rzy jm ie  spó l- 
n ika z kap ita łem  2 tyś . 
dolarów  z w sp ółpracą . L i ­
s ty  pod  „B e z k o n k u re n c ji"  
do A d m . W ieku . 33095

W  B A N K A C H  Zastaw n i­
czych  zastaw ione kosztow ­
ności w y k u p u ję , dop łacam  
na jw yższą  w artość, stare 
zęby  k upu ję . Zakład  zegar 
m istrzow ski A nstreieh er — 
K azim ierzow sk a  5, naprze­
ciw  S zp ita ln e j. 33144
P O SZU K U JĘ  p ożyczk i — 
1,000 zł. na d ob ry  procen t 
za zabezpieczen iem . L isty 
pod „1,000" do A d m in istr : 
W ieku . 33136:
P R Z Y J M Ę  epóln ika  kaw a­
lera , k a to lik a  do ślusarni 
1 ęlo otw orzen ia  sklepu 
żelaznego. G łęboka  nr. 18;

33166

A K U SZE R K A  Lutkowska,
p rz y jm u je  panie. A sn yk a  9 
drzw i 2, parter. 32460

N  A U  KAs
S T 5N O G R A F JI P O L S K IE J  
fra n cu sk ie j — n iem ieck ie j, 
w yucza  szybku i p ra k ty ­
czn ie  R u tk ow sk i, H o fm a ­
na 6. 32914

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  -  lub  
sprzedam  d ru k arn ię  fa b r y ­
kę w y rob ów  p a p ierow ych . 
L isty  p od  „D ru k a r n ia "  do 
A dm . W ick u . 32943

K A D E C I! K u rs  p rz y g o to ­
w aw czy  egzam in ów  w stęp­
n y ch  rozp oczyn am . Z g ło ­
szen ia  czw arta , p iąta . — 
Z drow ia  5, d ru g ie  p iętro .

32960

Przerabianie kołder i m a t e r a c ó w  
w  czasie w akacylnym

usknteczi... po znacznie zniżonych cenacł Kazi­
m ierz Skibiński —  Lw ó w  Kopernika 4. naprze­

ciw Szkowi-ona. Teł. 51-10. 33162

A K U S Z E R K A  S E K U Ł A  -  
p rz y jm u je  panie. G róde­
cka 49, I. p. 32210

W S Z Y S T K IE  S T O W A R Z Y  
S Z E N IA  na m a ją ce  w ła ­
snej p ra sy , k o rzy sta jc ie  z 
łam  n a jw ięk szeg o  m iesięcz 
n ik a  „Gazeta Społeczna", 
o rgan u  zrzeszonych  42 
zw iązk ów  o b ro n y  poszk o­
dow an ych  w o jn ą  i w a lo ­
ry za c ją  oraz em erytów , — 
re d a k c ja  L w ów , O chronek 
nr 1 (od d zia ł w  W arsza ­
w ie ). W e  w rześniu  zw o łu ­
je m y  o lb rzym ie  w ieeo spo 
łeezno — gosp od a rcze  w o 
L w ow ie , K ra k ow ie , P o ­
znaniu  i W arszaw ie , 33093:

LEKARZ-DENTYSTA A. J U N G F E k
r wów, ul. Na Błonie 2 (naprzeciw Kopytkowejo). 
Leczenie chorób jamy ustnej. — Przyjmuje bez 
przerwy przez całe wakacje. 4055
N OW O U T W O R ZO N Y  za- 
kład k ra w ieck i w y k o n u je  
w szelk ie ro b o ty  w  zakres 
k raw iectw a  w ch od zące , ja - 
koteż  p rz y jm u je  w szelk ie  
ro b o ty  do p rzera b ia n ia  i 
n icow an ia  po  b ard zo  n i­
sk ich  cen ach . K ra w iec  m ę­
ski L . H u lles, Z im orow i- 
eza 18. 32670

CH O R O B Y w en eryczn e  i 
zastarza łe sk órn e, neuraste 
n ję  Beksualną le czy  spe­
c ja lis ta  D r. F r is ch , u lica  
W ałow a  11, te le fon  55—20.

3258-4

W  B R Z U C H O W IC A C H  -  
p iek a rn ia  do w y n a jęc ia . 
Zgłoszen ia  na m ie jscu . — 

32858

P O Ś R E D N IK  lu b  pośredni 
czka m ałżeństw lep szych  
s fe r . poszuk iw an i. L isty  
pod „ In ż y n ie r  50" A d m in : 
W iek u . 33107:
Z A K Ł A D  O grod n iczy  tuż 
k o ło  L w ow a , je s t  zaraz do 
w ydzierżaw ien ia . W ia d o ­
m ość: G órsk i, L w ów , O fi­
cerska  1. 11. 33110:
W S Z E L K IE  w y ro b y  skó­
rzane fa rb u je  na w szyst­
k ie  k o lo r y  R arasz, P la c  
B ernardyńsk i 2. 33145:

H IS Z P A Ń S K IE G O , n iem ie­
ck ie g o , k on w ersa c ji, k ore ­
sp on d en cji, w y u cza  szybk o 
ła tw ą  m etodą R utk ow sk i, 
H ofm an a  6. 32915 '
PIERW SZORZĘDNA Szko- 
ła  Tańców H. Bryslowej— 
Irauthowej, ul. Mickiewi­
cza 1. 28, w aalach Staw. 
„S k a ła " , rozp oczyn a  kursa 
niższe 1 w yższe dla P. T. 
n a u czy cie li, n a u czycie lek  1 
dla osób  ch cą cy ch  k o r z y ­
stać z le tn iego  sezonu. — 
N auka sum ienna. W p is y : 
w tork i, czw artk i, soboty* 
od 6—7. 32461

S ZK O Ł A  pisan ia  na m a­
szy n a ch , je d y n a  przez Ku  
ra to r ju m  zatw ierdzon a  — 
p rz y jm u je  p rzep isyw a n ie , 
p ow ie la n ie . M ich alska  ul. 
S yk stu sk a  10. 32493
R O D O W IT A  W iedeń ka u- 
dzieła  k on w ersa c ji n iem ie 
ck ie g o  oraz le k c ji  g r y  na 
fo rte p ia n ie  i sk rzyp ca ch . 
S zopa , P o ln a  7, I I . p iętro , 
ra. 16. 33080:

N A U C Z Y C IE L E ! O praco­
w u jem y  re fe ra ty  oraz stre 
szczen ią  dfcieł p ed a g og icz ­
n ych  do egzam in ów  n au ­
czy c ie lsk ich . A d re s : „ R e ­
fe r a t " , L w ów , S k rytk a  300 

33167

SP Ó L N IK A  do w p row adzo 
nego przed sięb iorstw a  z 
k ap ita łem  1,000 d o larów  — 
p oszu k u ję . L is ty  p od  „ Z a ­
p ew n ion y  z y s k "  do A dm : 
W iek u . 32626

mmiami*  Łf I | 9 3 C V  S A M O C H O D O W E  
f \ U c O ¥  i M O T o c . r n .o w E

Inż. A Jksaudra JUHREGO
ul. Kopernika 1. 54. — Telef. óP-.iO. 33159 

HP.A i . . ,W OOOvVCÓW  I A l A T (M ó łV.
Sala wykładowa, garaże, warsztaty na miejscu. 
Opłata ratami. Ulgt niezamożn. Wpisy codzien. 

ŻĄ D I.IC IE ILU STROW ANYCH  PR O SPEK TÓ W .



źo „WOSK NOWY Nr. 3742 i  dnia 10 sierpnia 1930.

Uzy obejrzeMŚŁie już najnowsze modele S am o ch o d ó w

po rewelacyjnie zniżonych cenach w F r z e d s t a w i c i e l s t w i  j
L w ó w , ulica Jagi eiJloóska 20. ^  J m *  Telef. 48-36.

Rycina nasza przedstawia typowy krajobraz górski w Persji, 
nawiedzonej niedawno strasznem trzęsieniem ziemi, w czasie któ­
rego straciło życie około 3.000 osób.

OD 2. DO 16. WRZEŚNIA 1930 P 
J U B I L E U S Z O W E

X. T A R G I  W > C H 0 L» FM E
WE LWOWIE

POKAZ KRAJOWYCH i ZAGRANICZNYCH ARTY­
KUŁÓW ZK WSZYSTKICH GAŁĘZI PRODUKCJI.

I SV«LY SPECJALNY:
DZIAŁ BUDOWLANY Pokaz wszelkich materjałdw, 

maszyn, narzędzi i konstrukcji z zakresu. budów ń - 
clwa mieszkauiowegc . .nżynierst lego.

GRUPA RADJOTECHNICZNA, organizow na pod egidą 
Cent-nlnej Dyrekcji .Poisl )go Radja® "rzez Zrze 
szenie Przedsiębiorstw Radjc' ‘.chnicznych w Polsce.

KOLEKCJA PRODUKTÓW KARPATORUSKiCH z Cze 
ćbos wacji. — OFICJALNa. ZBIOROWA GRUPA 
RB ITTŃSKa . — GRUPA REG JONA ŁKA PRZEMY- j h
CŁU POL L iGNEJ FKANCJ- BH

ZBIOROWY POKAZ WYROBÓW PC-nSKiEGO PRZE- 
4Y3ŁU DOMOWEGO I LUDOWEGO, zorganizo­

wany przez Krajowy Patronat Rękodzieł i Drobnego 
Przeinysłn we Lwowie- 

DZIAŁ ROLNICZY: Maszyny rolnicze, nasiennictwo, 
nawozy sztnczne, targi hodowlane kr ni remonto­
wych i luksusowych, bydła rogatego, ti :ody chlew­
nej i Owi.ee. Targ urobią, gołębi i IrriJlik(5\

1. OGOLNOnT A OWA WYSTAWA JAJCZAKSKA, urzą­
dzona st rantem Izby Przemysłowo-Handlowej we 
Lwowie t Zjednoczenia Polskich Eksporterów Jaj.

DLA iMIEJSCG W TCH  U CZE STrtiK Ó W  w drodze powrotnej ze Lwowa 50 pros. 
za iiW  ms kol*i*ak patikieh i linjach lotniczych „Lotu" za okazaniem karty

KauŁj
łUlef* 'Tirtępa.
VJ IWtfO Wlt̂ fl 
knpWekUm po m odo 1 1  6 — 
fdaał kwstar aa

•eaia Zł, 10*— , dla osób wykazujących się zaproszeniem

Przydział kwa!w* aa atewnyia dworcu, we Lwowie.
KFOSUiACJE W  EtłuSACH T RGÓW rSCi:ODNICH, L W Ó W , PL A C  PO  W Y -

^pno-8piiedafc||
K O R O N K I k lock ow e , f i le  
low e , p o in tła ce  po n a jn iż ­
s zy ch  cen ach . W y tw órn ia  
F ira n ek  i R obót- rę czn ye  
W ank, p la c  M a rja ck l 1. 5, 
I . p ię tro . 4058
N A J L E P S Z Ą  sk órę  m ożna  
k u p ić  ty lk o  w k a to lick im  
handlu  sk ór p rzy  u l.' L e ­
ona- * S a p ie h y  77. M arcin  
W ie lg orz . 32582
F IS K  jest k ró low ą  OPON 
a m eryk a ń sk ich . 32335

F O R T E P IA N  k rz y żo w y  — 
p ian in o  do nauki, sprzeda  
K u lesza, S yk stu sk a  1. 10;

32559

A U T O  „ęhe\v;rolet“  sprze­
dam . W ia d om ość U n ji L u­
b e lsk ie j 17, I. p . na lew o.

32529

,.G E S T E T T N E R A “  p ow ie ­
lacz  oraz m aszyn y  p iszą ce  
s p rzed a je : K u lesza , S ykstu  
ska 10. 32558

F O R T E P IA N  „Schm idta**, 
o k a z y jn ie  „D o m  Chopina** 
S yk stu sk a  11. D ogod n e  
sp ła ty . 32*5-15

O K A ZJA  N AD  O K A ZJE !
7 p arce l po 250, jed n a  300 
sążni sprzedam . Zim na w o 
da — tan io  bo gotów k a . — 
Ł ycza k ow sk a  4, S tolarn ia .

32710

K U P IĘ  n ie  d rog i obszer­
ny dom  m u row an y  z  ogro  
dem  na p ro w in c ji, gd zie  
s ta c ja  w m ie jscu . P ośre ­
d n icy  w y k lu czen i. Jaszow - 
ska, L w ów , K op ern ik a  42 b 

32401

SAM O C H Ó D  D o d g e ,’ lim u ­
zyn a  sześe iocy lln d row a , 
d osk onale u trzym an a  z 
p ry w a tn y ch  rąk sprzeda  
o k a z y jn ie  T iirk , te l. 17—11.

32963

CENY FA BR YCZNE—
L W Ó W  O

; Ą  UL UKOŁAJA 23 /1 fRĆJG ZlBLIKIfWlCZA) I
y j  TEL. 67-09  \ J

4013

Chcąc nabyć pro­
szki od bolu gło­
wy z ,Kogutkiem4 
„Migreno-Neryo- 
sin®, należy żądad, 
ta ko wy en w ory- 

gicalr-m  opakowania GĄSECKIEGO. Przy kupnie 
„Kogutków® odrzucał proszki w opakowaniu, łu- 
cDąco dt naszych podobnem. Najlepiejżądac w ory­
ginalnych pudełeczkach po 5 szt. w cenje 75 groszy.

‘usuwa ' tjuraRcsYrfśzr'-
B O L m o w *

TaWetki ;dB(Stoiewytl dla flo.o iticA
Kojurekifigrerai lenroiir

APrEHA Ma# A Oąji

Komu sprawia
przykrość przyj­
mowanie prosz-

Ył oj ka, niech żąda
„Kogutków Mi-
greno-N ervosin*

w tabletkach (2 taDletki odpowiadają 1 proszkow i;, 
po 20 tabletek w pudełeczku. Żądać ;ajle+ek ,K ( i- 
GUTEK-M1GREN0-NERVQSIN W ORYGINALNEM 
OPAKOWANIU GĄSECKIEGO. - 4049

M O T O R Y
DIESLA i G A Z O W E

STOJĄCE, o m ocy 5 0 -4 9 0 0  KM 
systemu ProJ. Dr. L. E b e r m a n a  — wyrabia:

„WARSZAWSKA SP. AKC. 
BUDOW1 PAROWOZÓW44 —  Warszawa.

Przedstaw icielstw o:
U f  18 8 Bf* A  Lwów, Pasaż M ikola-

I j W  I - lit f .  a. scha. Telefon 1 —15.
Kosztorysy i po-ady techniczne bezpłatnie. 4034

P A Ń S TW O W A  SZK O ŁA  EltONOMICZNC HANDk
we Lwowie ul. Skarbaowska 1. 39. 

ogłasza wpisy n a :
a) 4 mies. k*Jrr b a n k ow i w ieczorny.

Przedmioty: 1. księgowość i analiza bilansów.
2. rachunki w bankowości.
3. ekonomja.
4. organizacja banku.
5. bank w ustawodawstwie polskim.
6. skarbowość w zastosowaniu do skarbowości.
7. przepisy podatkowe i kredyt, w bankach spółdz.

b) 5 mies. w ieczorny kurs księgowości «ą
cznie z maszyna i stenografją. 4188

Początek kursu bankowego 15 września hr. — 5 miesięczny —  
5 września br. W pisy w gmachu szkoły codziennie od 6-7—mej.

TO  M E  JE S T  WYSPRZEDa Ź!
  tylko szpiona zniżka cen. ==  r

Dla >rjentacj: podajemy kilka cen: 
damskie pantofell.i zamszowe po zł. 24‘90

Ł damskie pantofelki lakierowe po zt. 24*90
r damskie praktyczne po zł. 21-—

męskie lakiery szyte po zł. 30'9C
męskie spacerowe w kolor. po zl 2890

Ponadto wielki wybór innych towarów po bajecznie niskich ce­
nach. —  Dla przekonania prosimy oglądnąć nasze wystawy.
D O M  TO /AROWY „ B E . 1 G E R  K' 

 Lwćw, pł. Trybunalski 1.
f=?-™

K O N I E C  S E Z 0  - ; !
Suknie fularowe zl. 33, markizetowe zł. 19, ze sztucznego jedw . 12*50, 

ogrodowe zł. 7*90, oraz bluzki o 50%  taniej — poleca 4t58

Magazy n  M A N N E J A ,  Lwów, Sykstuska 2.
Ainlciytośó poe/towa opłacono ryczałtem. Nakładem i diukiem Spółki Akc. „Prasa Nowa" v;atłajy  wyd. i graficzne we Lwowie,,
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